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CZĘŚĆ HIEURZĘDOWA
Lwów, 29 moja.

Republika f rancuska  znowu szczę­
śliwie ominę ła  dwie t rudności ,  które 
niepokoiły nawet  Grambettę a u m o n a r ­
chis tów wszystkich wzbudza ły  śmiałe  
nadzieje. Rocznica komunis tyczna  m i ­
nęła  bez rozlewu krwi,  naw e t  bez 
znaezuych aresz towań a senat  w y b r a ł  
swoim prezydentem nie an tagonis tę  
Gambetty,  Ju l iusza Simona,  lecz po ­
pularnego u Gambettys tów Leona  Saya. 
Tak szczęśliwego zwrotu dla republ iki  
naało kto się spodz iewał ;  obawiano 
się owszem, że przynajmniej  j edna  
z tych s p ra w  da  powód co najmniej  
do przesilenia. Radykalne  s t ronnictwo 
długo odgrażało się, że nie odstąpi od 
zamiaru uczczenia s t raconych  komu­
nistów i nie ulęknie się nawet  siły 
zbrojnej,  jeżeliby rząd republ ikański  
miał  odwagę  skopiować  p rocedurę  
organów cesarskich podczas pogrzebu 
Noira  w r. 1869. W tym wypadku 
była  z jednej s t rony formalna p rowo­
k a c j a ,  k tó ra  u łatwi ła  rządowi nawet  
su rowe  postępowanie w  oczach wszy­
stkich poważnych republ ikanów. Mniej 
d raż l iwą i ha ła ś l iw ą  w p rzygo tow a­
niach.  ale za to więcej bf iSóeesńa 
‘»ył» d r u g a  t rudność.  Kand„ .-mira 
Jul  iusza Simona  do p rezydentury  w 
Senacie mogła  i musia ła  niepokoić 
błam bet.tę i jego zwolenników w g a ­
binecie więcej, aniżeli zapowiadane 
d e m o n s t r a c je  komunistyczne.  W  tej 
sp rawie  republ ikanie  nie podzielili się 
na d w a  obozy tak jak  w pierwszej,  
że po jednej  s tronie  stali wszyscy 
poważni ludzie a  po drugiej  tylko 
krzykacze.  W  sprawie  wyboru  Simo­
na  rozdwojenie panowało  nawet  m i ę ­
dzy najpoważniejszymi republ ikanami,  
bo Simon s tanowi znakomitą firmę

j pol ityczną i tak nieposzlakowaną prze 
j  szłością republ ikańską  jak  i zasługami  
publ icznemi zupełnie  dorósł  do roli 

i rywala  Gambetty. Monarchiści  oświad-  
i czyli się za jego  k a n d y d a tu r ą ,  bo j e ­
m u  zawdzięczają upadek  s łynnego 
ar tyku łu  7 w ustawie Fe r ryego ,  ale 
fakt  ten mógł  zachwiać wia rę  w r e ­
publ ikańskie  za,sady S imona  chyba  
tam, gdzie w ogóle republ ikanizm 
ekscentrycznie  jest  pojmowany.

Zaniechanie dem ons t rac j i  ko m u ­
nis tycznych oszczędziło F ra n cy i  zajść 
niemiłych,  może naw e t  k rw aw ych ;  w y ­
bór  Leona Saya  odwróci ł  od niej p rze ­
silenie konstytucyjne, mianowic ie  p ró­
by  zaprowadzenia  systemu, jednoizbo­
wego. Są to j ak  widzimy rezul ta ty  u- 
jem ne  : nie przelano krwi  r epub l ikań ­
skiej i nie podrażniono Gambettystów 
do tego stopnia, żeby wystąpi li  z fo r­
malnym wnioskiem, zniesienia  senatu.  
Dodatniego rezul ta tu nie ma,  bo w 
stosunkach s t ronnictw nie zaszła żadna  
zmiana.  Odroczona, dziś d e m o n s t r a c j a  
komunistyczna może ju tro  odbyć się 
przy innej sposobności,  Say  nie jest  
dożywotnim prezydentem senatu  a  J u ­
liusz Simon,  który tym razem sam w y ­
cofał się z walki,  może jutro przy in ­
nej sposobności  podjąć napowró t  współ- 
i.. wodnictwo z Gambę!,ta i wywołać
śfcnizrrię *ooo/iie republ i-poJH.y.oSi u ą  Vv

j kańskim.  Antagonizm między Gumbet- 
tą a Simonem powsta ł  z m o t y w ó w  o- 
śobistycli,  ale w toku wypadków n a ­
bra ł  cha rak te ru  zasadniczego i dziś 
przeds tawia  się już  jako antagonizm 
dwóch systemów' republ ikańskich.  Si 
mon chce widocznie wypełn ić  lukę, 
j ak a  pows ta ła  po śmierci  Thiersa,  
chce wyręczyć  sędziwego Dufnura i 
s tać się szefem s tronnictwa  um ia rko­
w anych  republikanów' . Gambetta, uzu r ­
pował  sobie pierwotnie  tę rolę, ale 
pa r ty  coraz więcej przez s tronnictwo 
rad y k a ln e ,  zapomniał  o t radycyach

Thiersa .  Sarn fakt, że radyka lne  s t ron ­
nictwo nazywa  Grambettę oportunis tą ,  
czasem nawet  dla odm iany  wsteczni­
kiem, nie nadaje  jeszcze ty tu łu  do za­
stąpienia Thiersa.

Ostatnie ujemne t ryumfy  rządu  
francusk iego  nie rozst rzygnę ły zatem 
niczego i nie usunę ły  żadnego źródła 
nowych  przesileń. Dzisiejsza Izba  mo­
że jeszcze stać się widownią niejednej  
walki,  rezul ta t  jej j ednak  będzie roz ­
s trzygał  o losie tego lub owego s t ron ­
nictwa,  ale m e  o losie sys temów. De­
c y z j a  w  tej mierze należy już całko­
wicie do wyborców, którzy niezadługo 
powołani  zostaną do ogólnych w y b o ­
rów.  Wtedy dopiero stoczoną zostanie 
b i tw a  rozstrzygająca,  od której rezul­
tatu nigdzie nie można  apelować. 
S t ronn ic tw a  czują to dobrze, i dlate­
go każde już dziś myśl i o powolnem 
p rzygotowywaniu  sobie t ryumfu,  każ 
de kokietuje ogół  w sposób, który naj­
więcej  zdaje się popłacać.  To p rzygo ­
towywan ie  się do blizkiej walki  roz­
s t rzyga jące j .  to wczesne oglądanie  się 
na  wszystko,  co może podnieść popu 
larność.  wyjść powinno na  korzyść 
rządu.  Faktem jest  bowiem, że społe­
czeństwo francuskie  sprzykrzywszy so- 
bi-* ciągłe  walki i zmiany najwięcej 
tęskni za s ta łością systemu.  K o  za­
tem wszczvna ciayle walkę i w v wołu-l .. «-■
je 'przesilenia, podkopuje niezawodnie 
swoją popularność.

Sprawy krajowe.

( Czynności krajowych organów górniczych.)
(W )  Komisya naftowa rady górniczej 

W ydziału krajowego zwiedzała w dniach 18 
do 21 maja okolice Gorlic, Grybowa i Sącza, 
aby przedłożyć Wydziałowi krajowemu wnio­
ski w sprawie udzielenia subw encji w kwo­
cie 10.000 zł. przeznaczonej przez sejm na 
poparcie przem ysłu haftowego. Obecni byli

prof. dr. A 11 h jako przewodniczący komisyi, 
A S t r z e l b i e k i ,  sekretarz bióra salinarnego, 
A. W a l t e r  naczelnik okręgu górniczego 
lwowskiego i L. S y r o c z y ń s k i  inżynier 
Wydziału krajowego. Rektor techniki p. N ie -  
d ź  w ie  c k i ,  z powodu przeszkód urzędo­
wych nie mógł wziąć udziału w czynnościach 
komisyi.

Zwiedzano nąjpierwej miejscowość Ro­
pę i Łosie. Po szczegółowem zbadaniu całej 
okolicy i na podstawie wykonanych robót 
poszukiwawczych przez dr. Fedorowicza na 
całym obszarze Ropy i Łosia uchwaliła ko­
misya zalecić do subweneyonowania szyb w 
Łosiu „w H ajniku" zwany, który obecnie jest 
na 140 m. zagłębiony. Z układu geologicznego 

; tej miejscowości wnosić m ożna, że szyb ten 
j zgłębiony do pewnego poziomu warstw, co 
| około 200 m. wynosićby m ia ło , wyjaśni 
i stosunek głębszych warstw kredowych pod
1 względem obfitości nafty. Jeżeli by to nie 
i nastąpiło, chodnik do mniej w ęcej 40 m. 

zbity powiuien rozstrzygnąć kwestyę, czy w 
głębszych poziomach warstw kredowych spo­
dziewać się wypada nafty, lub nie. Pokłady, 
w których obecnie znajduje się dno szy­
bu , składają się z twardego piaskow­
ca , poprzeplatanego żyłami wapienia z 
hieroglifami i fticoidami. Nie ma wprawdzie 
naukowej paleontologicznej podstawy do 
twierdzenia, z którym poziomem kredy ma 
sŁ tu do czynienia, jednak na podstawie 
petrograficznej i stratigraficznej można z pew- 
neni prawdopodobieństwem zaliczyć warstwy 
w szybie „na H ajniku“ co najmniej do śre­
dniej kredy.

Ponieważ proponowany przez ko isyę 
: zeszłoroczną chodnik ku Hajnikowi przerzy­

nały warstwy tylko na czołach, które natu­
ralnie w takit-m położeniu więcej są zwietrza­
łe  i nie dają rękojmi dokładnego badania, a 
nadto chodnik ten byłby zbyt długi i kosztowny, 
przeto komisya jednogłośnie oświadczyła się 
za badaniami w szybie na Hajniku. Z tych 
samych powodow uznała komisya chodnik 
proponowany przez zeszłoroczną komisyę w 
Rzemieniówce jako mniej przydatny do 
badań.

Komisya odstąpiła od swego zeszło­
rocznego zapatrywania najpierw z tego po­
wodu, że szyb „na Hajniku" w owym cza­
sie nie był zbity, a pow tó re , że niektóre w 
tym  czasie wykonane roboty wyjawiły w ąt­
pliwe liwestye geologiczne. Komisya uchw a­
liła zatem dać. na pogłębienie szybu na Haj­
niku od 140 do 200 m. subwencyę 2400 zł.

o isiuM i niani

XII.
Przed kilku tygodniam i wyszła w L ip­

sku książka pod tytułem  Berlin und Peters- 
^ury, która do tego stopnia zwróciła na sie­
bie uwagę., że w kilka dni musiano zrobić 
firugą edycyę. A utor nie podpisał się, ale ze 
sposobu przedstawienia rzeczy, ze stylu po­
gnać od razu, że je s t nim ten sam Niemiec 
pod rossyjskim wychowany rządem, o którego 
dziele R u  w  land vor und nach dem Kricge mó­
wiliśmy nieriawno. Do rozgłosu obecnej książki 
ąiem ało się przyczynia sama tre ść . która 
jest prawdziwą actualite, a mianowicie : hi- 
s_torya prnsko-rossyjskiej przyjaźni aż do dzi- 
siejszego stadyum oziębienia. F ak t* , które 
autor p rzy tacza , w wysokim stopniu mogą 
8>ę przyczynić do rozczarowania, narodu nie­
mieckiego, a w szczególności Prusaków, je ­
żeli mieli jakiekolwiek złudzenia co do ros­
y jsk ie j przyjaźni. Go więcej, n ie jeden . z nie­
mieckich czytelników musi się zarumienić, 
żr P rusy wobec Rossyi przez długi czas z 
Własnej woli i chęci grały rolę uadzwyczaj 
Upokarzającą dla samodzielnego państwa. Co 
Bismarck uczynił w rządzących kołach ber­
lińsk ich , to autor naszej książki czyni po­
między niemiecką publicznością -  • zdziera jej 
z oczu zasłonę.

— Bites a F ritz qu’il restc toujours 
G nieme pour la Russie ct dc ne pas oublier. 
Gs demieresparoles de Rapa — mówił um ie­
rający cesarz Mikołaj swej małżonce, a przy­
pomnienie to odnosiło się do słów testam en­

tu króla Frydryka W ilhelm a I II  który swe­
mu synowi polecał ścisłą przyjaźń z Rossyą. 
Przyjaźń ta pojmowaną była ze strony pru­
skiej bardzo sentym entalnie, ze strony ros- 
syjskiej nie zawsze. A leksander I tuk mało 
się powodował sentym entałnośeią wobec F ry ­
dryka W ilhelma III, jak wobec innych swych 
chwilowych przy jac ió ł: Sperańskiego, Czarto­
ryskiego , Kapodistriasa , Golicyna , Steina , 
pani Krtidener i pani Naryszkin. Sperański 
z przyjaciela od serca spadł wprost do k ibi­
tki aby się przejechać na granicę Syberyi, 
pani Krtidener um arła na wygnaniu w Kry­
mie, Kapodrstrias m usiał się podnć do dymi- 
s j j  — a po dniach czułej z Prusam i przyja­
źni nastąpił pokój tylżycki i kongres erfurcki. 
Mimo to wszystko król Wilhelm I II  stałym 
był w swoich dla Rossyi afektach, a we­
w nętrzną polityką P rus kierowały nieraz 
bardziej względy na Rossyę, aniżeli na wła­
sny dom panujący.

Książki i dzienniki były przedewszyst- 
kiotn oceniano stosownie do w rażenia, jakie 
mogły wywrzeć nad N ew ą; ze sceny na­
dwornej w Berlinie wszystko było wyklu- 
czone, co tylko w dalekiern polu mogłoby być 
pieprzy,jemnem R ossy i; ludzie takiej zasługi 
jak Frydryk Raum er pociągani bywali do 
odpowiedzialności za to, że mówiąc o Polsce, 
niekorzystnie wspomnieli o Rossyi. Wszystko 
t,o uważano w Berlinie za naturalne, zrośnię­
te z ten ii stosunkami, nie przypuszczano mo­
żliwości innych , tem bardziej, że król i koła 
rządzące^ miały przekonanie, że interesa pru­
skie są identyczne z interesam i rossyjskiemi.

Pod Frydrykiem  W ilhelmem IV zależ- 
j  ność od dworu rossyjskiego stawała się co- 
j raz większą, zwłaszcza że król, jako chara- I 
i kter miękki, niezdecydowany, łatwo się pod 
j dawał żelaznej woli Mikołaja. Zaraz w pierw ­

szych latach panowania W ilhelma IV wiado- 
mem było powszechnie w Berlinie, że libe­
ralne zamiary króla źle były widziane w P e­
tersburgu , a z ust do ust powtarzano sobie 
słowa M ikołaja, wypowiedziane z tego po­
wodu: Mon fre red e  Prussc se per dra. Z po­
wodu zwołania stanów p r o w i n c j o n a l n y c h  Księ­
stwa Poznańskiego dał nawet Mikołaj wyra- 
źuie do zrozumienia w Berlinie, że dalsze 
koncessye mogłyby być dane Polakom w 
Księstw e tylko za porozumieniem się z Ros­
syą. Najprzykrzejszym dla Prus był wpływ 
ęii.ra Mikołaja na sto rmki pruskie w roku 
1848. W  owymGczasie wyrobił sobie cesaiz 
rossyjski opatrznościowe prawie stanowisko 
w Berliuie. Podczas częstych jego odwiedzin 
w Berlinie schodził rząd pruski na podrzę­
dne stanowisko; najstarsi, osiwiali w służbie 
dygnitarze i generałow ie pruscy przesadzali 
się w oznakach karności przed cesarzem.

-— Sa Majestć i i  a pas daiyne me par­
ter —- to była najcięższa skarga, którą sły ­
szano w pruskich kołach d y g n i t a r s k i c h .  Ce­
sarza M i k o ł a j a  uważano tam nie jako panu­
jącego, równego innym  m o n a r c h o m ,  ale jako 
przedstawiciela europejskiej konserwatywnej 
id e i , jako w-ielkiego kapłana wojskowego ho­
noru. Cesarz bynajmniej nie uważał się za 
za równorzędnego panującym innych państw, 
ale za rodzaj im peratora , któremu nik t się 
nie mógł sprzeciwić.

Charakterystyczną pod tym wi.ględem 
jest an eg d o ta , którą opowiada radca stanu 
Bogusławski w niedawno wydanych pam ię­
tnikach. W początku czwartego dziesiątka 
tego wieku grano na paryskich scenach h i­
storyczna sztukę pod tytułem  Cesarzowa K a ­
tarzyna i je j faworyci, w której portret ca­
rowej wypadł nie bardzo korzystnie. Cesarz 
Mikołaj dowiedział się o tem , a nie mówiąc

nie swemu kanclerzowi hr. Nesselrode, wy­
dał do ówczesnego am basadora rossyjskiego 
hr. P iotra Pahlena następujący rozkaz : „Za­
raz po otrzymaniu tego p ism a, w którejkol- 
wiekby to było porze dnia, udasz się pan bez­
zwłocznie do króla I  rancuzów i oświadczysz 
mu moją wolę, aby wszystkie egzemplarze 
sztuki Lim peratrice Catlierine et ses favorits 
były skonfiskowane, a publiczne jej przedsta­
wianie zakazane. Gdyby się król do tego 
nie  ̂ zastosow ał, nu sz  pan natychm iast zażą­
dać paszportów i w przeciągu dwudziestu 
czierech godzin opuścić Paryż. W szelkie sku­
tki biorę na siebie." Pism o to nadeszło do 
Paryża w łaśnie w c h w ili, kiedy Pahlen był 
na dworskim obiedzie w Tuilleryach. Zakło­
potany am basador prosił króla Ludwika F i ­
lipa, aby jeszcze przed ukończeniem obiadu 
był łaskaw dać. mu audyencyę, co się też 
stałe. Król w stał od stołu , wyszedł z Pahle- 
nem  do pobocznej sali, ale w ybuchnął g n ie ­
wem , gdy rossyjski am basador spełnił sw o­
je polecenie.

— Panie hrabio — rzekł król — wola 
pańskiego cesarza może być dla pana p ra­
wem , ale nie dla mnie, króla Francuzów. 
Zresztą wiesz o tem dobrze, że jestem  m o ­
narchą" konstytucyjnym , że wolność prasy jest 
poręczona k o n sty tu c ją , i że gdybym  nawet 
chciał, nie mógłbym zadosyć uczynić woli 
pańskiego monarchy.

— Jeżeli to ma być stanowczą odpo­
wiedzią W. kr. Mości — odrzekł Pahlen — 
w takim  razie proszę o bezzwłoczne wyda­
nie paszportów.

— Czy to ma znaczyć wypowiedzenie 
wojny ?

— Być może. W. kr. Mości wiadomo, 
że cesarz bierze na siebie odpowiedzialność 
za skutki tego kroku.

44.



zastrzegając sobie dalszą umowę o chodnik, 
który ztamtąd ma być prowadzony.

Następnie zwiedzała komisya Klęczany 
koło Sącza. W iercenie w Klęczanach obecnie 
doprowadzono do głębokości 900 stóp, i praw ­
dopodobnie dobito już pokładów bogatszych 
w naftę. Chociaż warstwy naftodajne w Klę­
czanach zdają się być w zupełnie innym  po­
ziomie kredy, jak je  dotąd w Galicyi n a tra ­
fiano i może ledwie średniej kredy sięgają, 
przeto z wielu względów badania w tem 
miejscu wspierać wypada. N ajpierw  bowiem 
uzupełnią one badania naftowe w ogóle, powtó- 
re odkryją nowy poziom dla przem ysłu gór­
niczego, po trzecie sprawdzą dla całej okoli­
cy częściowo, czy i gdzie nafty szukać wy­
pada, nakoniee uzupełnią łączność badań geo­
logicznych w wschodniej Galicyi z zbadanym 
tak ściśle Szląskiem.

Gatunek nafty klęczańskiej jest tak zna­
komity, że w porównaniu z gorszą naftą g a ­
licyjską posiada o 100 prc. albo i więcej 
wartości Chociażby więc nie odkryto źródła 
obfitego w tych stronach , to już gatunek 
doborowy i bliskość miejsca zbytu w yna­
grodziłyby ten  brak i dozwoliłyby przemy­
słowi rozwijać się dalej. Uchwalono więc pro­
ponować 8ubwencyonowanie otworu św idro­
wego przy zagłębieniu go do 820 m.

Na tem zakończyła komisya naftowa 
swoją czynność.

Komisya geologiczna rady górniczej 
powzięła i przedłożyła W ydziałowi krajowe­
mu do zatw ierdzenia następującą uchwałę: 
1 Polecić starszem u komisarzowi p. H enry­
kowi W alterowi wspólnie z asystentem  geo­
logii w W iedniu, W ładysławem Szajnoehą zba­
danie szczegółowe naftodajnej okolicy Gorlic i 
Grybowa i sporządzenie szczegółowej karty, 
2. poruczyć dr. Kreutzowi profesorowi geo­
logii w lwowskim uniwersytecie i jego asy­
stentowi Zuberowi zbadanie szczegółowe o- 
kolicy Borysławia i Schodnicy a inżynierowi 
górnictw a p. L. Syroczyńskiemu zbadanie 
okolic D rohobycza; 3. polecić dr. Olszew­
skiemu inżynierowi górniczemu zbadanie na­
fto - i woskodajnej okolicy Dzwiniacza i Sta- 
runi w powiecie S tanisław ow skim ; 4. pole­
cić profesor wi Łomnickiemu zbadanie oko­
licy koło Halicza i S tanisław ow a; 5. polecić 
dr. Dunikowskiemu zbadanie pokładów nad 
D niestrem  i ich stosunek do innych góro­
tworów galicyjskich; 6. poruczyć profesoro­
wi Petelenzowi zdjęcie warstw  napływowych 
nad Sanem i W isłą.

Jeżeli badania geologiczne rok rocznie 
w pewnym system ie i z uwzględnieniem  
naszych stosunków uzupełniane będą, to nie­
wątpliwie z czasem ustali się u nas górn i­
ctwo krajowe, jeden z najważniejszych czyn­
ników dobrobytu.

Rada państwa.

Podajemy w przekładzie z stenogram u 
niektóre przemówienia z ogólnej dyskusyi 
budżetowej w Izbie wyższej, zaczynając od 
mowy księcia S a p ie h y , który przem ówił 
w te słow a:

Pozwólcie panowie, że m łodym  będąc 
członkiem tej Izby, zanim wezmę udział 
w dyskusyi, uczynię u w ag ę , iż przykrego

— A więc muszę mieć przynajmniej 
tyle czasu, aby rzecz tę omówić z m oim ' 
m inistram i

— Dwadzieścia cztery godzin zaczekam 
na odpowiedź W. kr. M ości, po czem m u­
szę natychm iast odjechać, stosownie do dane­
go mi rozkazu.

W kilka godzin później, rząd Ludwika 
F ilipa zakazał dalszego przedstaw iania sztuki 
Imperatrice Caterine, a wszystkie jej egzem ­
plarze zostały skonfiskowane.

Innym  znowu razem przygotowywano 
w Paryżu reprezentacyę sztuki L ’empereur 
Paul, Tego już Mikołajowi było za wiele, na­
pisał więc wprost do króla F rancyi, że jeżeli 
sztuka ta będzie g ra n a , cesarz wyszle do P a ­
ryża milion słuchaczów, którzy komedyę wy- 
świstają.

Nie dziw więc, że jeżeli cesarz nie w ie­
le robił zachodów z królem francuzkim , to 
jeszcze dobitniej występował w Berlinie, u- 
ważając wraz ze swem otoczeniem Prusy za 
rossyjski paszalik. Gdy też w Berlinie w y­
buchła w r. 1H48 rew olucya, a król pruski 
sk łan iał się do nadania k o n sty tu cy i, powie­
dział car M ik o ła j:

—  Je ne veux pas des assamblees con- 
stitulionelles d mes flancs h Berlin  — i na­
pisał nadzwyczaj ciekawy mem oryał do Ber­
lina , który m iał być pruskiem u rządowi dy­
rek tyw ą, jak rządzić należy. M emoryał ten 
pierwszy raz był podany do druku w roku 
1870 w petersburskiem  miesięcznem piśmie 
RussJcaja S ła r in a , przez generał-adjutanta 
Wassilego Ratscha. W całości niepodobna nam 
go przytaczać — więc wyjmujemy tylko kilka 
ustępó w :

Gar Mikołaj zaczyna od skonstatow ania

doznałem uczucia, że po raz drugi już w po­
litycznej walce tej w. Izby mówiono o oso­
bie m onarchy, o przywiązaniu poddanych do 
monarchy. W rozprawach nad ustawą o sile 
zbrojnej posunięto się tak daleko, że chociaż 
nie całą sumę uczuć wynurzonych monarsze 
z okoliczności srebrnego wesela, przynajmniej 
jednak część ich chciano wysunąć na pier­
wszy plan na korzyść rządu poprzedniego. 
Mojem zdaniem, panowie, nie jest to bynaj­
mniej i bezwarunkowo na miejscu w walce 
politycznej; zdaje mi się owszem, że każdy 
mi przywtórzy, gdy pow iem : biada krajowi 
i biada rządowi, gdzie stronnictw a polity­
czne potrafią nastrajać uczucia dla dynastyi 
wyżej lub niżej. (Brawo, brawo z praw icy .)

Przechodzę teraz do omawianej tu dziś 
kwestyi, z góry nadmieniając, że nie myślę 
stawać tu w obronie rządu, że przeto pomi­
nę  wszystkie uczynione rządowi zarzuty. Nie 
będę też mówił o położeniu rzeczy pod 
względem finansow ym . mając zbyt wiele 
uwag do wypowiedzenia pod względem spo­
sobu traktow ania rzeczy. Jestem , jak się 
rzekło, młodym członkiem tej Izby, nie za­
dziwi was więc panowie, że trudno mi wy­
słowić się w języku niemieckim. Ztąd krótko 
się sprawię i wypowiem tylko to, co mi 
najwięcej cięży na s e rc u : mianowicie pano­
wie, jest to sposób pojmowania wzajemnego 
między stronnictw am i austryackiemi wzglę­
dem siebie stanowiska.

Pojmuję bardzo dobrze i żądam od 
każdego, a więc też od stronnictw a, aby się 
za coś m ia ło ; żądam od stronnictw o, aby 
przypisywrało sobie pewne zasługi i każdej 
chwili gotów jestem  uznać je  tara, gdzie je 
widzę, gdzie mi je  udowodniono Ale wy­
baczcie mi, wy panowie z drugiego stron­
nictwa —  mówić o sobie: „myśmy państwo, 
myśmy dobra i niedobra dola państw a11, 
zkądże prawo do tego ? Zkądźe prawo nie 
przyznawać nam  tego samego ? nie przyzna­
wać, że i my zdolni do czegośkolwiek i że 
przynajm niej inteneye nasze są równie n ie ­
skazitelne, jak panów z tam tej strony Izby ? 
(Braw o! z prawicy).

Ubolewacie nad pewnem obruszeniem 
w ludności i przypisujecie to pewnym roz­
porządzeniom rządowym A ja  pozwoliłbym 
sobie zapytać uskarżających się panów, czy 
nie powinniby nasamprzód starać się, aby 
organa ich i agenci mniej hałasu robili po 
prowincyach. Jestem  przekonany, że gorą­
czka tego kraju spadłaby o wiele stopni, gdy­
by nie podsycały jej organa lewicy. U siło­
wano tu  teł złożyć pewne rozporządzenia i 
kroki rządewe ku pojednaniu wszystkich k ra­
jów i mieszkańców m onarchii na karb pe­
w nych tylko stronnictw  w Izbie. Mnie atoli 
zdaje się, że rząd, m ów iąc: „pojednajcie się !" 
nie zwraca się tylko do stronnictw  w Izbach, 
lecz do tych, którzy stronnictw a wytwarzają 
i którzy stronnictw om  w każdej Izbie dają 
większość lub mniejszość. Gdybym m iał za­
szczyt należyć do stronnictw a przeciwnego, 
m usiałbym  przynajm niej przyznać, że skoro 
przez tyle lat nie potrafiłem tyle wyzyskać 
i tak utrwalić stanowiska mojego, tak wybi­
tnie silnego, by zawsze i w każdych wybo­
rach  być pewnym  większości, niewątpliwie 
dopuściłem się jakiegośkolwiek błędu, który 
wobec wyborców i ludności po prowincych 
czyni m nie mniej popularnym i przyjem nym , 
niż byłem  dawniej.

wieści, iż król pruski zamierza urządzić wo­
jenną wyprawę przeciw zrewoltowanemu Ber­
linowi. Car nie zna dobrze celu tej wypra­
wy, ale spodziewa się, że je s t wymierzoną 
przeciw „owym szumowinom społeczeństwa, 
które co wieczór wybierają sobie Berlin za 
arenę swych karygodnych przekroczeń."

Co jednak dalej pocznie rząd pruski, 
gdy stłum i rewolucyjne żyw ioły? Czy bę­
dzie się s ta r a ł , aby monarchii dawną przy­
wrócić siłę ?

Car widocznie nie ufa królowi pruskie­
m u , aby m iał dość energii do powrócenia 
do dawnego m ilitaryzm u, obawia się, żeby 
nie uległ konstytucyjnym  zachciankom. Czyż 
kraj pruski był nieszczęśliwy ? —  pyta c a r .— 
Na co mu się zda konstytucya? Czyż to nie 
leży jak na dłoni, że wszędzie, gdzie się nie 
rozkazuje, ale gdzie się pozwala, aby zamiast 
posłuchu — rezonowano, że tam ustaje wszel­
ka dyscyplina? Dlatego car przepisuje królo­
wi pruskiem u następujące postępow anie:

Równocześnie z marszem na Berlin na­
leży wydać proklamacyę, że k ró l, nie chcąc 
w marcu przelewać krwi swoich poddanych, 
skłonił się wprawdzie do życzeń ludu i dał 
krajowi żądane in s ty tu cy e , ponieważ je ­
dnak te instytucye sprzeciwiają się tradycyj­
nemu duchowi pruskiego ludu i stoją w sprze­
czności z interesam i kraju , a nadto są im 
niechętne dobrze myślące klasy społeczeństwa, 
przeto król musi im koniec położyć, i odwo­
łać wszystkie od lutego 1847 roku wydane 
ustawy i rozporządzenia.

A utor książki, o której mówimy, daro­
wałby nareszcie carowi i Rossyi. że ze swego 
despotycznego stanowiska żądała odwołania 
konstytucyi pruskiej, ale tego jej darować nie

I jedno jeszcze, panowie, pragnąłbym  
stwierdzić, t. j. różnicę w zachowywaniu się 
dwu stronnictw  w państwie, którym  przy­
padkiem się zdarza raz być w większości, 
raz w mniejszości. Z prawicy stanowiącej w 
drugiej Izbie większość, gdy jeszcze była w 
mniejszości, nigdy nie słyszałem, że już ko­
niec wszystkiemu, że już płomienie ogarnę­
ły  m onarchią; że m onarchia znajduje się na 
pochyłości i t. d. i t. d. — twierdzenia, któ­
re, jak mniemam, okażą się zupełnie mylne- 
mi. Nie wątpię bowiem, że m onarchia może 
pozostać silną i będzie istniała, czy lewica, 
czy prawica będzie u steru. A więc sądzę, 
iż o stronnictw ie, do którego n u m  zaszczyt 
należeć, bezwarunkowo powiedzieć mi wol­
no, że bądź co bądź jesteśm y rzeczy swej 
pewniejsi, chociażby dlatego tylko, że gdy 
jesteśm y w mniejszości, um iem y przynaj­
mniej miarkować się i nie grozimy zaraz 
śm iercią i upadkiem  m onarchii.

Panowie mieniący się stronnictw em  
w iernokonstytucyjnem  prawią nam  o kon­
stytucyi, o wolności i o podobnych przy­
jem nych dla ucha rzeczach; zarazem jednak 
dodają: w obrębie naszych zasad, w gran i­
cach naszego pojmowania konstytucyi i wol­
ności i w granicach naszej woli. Czy w ten 
sposób nie prowadzą nas do tego m atem a­
tycznego rezultatu, że ta  wolność, którą oni 
nam  dają, nie jest wolnością, oto pytanie, 
na które — wolę nie odpowiedzieć.

Panow ie! Chcąc nadać nam  wolność i 
swobody, chcąc prawić rozlicznym w Au- 
stryi narodom o rzeczywistej wolności, o rze­
czywiście w iernem  dla konstytucyi usposo­
bieniu, pilnujcie nie wyrazu, lecz ducha rze­
czy. Wolność bez swobody pielęgnowania ję ­
zyka nie jest wolnością; nie je s t to wolność, 
gdzie mówią: będziesz wolny, będzie ci wol­
no czynić, co ci pozwalam A cóż to innego 
było w roku zeszłym? Przepraszam ! W d a­
łem  ową niewolność, którą widziałem przed 
sobą, n iż  tę wolność, któraby teraz nastać 
mogła, a za pomocą której je d n i ze stron­
nictw  chce rządzić despotycznie.

Powiadam przeto, że rząd, który w stę­
puje na tory, na jakie wstąpił rząd teraź­
niejszy, mojem zdaniem i w przekonaniu 
wielu innych ma więcej widoków zabezpie­
czenia m onarchii przyszłości, o wiele więcej 
widoków ukrzopienia jej na zewnątrz i wew­
nątrz, niż rządy, które pod pozorem swobód 
chciałyby nadać tylko to, co im samym 
przyjem ne i co im  wydaje się właściwem, 
co atoli obdarzonym takiem i swobodami nie­
chybnie wydawałoby się r aczej wszystkiem 
innem  tylko nie wolnością

Na tem  kończę moje uwagi, nie chcąc 
dalej zapuszczać się w dyskusję.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(„Non possum us1' ks. B ism a rc k a '.

Czytamy w Nordd. Allg. Zły.: „Ponie­
waż o geuezie przedłożenia w sprawie ustaw 
kościeluo-politycznych, tudzież o stosunku 
tego przedłożenia do uchwały m inisterstw a 
z 17 marca, powstały w sferach sejmowych 
wątpliwości i błędne zapatrywania, przeto 
dla wyjaśnienia tej sprawy ogłaszamy na­
stępujący okólnik z 20 kwietnia, wystosowa

t  . -----

może, że była przeciwną idei niemieckiej, ido1 
połączenia się P rus z innemi państwami nie- 
mibckiemi, że polityka rosyjska pracowała nad 
tem, aby uniemożliwić połączenie się N ie­
miec. To jest głów ny crimen, główna pod­
stawa niechęci, jaką w edług autora powinien 
mieć naród niemiecki do Rossyi.

W memoryale z r. 1848 występuje car 
Mikołaj wprost przeciw połączeniu się N ie­
miec. Z niezadowoleniem konstatuje on, że 
po nieszczęśliwych dniach rewolucyjnych w 
Berlinie w ydał król pruski oświadczenie, że 
Prusy mają zniknąć w połączonych N iem ­
czech. Tego oświadczenia cesarz pojąć nie 
może, niezrozumiałem mu jest bowiem, jak 
państwo przedewszyst.kiem m ilitarne, mające 
swe odrębne interesa i tradycye, może naraz 
zadać kłam swej przeszłości, i przyjąć za 
swoją przeszłość N iem iec, z któremi nie ma 
żadnych bliższych stosunków. Tym sposobem 
zniszczyłoby się własne tradycye, nic nowego 
natom iast nie stawiając. Cesarz nie sądzi, aby 
rząd pruski tak był słabym, aby się poddał 
woli kilkudziesięciu uliczników, i kończy te- 
mi słowy: „Jestem  tego zdania, że monarcha 
pruski nie może się poddać takiemu stanowi 
rzeczy. Przeciwnie powinien z bronią w ręku 
napowrót odzyskać swe nieprzedawnione pra­
wa — po swojej stronie będzie miał armię 
i więks ość ludności". Cesarz podaje mu za­
raz plan kampanii i ofiaruje mu swoją a r­
mię, jako rezerwę, a nie wątpi o zwycięstwie. 
„Gdyby jednak monarcha pruski był tak 
słabym  — dodaje cesarz— aby teraz sam po­
wrócił do Berlina, to byłby to mojem zda­
niem błąd nie do darowania, błąd, któryby 
w trącił w przepaść pruską m onarchię".

ny przez ks. Bismarcka do cesarskiego am ­
basadora w W iedniu, księcia Henryka KII, 
Reussa: „Ze w naszych rokowaniach nastą­
pią zwroty tego rodzaju, o jakich jest 
wzmianka w sprawozdaniach Pańskich z 15 
i 16 b m. do 1. 177, na to byłem już od- 
dawna przygotowany z powodu zachowania 
się centrum . Musimy przygotować się także 
na przyszłość, że ze strony rzymskiej zosta­
ną wyczerpane wszystkie środki dyplom aty­
czne, nim dojdziemy do znośnego modus vi- 
vendi i będziemy musieli przebyć jeszcze 
więcej faz, niż dotychczas, ponieważ rzym ­
scy prałaci, nie znając stosunków pruskich, 
są skorzy żywić przesadne oczekiwania i 
wytykać sobie zanadto wysokie cele. Jeżeli 
mniemano, że nietylko składam y broń, ale 
nadto chcem y tę broń zniszczyć w drodze 
ustawodawczej, to przypisywano nam  wielką 
niedurzeczność, do czego ja  w żadnem z 
moich przemówień nie dałem  najmniejszego 
powodu. Z drugiej strony nie ma pronuu- 
cyusz słuszności, czyniąc rządowi pruskiemu 
zarzut z tego, iż uchw ała państwowego m i­
nisterstw a z 17 z. m pomija milczeniem 
wiedeńskie pourparlcrs i tłómacząc sobie to 
milczenie w ten  sposób, iż nie uznano na­
wet za potrzebne wspomnieć o oświadcze­
niach jego i jego pomocników. Ta uchwała 
zapowiada istotnie bardzo esencyonalną m o­
dyfikację ustaw majowych, jeżeli domaga się 
dla rządu upoważnienia, ażeby zaniechał wy­
konania tych ustaw dla miłego spokoju. Do 
tychczas był rząd o b o w i ą z a n y  ściśle 
przestrzegać tych ustaw, a jeżeli zostanie 
zwolniony od tego obowiązku, to bęczie w 
możności zastosowywać wszystkie te ustawi 
pokojowo, po przyjacielsku i uprzejmie, d o ­
póki ze streny  kuryi będzie przestrzeganą 
pudobna polityka. Stosowna chwila do szcze­
gółowego rozbioru rezultatów  wiedeńskich 
pourparlcrs nadejdzie wtedy, gdy od sejmu 
otrzym am y stosowne polecenia i gdy zasta­
nowimy się nad miarą ich wykonania. Oba­
wa Jacobiniego, „co się stanie, jeżeli zmieni 
się rząd", jest wzajemna. Cóż bowiem stanie 
się z nam i, jeżeli w W atykanie zmieni się 
rząd i zasiędzie na Stolicy Apostolskiej p a ­
pież wojowniczy, jak Pius IX ?  Musimy 
więc być przygotowani na każdy wypadek. 
(W ir  mussen in der Lage sein, duss ein 
Schwert dus anderc in der Scheide hdlt). 
Nie można od nas domagać się, ażebyśmy 
złamali nasz miecz, podczas gdy kurya m o­
głaby dowolnie urządzić sobie politykę albo 
pokojową, albo nieprzyjacielską, w edług m y­
śli i woli każdoczesnego papieża i jego do­
radców Jeżeli pronnneyusz nie może dopa­
trzeć oię jasności w uchwale i państwowego 
m inisterstw a, to pytam, co było dotychczas 
jasnem  po stronie rzymskiej ? Myśmy w g ta  
nicach dotychczasowego ustawodawstwa, od 
chwiii wstąpienia do urzędu m inistra Pottka- 
mera, poczynili znaczne praktyczne końce 
sye, a od Papieża otrzymaliśmy w zamiau 
za to tylko nieokreślone, teoretyczne wska­
zówki bez żadnego prawnego zobowiązania, 
że zgodzi się na nieokreślony bliżej „system 
awizacyjny" czyli, jak się wyraził pronun- 
cyusz, zrobiono nam  nadzieję „pojednawczej 
ak c ji" , podizas gdy my już przystąpili do 
takiej akcyi. Ta „nadzieja" zmniejsza się aż 
do nieufności z powodu stanowiska centrum  
tak w pruskim sejmie, jakoteż w parlam en­
cie, stanowiska, w którem  upatrujem y p ra­
ktyczne objaśnienie, in terp re tację  napie- 
skiej instrukcyi. I n a  cóż przydadzą" się nam 
teoretyczne wywody kuryi rzymskiej przeciw 
socjalistom , skoro katolicka frakeya w kraju, 
powołując się na wolę papieża, przy wszy­
stkich głosowaniach idzie w pomoc so­
cjalistom  i szystkim skrajnym tenden­
cjom  ? Zapewniając o dobrych zamiarach, 
które nigdy nie były jeszcze wykonane i 
pod pozorem, że nie chce tylko tak postę­
pować z socyalistami, jak to rząd czyni, ale 
zresztą potępia ich st-nowczo, głosuje cen­
trum  zawsze z socyalistam i; a gdyby rząd 
w ybrał istotnie inne środki do zwalczenia 
socyalistów, to z pewnośeią nie zgodziłoby 
się centrum  także i na te nowe środki. Gdy 
przed rokiem stronnictwo katolickie przyszło 
nam w pomoc w kwestyi cłowej, zacząłem w ie­
rzyć w dobre zamiary papieskie i w tej wierze 
przystąpiłem  do rokowań. Ale od tej chwili 
stronnictwo katolickie, które publicznie g ło­
si, iż jest na usługach papieża, wystąpiło w 
sejmie przeciw rządewi we wszystkich kie­
runkach a to : w kwestyi kolejowej, w kwe­
styi ooodatkowania szynków, w sprawie u- 
stawy o polieyi polowej, w k w e s t y i  p o l ­
s k i e j .  Tak samo w polityce państwowej a 
zwłaszcza w kwestyach bytu, jak n. p w 
sprawie wojskowej, przy ustawie przeciw so- 
cyalistom i w przedłożeniach podatkowych, 
stoi katolickie stronnictw o w zwartych sze­
regach przeciwko rządowi i bierze pod swoją 
opiekę każdą dążność wrogą rządowi, bez 
względu na to, czy ona wychodzi od socya­
listów, Polaków, czy też od Welfów; system  
jest zawsze jednakowy, a celem jego jest o- 
pozycya przeciw rządowi cesarza. A chociaż 
twierdzą niektórzy, że ta frakeya bywa w 
błąd wprowadzaną przez niektórych prze- 
wódców, którzy żyją tylko z walki i obawia­
ją  się spokoju, bo w takim  razie staliby się 
zbytecznymi, to nie mogę tem u dać w ary



Wobec faktu, że tylu duchownych wyższego 
i niższego stopnia, jest  członkami tej frak­
cji  wrogiej rządowi i że ich polityka nie­
sienia pomocy socyalistom, jest popierana 
przez najbogatszą i najznakomitszą szlachty, 
i u  którą nic może wpłynąć nic innego, jak 
chyba tylko namowa spowiedników. Jedno 
słowo papieża albo ty k o  biskupów, chociaż­
by tylko najmniejsza admonicya, położyłyby 
raz na zawsze tamę temu nienaturalnemu 
Sojuszowi pomiędzy katolicką szlachtą i du­
chowieństwem a socyalistami. Ale dopóki 
rząd bywa zwalczany przez rzym sko-kato li­
cką frakcyę, nie podobna mu czynić dla niej 
ustępstwa. Rząd może tylko przyjacielskie u- 
siłowania powitać po przyjacielsku, ale jeżeli 
się spotka z groźbą i walką, to nie może u- 
stąpić ani na krok, bo tym sposobem zrze­
ka się niejako walki. A jeżeli jeszcze doda­
my, że papież a przynajmniej nuncyusz pa­
pieski, spodziewa się odnieść jakąś korzyść 
dla rokowań z tonu groźnego wobec Pana, 
to przekonuje się z ubolewaniem, jak daleko 
jesteśmy jeszcze od porozumienia. Wzmian­
ka o stanowczych albo innych jakich ukła­
dach i postanowieniach, jak n. p. o zerwa­
niu układów i w ogóle każda groźba nie 
sprawia na nas żadnego wrażenia. Katoli­
ckie stronnictwo wystrzelało zanadto prędko 
wszystkie naboje podczas agitacyi w kraju. 
Wichrzenia duchowieństwa i tanich dzienni- 
ków jego w pierwszych latach zatargu uczy­
niły wszystko, co tylko było możhwem, a- 
żeby rząd królewski zdyskredytować w opi­
nii poddanych i sparaliżować jego działal­
ność; klerykalne dziennikarstwo zdziałało w 
tęj mierze nierównie więcej, niż dziennikar­
stwo socyalistyczne i nie było wybrednem 
w wyborze środków. Wszystkie nieprzyjemno- 
ści i niebezpieczeństwa, jakie nas mogły 
Spotkać na tej drodze, spotkały nas istotnie, 
a jesteśmy na to samo narażeni jeszcze i 
nadal, jeżeli duchowieństwo nie przestanie 
odgrywać roli, którą zniechęca sobie tak 
państwo, jako też samą ludność. Zmniejsza­
nie się liczby duchowieństwa, znikanie bi­
skupów, upadek duszpasterstwa, budzą w nas 
współczucie dla naszych katolickich współo­
bywateli, którzy są opuszczeni przez swych 
duchownych jedynie dlatego, iż księża z po­
wodów politycznych, niezrozumiałych profa­
nom, nie chcą wykonywać duszpasterstwa. 
Jes t  rzeczą kościoła i papieża zapobiedz te­
mu. W hmych czasach i w innych krajach 
widzieliśmy, że duchowieństwo katolickie 
wśród nierównie twardszych warunków a na­
wet wśród wielkiego niebezpieczeństwa i u- 
pokcrzenia, nie opuszczało wiernych, którzy 
Wzywali jego pomocy, a tolerancyę swoją 
posuwało nierównie dalej, niżby tego potrze­
ba było, ażeby w Prusiech wykonywać dusz­
pasterstwo bez wejścia w konflikt z ustawa­
mi majowemi. Jeżeli dzisiaj hierarchia ko- 
śi ielna stawia sobi* nierównie wyższe cele i 
rości sobie nierównie większe pretensje  i 
woli raczej wiernym odmówić dobrodziejstw 
kościelnych, niż poddać się ustawom świe­
ckim, to tak kościół jak i państwo będą mu­
siały dźwigać następstwa, jakie Bóg i histo- 
rya na nie nałożą. Dotychczas my byliśmy 
tymi, którzy wystąpili praktycznie; prześla­
dowania policyjne i sądowe zostały wstrzy­
mane, o ile na to pozwalała ustawa; proku­
ratorom i policyi, o ile to było w naszej 
mocy, nakazaliśmy milczenie i oględność, i 
zamierzamy przedłożyć u s ta w ę , któraby 
nam dozwalała jeszcze dalej pójść w tym
kierunku, kościół zaś każe swoim rzecznikom 
w parlamencie, sejmie i w dziennikarstwie 
prowadzić dalej wojnę, w łagodniejszej wpraw­
dzie formie, ale z taką samą stanowczością 
jak dawniej. Żałuję moeno, jeżeli Papież 
mniema, że walką i groźbą wymusi na nas 
więcej, niżby to mógł uczynić przyjaeielskiem 
ustępstwem i żałuję, że tak przyjemny pra­
łat, ,ak Jacob in i , ma powody być niezado­
wolonym z naszego zachowania się, ale pod 
vzględem  r ó w n o ś c i  koncesyj, pod wzglę­
dem postępowania pari passu , jest nasze 
państwowe „non possumusu tak sarno konie­
czne, jak kościelne. Ani Ma. ani Jacobi- 
niemu nie powiedziałem nic a k u  co by 
mogło wskazywać, że zgodzimy się na rewi­
z ję  a względnie na skasowanie ustaw majo­
wych w7 miarę klerykalnych żądań. Pokojowa 
praktyka, znośny modus vivendi, na podsta­
wie obopólnej zgody, oto wszystko, co mi 
się wydawało możhwem do osiągnięcia. 0- 
świadczyłem , że powrót do ustawodawstwa 
przed r  1840 uważam w zasadzie za możliwy, 
ale powrót do stanu stworzonego między ro­
kiem 1840 a 1870 odrzucałem z całą sta 
nowczością przy trzech czy czterech sposo 
bnościaeh, przy których wymagano tego o- 
demnie. Nie było to brakiem uprzejmości z 
mojej strony, lecz niezbędną polityczną ko­
niecznością. Jeżeli nawiązanie dyplomaty­
cznych stosunków nie stanowi dla Rzymu 
żadnej korzyści , za którą wartoby zapłacić 
jakąś cenę, to zrzeczemy się poprostu przy­
jemności zaproponowania jeszcze raz nawią­
zania takich stosunków i nie powrócimy ni­
gdy do tego przedmiotu. Podp. Bismarck.*

(N ow y p a r la m e n t  w ło sk i).
Nowy parlam ent włoski został otwarty 

dnia 26 maja mową tronową, która konsta­
tuje na wstępie konieczność zwołania kole­
giów wyborczych w tak krótkim okresie 
czasu, aby osiągnąć szybką decyzyę co do 
projektów ustaw upragnionych przez naród. 
„Kraj, który wierzy w moją lojalność i wspiera 
m ie swojem zaufaniem, odpowiedział na mo­
je wezwanie, przestrzegając nawet podczas 
agitacyi wyborczej godnego spokoju. Witając 
Izbę przy rozpoczęciu jej czternastego usta­
wodawczego peryodu, oznajmiam Wam, że 
rząd przedłoży ponownie projekt ustaw, dla 
których droga jest utorowana przedsiębrano- 
rai przez długi czas studyami a którym żą­
dania re fo m  kraju dadzą nowy impuls. Nie 
wątpię o tera, że je  uwzględnicie. Ostatni 
peryod ustawodawczy mimo niespodzianych 
trudności i zaw irłań pozostawia niezatarte 
ślady swojej błogiej działalności tudzież pro­
jekty ustaw, które nowej legislatywie u- 
latw ią szybką i skuteezuą praeę. Rząd mój 
zawezwie Was do obrad nad podatkiem od 
miewa i żywię ufność, że kwestyę tę roz­
wiążecie jak najlepiej w interesie ludności i 
bez naruszenia równowagi w budżecie. Bę­
dziecie się też musieli zastanowić nad pro­
jektam i ustaw o przygotowaniu podatku g ru n ­
towego, dalej nad zarządzeniami w sprawach 
finansowych gm in i nad zniesieniem kursu 
przymusowego. Spodziewam się, że tej legi­
slatywie przypadnie w udziale zaszczyt prze­
prowadzenia upragnionej przez cały kraj re­
formy wyborczej. Rozszerzenie prawa wy­
borczego nada woli narodu, której zawsze 
starałem  się być wiernym tłómaczem, zu­
pełniejszy wyraz. Reforma wyborcza po­
ciąga za sobą inną jeszcze reform ę, która 
znajdzie wyraz w ustawach prowincyonalnych 
i komunalnych. Systematyczna budowa ko­
lei żelazuych należy także do liczby projek­
tów i wielkich dzieł, które powiększą bogac­
two narodowe. Będziecie musieli także zba­
dać nowe projekta ustaw karnych i handlo­
wych. Pieczołowitość w aszt, jestem tego 
pewny, zwróci się także trwale ku arm ii i 
marynarce. Przemawiając ostatni raz do Was 
byłem tak szczęśliwy, iż mogłem  was uw ia­
domić o wybornych stosunkach z wszystkie- 
mi krajam i; tym sposobem dzieło pojedna­
nia i cywilizacyi, w czem właściwie się s tre ­
szcza nasza zewnętrzna polityka, nie będzie 
trudne. Wypadki stw ierdziły nasze przew i­
dywania Zaufanie w naszą bezstronność przy­
sporzyło nam zaszczytną rolę w akcyi dyplo­
matycznej, która zapewnia lojalne przestrze­
ganie postanowień traktatu berlińskiego. N aj­
nowsza inieyatywa jednego z zaprzyjaźnio­
nych mocarstw, do której przyłączyły się już 
inne mocarstwa włącznie z W łocham i, za­
mierza usunąć nierozwiązane jeszcze tru d ­
ności. Przedewszystkiem można się spodzie­
wać, że pacyfikacya przylegających do Czar­
nogóry okolic zapobiegnie niebezpieczeństwu 
nowego zatargu. Inieyatywa ta doprowadzi 
przy porozumieniu wszystkich rządów i przy 
naszern skutecznem a bezinteresownem po­
parciu także kwestyę grecką do rozwiązania, 
któreby odpowiadało zawartym układom i 
tradyeyom naszej narodowej polityki wśród 
korzystnych warunków dla poko ju , który
wspólnie a uczciw ie staramy się utrzymać 
na długie czasy. Żywię nadzieję w pełen 
chwały koniec prac waszych, spodziewają się 
go też p0 W as całe Włochy, któro zbierają 
owoce zgody dyktowanej wielkiemi dziejami 
naszych cierpień i losów“.

Położenie i skład nowego parlamentu 
przy uzupełniających wyborach bardzo małej 
uległy zmianie. Partya m inisteryalua jest sta­
nowczo najsilniejszą a nawet od koalicyi pia- 
wicy i trzech grup lewicy liczebnie niewiele 
słabszą. Prawica zyskała 5 0 —60 głosów, tak 
zwani dyssydenci ' stracili 20 do 25 głosów. 
Wobec takiego stanu rzeczy odechce się za­
pewne dyssydentom przypuścić tak szumnie 
zapowiedziany szturm na stanowisko mini­
sterstwa, gdyż jeśli nie są jeszcze zupełnie 
zaślepieni , musieli przecież przyjść do prze­
konania, że nie będą zbierali owoców zwy­
cięstwa. W edług rzymskiego korespondenta 
Wien. Allg. Z  tg. stanowisko ministerstwa 
nie jest bynajmniej tak zachwiane, jakby to 
organa dyssydentów a szczególnie Crispfego 
chciały wmówić w czytelnika. Najprzód wielu 
dyssydentów lub też ich stronników przy­
rzekło swoje poparcie rządowi, i tem samem 
otwarcie odstąpiło od swoich dotychczaso­
wych przywódców a tego rodzaju oświadcze­
nia i przyrzeczenia mnożą się z każdym 
dniem coraz bardziej tak, iż rząd już teraz 
nie potrzebowałby się lękać nawet koalicyi
wszystkich party j opozycyjnych. Powtóre 
pomiędzy przywódcami dyssydentów nie pa 
nuje już teraz zgoła taka zgoda, któraby 
pozwoliła spodziewać się bezwarunkowo so­
lidarnego postępowania wszystkich grup dys­
sydentów, Przewódca najznaczniejszej grupy 
dyssydentów, Zanardelli, już od samego po­
czątku trzym ał się zdała od zaciętej walki 
Crispfego przeciw rządowi a nawet otwarcie 
powiedział, że tylko niechętnie zdecydował 
się na to, aby w danym razie głosować 
przeciw swoim przyjaciołom i dawniejszym 
towarzyszom politycznym. Już teraz z całej 
jego postawy pokazuje się, że dalekim jest
Maja j ’’S0

od przyłączenia się do opozycyi guand nieme. 
przeciw rządowi, i że przeciwnie wśród pe­
wnych warunków gotów jest popierać rząd. 
Również Nic Jera  nie je s t tak mściwego i 
namiętnego usposobienia jak Crispi i jest 
daleko pochopniejszyin do zawarcia pokoju 
z rządem, aniżeliby się to na pierwszy rzut 
oka zdawać mogło, a takim sposobem pozo­
stałby tylko sam Crispi, który je s t zdecydo- 
wauy walczyć do upadłego przeciw m inister­
stwu Oairoli ego i Depretisa. Na szczęście 
dla m inisterstwa i dla całych W łoch wpływ 
Crispfego i liczba jego stronników nie są 
tak wielkie, aby mogły bardzo szkodzić rzą­
dowi choćby nawet w połączeniu z prawicą. 
Rząd potrzebuje zresztą tylko przeciągnąć na 
swoją stronę jedną z owych dwóch grup le­
wicy, czy to Zanardelli ego czy też Nicotery 
od przymierza z C risp im , a przynajmniej 
nakłonić ją do neutralnego zachowania się, 
a będzie mógł stawić czoło nawet koalicyi 
dwóch innych grup dyssydentów sprzym ie­
rz .nych z prawicą. W takim stanie rzeczy, 
powiada w końcu korespondent, owe obawy 
nowych przesileń i niebezpiecznych ataków 
na rząd nie są uzasadnione, owszem można 
żywić nadzieję, że rząd zdoła przeprowadzić 
zamierzony program.

K R O N I K A
=* JWp. Filip Zaleski,  wiceprezy­

dent c. k Nam iestnictwa, powrócił dziś rano 
z W iednia do Lwowa.

t  Edward B ło tn ic M . Wczoraj około 
godziny 11 w nocy zmarł nagle w skutek 
gwałtownego krwotoku powszechnie znany i 
ceniony w naszern mieście Edward Błotnicki, 
urzędnik gai. kasy oszczędności i publicysta. 
Od pewnego czasu zmarły był nieco cierpiącym, 
nikt jednak nic przypuszczał tak nagłej kata­
strofy. S. p. Edward Błotnicki zmarł w pełDej 
sile męzkiego wieku, a zgon jego tak niespo­
dziewany wywołał najszczerszy żal i głębokie 
współczucie w nader gzerokiem kole jego oso­
bistych przyjaciół i znajomych. Był to człowiek 
utalentowany i sympatycznych zalet umy­
słu i charakteru, pełen niespożytej gorliwości 
dla spraw publicznych, w których brał zawsze 
czynny i szczery udział. Obdarzony niezmor­
dowaną, podziwienia godną pilnością próbował 
sił swoich na najrozmaitszych polach, znany 
był i ceniony jako dziennikarz, dramaturg, ry­
sownik. Był stałym korespondentem lwowskim 
Dziennika Poznańskiego, który w nim traci 
jednego z najdzielniejszych swych współpraco­
wników. Repertoarowi sceny polskiej przyswoił 
wiele obcych utworów dramatycznych, które z 
wielką zręcznością przerobił i zlokalizował, że 
tylko przytoczymy Zagrodę Sobkową, lub Pa­
nią Majstrową z Chorążczyzny. Miał wiele 
talentu artystycznego, i przelał go na swego 
syna Tadeusza, młodego rzeźbiarza, uprawnia­
jącego do najpiękniejszych nadziei, z pod któ­
rego dłuta mamy we.Lwowie posąg studzienny, 
wyobrażający Świteziankę W ostatnich latach 
wziął się żywo i z wrodzoną sobie wytrwało­
ścią do ołówka i w krótkim czasie tak zna­
czne zrobił postępy, że zaliczać się mógł do 
zręczniejszych illustratorów polskich zwłaszcza 
w kierunku humorystycznym Wiele jego kary­
katur i kompozyoyj humorystycznych miało 
wielkie powodzenie, a illustracye do lwowskiej 
edycyi Kłopotów Starego Komendanta mimo 
niedostatków w rysunku uderzają werwą komi­
czną L darem charakterystyki. Zasiadał przez 
dłuższy czas w radzie miejskiej, w której na­
leżał zawsze do najgorliwszych członków, brał 
żywy udział w wielu instytucyach i towarzy­
stwach, a wszędzie i zawsze celował pra ą, 
skrzętnośoią i najlepszą wolą Był to człowiek 
zasług i wielkiej pracy, a śmierć jego nie na 
lednem polu da się uczuć dotkliwie. Zmarły 
zostawił wdowę i pięcioro dzieci. Cześć mu i 
pokój!

— E g z a m in a  p iś m ie n n e  poć nadzo­
rem (klauzurowe) dla kandydatów stanu nau­
czycielskiego w zawodzie g mnaz^alnym rozpo­
czną się 11 czerwca, poezem przedsięwzięte zo­
staną egzamiua ustne.

~  W  A k a d e m ii  u m ie ję tn o ś c i  na
ostatniem posiedzeniu komisy i prawniczej prof. 
Kasparek czytał obszerny referat o obecnej or­
ganizacji gminnej w Galicji, w którym zarazem 
pooał i uzasadniał wnioski reformy gminnej. 
Ko misy a ze względu ua ważność przedmiotu 
uchwaliła referat ogłosić drukiem a następnie 
na pełniejszem posiedzeniu poddać go dyskusji,

* Zapiski p o lic y jn e . Skradziono pa 
nu B. I), ze strychu pod 1. 1 Przy ulicy ba- 
łonowej damską salopę z czarnego atłasu pod­
szytą żółtem futrem, jedwabną damską suknię 
w białe i popielate paski, palto sukienne bron- 
zowego koloru i poduszkę z białą poszewką 
oznaczoną literami B. D. Mh F. D., w hońcu 
pani M. S z kieszeni pugilares z kwotą J 3 zł 
—  Straż policyjna aresztowała Lejbę Hajdaua, 
Fedka Ciupkę i Mechla Bieieha za kradzież 
koni, a Annę i Maryę Pirożyk za kradzież w i­
ktuałów. — Złożono w policyi 4 kulczyki zna­
lezione na ulicy Łyczakowskiej.

(u) W  dyecezyi lwowskiej obrządku 
łacińskiego zm arli: ks. Franciszek Pelz, dr

teologii i pleban w W innikach, administraeyę 
objął miejscowy wikary ks. Benedykt Banach; 
ks. Ignacy Sobolewski, pieban w Kulikowie, 
administrację powierzono ks. Stanisławowi Sto- 
jałowskiemu, i ks. Ignacy Kulczycki, defieyent 
w Jazłowou. Ks. Wiktor Puchalski, kapelan w 
Weissenbcrgn, instytnował się ua probostwo w 
Tłustem; ks. Wincenty Bąkowski, pleban w 
Dzikowie, na probostwo w Zurowie. Ks. Józef 
Baraniecki, pleban w Powitnie, objął ex curren- 
do administrację probostwa w Weissenbergu; 
ks. Wojciech Podgórny, wikary w Cieszanowie, 
administrację probostwa w Dzikowie ; ks. Jó ­
zefa Ptaszka przeznaczono na wikarego do Cie­
szanowa.

*** Pioruny i grady. W Porembie, w 
powiecie bialskim piorun wzniecił pożar w bu­
dynku dworskim, obróconym na kuźnię i zni­
szczył ten budynek do szczętu. W gminie 
Skidzieniu, w tym samym powiecie, spalił pio­
run stodołę młynarza. — W Lubieniu wielkim, 
w powiecie gródeckim zabił piorun parę koni 
u wozu włościanina wracającego z pola do do 
mu. Sam włościaniu został na wozie nietknię­
ty. Nawałnica, która tegoż dnia srożyła się 
nad Lubieniem, zerwała kilka mostów, a wo­
da wdarła się aż do mieszkań, znaczniejszej 
jednak nie zrządziła szkody. —  W gminach 
powiatu krakowskiego w Balicach z Borowem 
i Szezyglicami, tudzież w Erzoskwiniach grad 
i nawałnica zrządziły w pierwszych dniach
b. m- znaczne szkody w zasiewach przez wy­
bicie i wymulenie gruntów Wysokość strat je- 
szoze nie została ocenioną. — Gwałtowna b u ­
rza z gradem zrządziła spustoszenia w zasie­
wach gminy Iławeza w powiecie trembowel- 
skim, zaś w Wysocku wyżnem, w powiecie 
turczans! im,) piorun uderzył w zabudowania 
dwóch gospodarzy, które zgorzały z wszelkie - 
mi zapasami zboża i paszy dla bydła. Nieu 
bezpieczona szkoda wynosi 1.277 zł.

— Podczas uroczystego obchodu 
Bożego Ciała w Wiedniu, na którym znajdował 
się Na;j. Pan z Arcyksiąźętsmi, zawaliła się 
jedna z improwizowanych trybun i mnóstwo 
osób spadło z niej na ziemię, na szczęście je ­
dnak nikt nie doznał ciężkiego uszkodzenia. 
Trybuna była poprzednio badana przez inżynie­
rów i uznana za dość silną do udźwignienia 
pewnej liczby osób; zdaje się jednek, ie  przed­
siębiorca przekroczył tę liczbę.

— W uniwersytecie edynburskim, 
gdzie studentom przysługuje prawo wyboru 
lorda rektora, postawiony był jako kandydat 
na tę godność dotychczasowy wicekról Indyi. 
lord Lytton-Bulwer. Tymczasem profesor Ha 
dyson zrobił odkrycie, że wydane niedawno 
przez lorda Lyttona jako własne poezye są jak 
najoczywistszym plagiatem francuskiej przeróbki 
serbskich pieśni ludowych. Studenci, dowie­
dziawszy się o tem, cofnęli kandydaturę lorda- 
poety i jnż wybrali innrgo kandydata lordem- 
rektorem swojego uniwersytetu.

(r) U ro c z y s to ść  na cześć Alfreda de 
Musset odbyła się w dniu 9 b. m. w wielkiej 
sali pałacu Trocadero , przy podwojonej cenie 
m iejsc ale też przy bardzo nielicznym udziale 
publiczności. Afisze zapowiadały bardzo bogaty 
program deklamacji, śpiewów, muzyki orkie­
strowej, solowej i chórowej, przy współudziale 
wielu pierwszorzędnych artystów, ale bez panny 
Sary B erobard t, która przed dwoma dniami o- 
głosiłn przez pisma publiczne, że nie chcąc dać 
pretekstu  do m anifestaeyj czy sympatycznych 
czy nieprzyjaznych, uważa za stosowne zrzec 
się przyjemności wystąpienia w tej uroczystości. 
Kilka innych osób w ostatniej chwili nie do­
pisało i program ledwie przez połowę do­
trzymał tego, co obiecywał.

—  Wielki zbiór klejnotów zostawiła
po sobie zmarła przed miesiącem wdowa po 
generale księciu Woroncowie. Wypracowany 
inwentarz tego zbioru wykazuje wartość jego 
w surmę około 3 milionów rubli. Zmarła pozo­
stawiła prócz ruchomości znaczny majątek ziem­
ski i kapitały.

— Księżna samobójczyni. Dziennik
Kaukaz d u n si, że w Tyflisie księżna Kata­
rzyna Amilachwari rzuciła się z mostu do rzeki 
i utonęła. Zwłok jej nie znaleziono.

—  L  Jerozolimy otrzymała warszaw­
ska Kron. Rodz. od mieszkającego w Ziemi
Świętej księdza Jukundyna Bielaka list naatę- 
pujący: Mała iaraw ana pielgrzymów polskich, 
złożona z jedenastu osób, zwiedziła w przeszłym 
miesiącu górę Karmelu, Nazaret, Tyberyadę, 
K&nę Galilejską, górę Tabor, Jordan i górę 
Czterdziestodniowego postu Zbawiciela. Podróż 
ta odbyła się dość szczęśliwie, to jest bez ża­
dnego wypadku, co się rzadko zdarza pielgrzy 
mom w ogóle, w tak uoiążliwej przeprawie po 
górach soadzistyeh i ślizkich. Tej Wielkiejnooy 
przed niedzielą palmową przybyły do Jerozo­
limy następne karawany pobożnych pielgrzy­
mów: 1- francuzka licząca 42 osób, pomiędzy 
niemi 9 kapłanów; 2. hiszpańska z 8 osób 
złożona, 5 kapłanów, 3 osoby świeckie; 3. z gu- 
bernii Lubelskiej 5 osób, w ogóle z naszego 
kraju jest rodaków 31, pomiędzy ntm; 2 za­
konników z Krakowa, jeden Reformat, a drugi 
Paulin. Mamy tu także dwóch biskupów, jeden 
z Abisynii, Massaia z zakonu kapucynów, drugi 
świecki z Wenecyi. Wzruszające obrzędy k o ­
ścielne Wielkiego Tygodnia odbyły się w wiel­
kim ładzie i spokoju, z powodu, że nasze ka­
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znaleźli się tłómacze dla obu języków i rzecz 
się wyjaśniła wśród śmiechu obecnych świad­
ków. Jednakże p. Bloch dla większej pewności 
przesiadł się do innego wagonu, gdzie było 
więcej kobiet niż mężczyzn.

stwa i drapieżności celów, ile raczej z powo­
du, ie  je s t nie na czasie. W łoskich stronn i­
ków rządu, którzy łakną cudzego dobra, w 
zamian za zakaz, którym  przeszkodzono za­
spokojeniu ich żądzy, pocieszono zapewnie­
niem, że kto czeka, wszystko osiągnie.“

tolickie święta wypadły wcześnie tego roku. 
Treny, czyli lamentacye iw. Jeremiasza, pro­
roka, odśpiewali Franciszkanie Ziemi Świętej, 
podzieleni na trzy muzykalne grupy z wiel- 
kiem zadowoleniem wszystkich. Między dwuna­
stu ubogimi, którym J. E Patryarcha Jerozo­
limski w Wielki Czwartek u Grobu Chrystusa 
umywał nogi, był jeden pielgrzym polski z gu 
bernii Płockiej, Piotr Feliks Majewski.

— W statystyce bogactwa Francyi 
ciekawą kartę stanowi zestawienie wartości, 
jaką reprezentują wielkie pałace w tym kraju, 
dokonane niedawno przez dyrekcję Patim ents 
civils et des palais nationaux w Paryżu. We­
dług zestawienia tego sam pałac wersalski z 
parkiem i dependencyami swojemi, wart jest 
89.600.000 mark; dalej pałac Luksemburski, 
mieszczący, jak wiadomo, w wspaniałych swych 
salach jeden z najcenniejszych na ziemi zbio­
rów sztuki, przedstawia wartość 48,000.000 
mark, podczas gdy pałac Fontainebleau, naj­
świetniejsza zapewne na kuli ziemskiej rezy- 
dencya letnia, oszacowany został na 24,000.000 
mark. Ulubione schronienie nieszczęśliwej kró­
lowej Maryi Antoniny, pałac Trianon, oceniono 
na 10,800 000, zaś pałac Compiegne, zbudo­
wany przed wiekami przez Ludwika Świętego, 
a w którym Napoleon III urządzał swoje pamię­
tne bale, na 10,400.000 mark. Nareszcie obecna 
siedziba Rady stanu Palais Boyal przedstawia 
wartość 8,000.000 mark, Palais d’Elysee  także 
tę samą sumę, pałac St. Cloud, zburzony w r. 
1871, jako ruina jeszcze 3,980.000 mark, zaś 
pałac Rambouillet tylko 2,436 000 mark.

— Zawalenie się mostu. Z San F ran­
cisco donosi depesza telegraficzna dnia 23 b. m .: 
Zawalił się mOBt kolejowy w chwili przejazdu 
pociągu spacerowego, napełnionego pasażerami. 
Trzynaście osób znalazło śmierć na miejscu, a 
60 odniosło mniej lub więcej ciężkie uszkodze­
nia. Katastrofa nastąpiła pod Santa Cruz, a 
przyczyną jej było wykolejenie się pociągu na 
moście.

(r) Przemyślny szynkarz w Auston, 
prowincyi Texas, wynalazł dowcipny sposób 
zapewnienia sobie ciągle licznych gości w swo­
im zakładzie. Przed drzwiami tej świątyni Ba­
chusa stoi ciągle wygodny powóz gotowy do drogi. 
Jak tylko gospodarz spostrzeże, że który z 
jego gości wypił już tyle, że w żaden sposób 
nie doszedłby o swojej mo-y do domu, wsadza 
go z wszelką ostrożnością i delikatnością przy 
pomocy swoich garsonów do powozu, w którym 
po chwili wsadzony zasypia w przekonaniu, że go 
odwożą do mieszkania. Ale z rana zbudziwszy 
się, z nowem pragnieniem i znalazłszy się przed 
gościnną szynkownią, nie ma nic pilniejszego, 
jak zacząć pić na nowo.

(r) Dziwna słabość obserwowaną jest 
obecnie przez lekarzy w Filadelfii. Młody Sa- 
tler, syn zamożnych rodziców mieszkających w 
tern mieście, urodziWBzy się białym  jak naj­
czystszy Europejczyk, w ciągu kilku lat prze­
szedłszy wszystkie pośrednie kolory : jasno-żół- 
ty, oytrynowy, szafranowy kasztanowaty, cze­
koladowy i t. d. zmienił się w najczarniejsze­
go murzyna. Zasmuceni rodzice uciekli się do 
pomocy lekarskiej i pod wpływem odpowiedniej 
kuracyi dziecko przechodzi z wolna w odwro­
tnym kierunku gammę odcieni, którą poprze­
dnio odbywało i obeonie skóra jego ma już 
barwę jasne-orzechową, można więc spodziewać 
się, że po pewnym c nsie odzyska pierwotną 
naturalną barwę.

(r) Strach ma wielkie oczy. Przed 
kilku dniami popełnione zostało morderstwo w 
wagonie kolei żelaznej między Marsylią a P a­
ryżem Zamordowany, p. Paulangeon, entreprener 
robót kolejowych, umarł w kilka godzin po za­
machu, a morderca powiesił się w więzieniu. 
Smutny ten wypadek sprowadził w następstwie 
inny. na szczęście tylko zabawny. Pociągiem 
pospiesznym z Lyonu jechało w jednym wago­
nie dwóch podróżnych, p. Azamo, Hiszpan, i p. 
Bloch, Szwajcar, żaden z nich nie umiał po 
francuzku. Pan Bloch m iał piękną laskę ze 
szpadą wewnątrz, której pan Azamo przypatry­
wał się z wielkiem zajęciem, a chcąc przeko­
nać się, czy istotnie jest szpada we środku i 
nie mogąc dać się zrozumieć ustnie, uczynił 
poruszenie, jakby dobywał szpadę i zamierzał 
pchnąć nią przeciwnika. Pan Bloch, który od 
kilku chwil niespokojnie spoglądał Da towa­
rzysza podróży, przypatrującego się jego lasce, 
przypomniawszy sobie świeże morderstwo na 
kolei i postrzegłszy wyrazisty giest p. Azamo, 
przekonany, że nadeszła ostatnia godzina, dla 
ocalenia życia wyjął pugilares dobrze nałado- 
wauy biletami bankowemi i wraz z zegarkiem 
i złotym łańcuchem podał go przypuszczalnemu 
mordercy. Hiszpan zrozumiawszy jego omyłkę, 
zaczął protestować 7, zapałem, ale na nieszczę­
ście po hiszpańsku, czego p. Bloch nie mógł 
zrozumieć, a tylko ożywiony wyraz twarzy Hi 
szpanu jeszcze go bardziej przestraszył, a po­
strzegłszy sznurek od dzwonka sygnałowego 
pociągnął go gwałtownie. Po kilku chwilach 
pociąg zatrzymał się, konduktor przybiegł, mnó­
stwo pasażerów wysiadło z wagonów i otoczyło 
ten, z którego wyszedł znek alarmu, przy­
puszczając nowy podobny wypadek, jak pod 
Miramar. Obcy podróżni zaczęli każdy w swoim 
języku rozpowiadać, co zaszło, ale ponieważ ich 
nie zrozumiano, przeto dwóch konduktorów wsia­
dło z uimi do tego samego wagonu i pociąg 
dojechał do Yienne, gdzie w biurze komisarza

0STAT1TIA TOGZńA
Donieśliśmy ju ż . że z powodu niedo­

statku Danującego między ludnością wiejską 
ministerstwo skarbu pozwoliło k o r z y s t a ć  
ze ź r ó d e ł  r o p y  s o l n e j  tym  gminom gór­
skim, które tego niezbędnie do wyżywienia 
bydła potrzebują i w obrębie terytoryum  
swojego takie źródła posiadają. W skutek dal­
szych przedstawień władz krajowych m i­
nisterstw o skarbu wydało reskrypt rozszerza­
jący powyższą tak pożądaną koncesyę także 
na te gm iny w górskich okolicach, w któ­
rych obrębie nie znajdują się źródła ropy 
solnej, a które w skutek nieurodzaju zeszło­
rocznego także walczyć muszą z trudnościami 
przy wyżywieniu bydła; gm iny te korzystać 
mogą ze źródeł w sąsiedztwia się znajdują­
cych także do końca października b. r,

Dzisiejsze Nordd. M ig. Ztg. ogłasza 
cały szereg dokumentów odnoszących się do 
sporu z kościołem. Są to raporty ambasadora 
niemieckiego w W iedniu księcia Reussa z 29 
m arca 15 i 16 kwietnia 1880, dalej depesza 
ks. Hohenlohe do ks. Reussa z 25 maja b r. 
wreszcie reskrypta ks. Bismarcka z 14 i 21 
maja b. r. zawierające odpowiedź na raporty 
ks. Reussa. Nordd. Allg. Ztg. dodaje, że od 
czasu tyci) raportów i od depeszy kardynała 
Niny i. dnia 23 m arca zachwianą została na­
dzieja rezultatu  układów z Rzymem i że w 
skutek tego rząd postanowił przyznać pod­
danym katolickim takie ustępstwa, które mogą 
być udzielone bez szkody dla państwa, a to 
gratis, bez żadnego względu na wzajemne 
koncesje Rzymu i w tym celu żąda od sejmu 
znanych pełnomocnictw ustawodawczych Jak 
dalece rząd zrobi użytek z umocowania, któ­
rego żąda, zależeć to będzie od stopnia przy­
chylności kuryi rzymskiej.

W najbliższych num erach podamy w 
dosłownem brzmieniu wspomniane powyżej, 
depesze, które rzucają jasne światło na po­
litykę ks. Bismarcka wobec Rzymu.

P r o j e k t  k o n f e r e n c y i  dla za- 
łatw ienia niektórych zaległych spraw traktatu 
berlińskiego przyjęty został już przez wszy­
stkie mocarstwa z wyjątkiem Rossy i ,  której 
przyłączenie się do tej propozycji angielskiej 
żadnej nie ulega wątpliwości. Konferencya 
zajmie się rozbiorem kwestyj czarnogórsko- 
albańskiej, greckiej i armeńskiej. Przedtem  
jednak i to zaraz po przybyciu Góscbena i 
Tissota do Konstantynopola wręczoną zosta­
nie Porcie n o t a  z b i o r o w a  mocarstw. 
Nota zwróci uwagę Porty na kwestye czar­
nogórską, grecką i armeńską. Mocarstwa 
oświadczą, że odstąpienie terytoryalne na 
rzecz ' Czarnogóry nie nastąpiło w sposób 
prawidłowy, i wezwą Portę, aby wskazała 
kroki, jakie zarządziła w celu rozwiązania tej 
kwestyi i uniknięcia zajść. Co się tyczy Gre- 
cyi, nota przypomni, że Porta nie odpowie­
działa w sposób zadawalniający na żądanie 
poręczenia bezpieczeństwa i wolności działa­
nia komisyi . mającej na miejscu zająć się 
uregulowaniem granicy. W razie odmownej 
odpowiedzi, konferencya, mająca się zebrać 
w Berlinie, naznaczy granice i postanowi 
środki wykonania propozyeyj mocarstw. Co 
się tyczy Armenii, Porta wezwaną będzie, 
aby zawiadomiła mocarstwa o swoich posta­
nowieniach

G a b i n e t  C a i r o l e g o  może się już 
pochwalić zwycięztwem w nowej Izbie. Kan­
dydat jego Farini, jak to nam już wczoraj 
doniósł telegram , został prawie jednogłośnie 
bo 406 głosami na 409 głosujących wybra­
ny prezydentem Izby. Co prawda, Farini je s t 
też osobistością, która posiada sym patyę u 
wszystkich psrtyj. Jeśli nie chciano zaraz 
drugiego dnia sesyi wywołać walki wszyst­
kich przeciw wszystkim, można było z po­
między wszystkich kandydatów w drodze 
kompromisu tylko jego wybrać przewodni­
czącym. Że-jednak pojedyńoze frakeye zaw­
sze jeszcze bardzo nienawistnem  spoglądają 
na siebie okiem, dowodzi fakt, że przy wy­
borze innych ezłonków biura nie zdołano 
dojść do porozumienia, lecz że każda z trzech 
grup własnych staw ia, kandydatów. Times 
zastanawiając się nad sytuacyą stworzoną o- 
statniem i wyborami we Włoszech, ganią o- 
stro tamtejszych polityków z powodu agita- 
cyi Irredenty, pisząc między iunem i: „Umiar 
kowaną partyę liberalną we W łoszech spo­
tyka przedewszystkiem i to zupełnie słusz­
nie zarzut, że nie zdobyła się na tyle od­
wagi, aby wyprzeć się w sposób wyklucza­
jący wszelką wątpliwość ruchu który jest 
równie szalony jak haniebny. Rząd włoski 
ganił Irredente nie tyle z powodu szaleń­

P r o c e s  W e j  m a r a  w Petersburgu 
skończył się 26 b. m. W yrok je s t następu­
jący : W e j  m a r  uzuany winnym należenia 
do partyi socyalno-rewolucyjnej i kupna re­
wolweru, jednakże bez stale określonego zbro­
dniczego zamiaru, skazany na lat 15 do ko­
palń ; M i c h  a j  ł  o w za współudział w m or­
derstw ie popełuionem  na gen. Mezencowie 
skazany na śmierć przez powieszenie, rów ­
nie S a b u r ó w, jako jeden  z naczelników 
partyi nihilistycznej. Inn i oskarżeni skazani 
na ciężkie robotv w kopalniach i fabrykach 
od 2 0 - 4  lat

Z L o n d y n u  donoszą, że rząd anglo- 
indyjski ofiarował A b d u r  r  h a m a n - cha­
nowi bezwarunkowo objęcie rządów nad Af­
ganistanem . A bdurrham an jest, jak wiadomo, 
protegowanym także przez Rossyę, na której 
terytoryum  dłuższy czas przebyw ał i od któ­
rej pobierał pensyę.

W edług depeszy z Teheranu 40u0 po­
wstańców afgańskich opuściło Herat, aby ob­
sadzić Maimene i oddać to terytoryum  pod 
zwierzchnictwo A chm ed E juba chana.

T E Ł E G R A I F  G A ZET Y  LW OW SKIEJ

W ied eń , 28 maja. Polit. Corr 
donosi z Belgradu: Komisya skupczy- 
ny prawie skończyła już obrady nad 
k o n w e n c y ą  k o l e j o w ą .  Rząd roz­
porządza większością 2/s głosów.

Berlin, 28 maja. Izba deputo­
wanych. rozpoczęła obrady nad p r z e d ­
ł o ż e n i e m  k o ś c i e l n e  m. Minister 
wyznań podnosi, że wiedeńskie konfe- 
reneye wykazały brak wspólnej pod­
stawy prawnej do porozumienia. Naj- 
dalszem ustępstwem jest modus vivendi, 
nad ezem  n iestety  d arem n ie  pracow ano.
Kuryapodniosła waruki niewykonalne. 
W sprawie breve papiezkiego z 24 lute­
go pokazało się, że papież inaczej je 
pojmował jak rząd. Rząd chciał zła­
godzić stosunki kościelne. Minister u- 
waża art. 4 o powołaniu biskupów 
w proponowanej formie za niezbędnie 
potrzebny. Chodzi o usunięcie ciężkich 
kolizyj z ustawami majowemi. Rząd 
spodziewał się, że tem przedłożeniem 
osiągnie pewną podstawę do porozu­
mienia w danych wypadkach. Gdy 
kurya dała ostatnią odpowiedź z 14 
b. m. nie znała jeszcze obecnego 
przedłożenia. Może ziarno to padnie 
na grunt zyzny. Falk przemawia 
przeciw przedłożeniu, Hammerstem 
imieniem najskrajniejszej prawicy za 
przedłożeniem. Windthorst oświad­
cza, że kościół nie da się ugiąć wo 
bec państwa, przedłożenie jest nie­
możliwe do przyjęcia. Jeżeli centrum 
bierze udział w obradach, to tem nie 
myśli jeszcze zrobić żadnej ofiary z praw 
kościoła Bez papieża żaden pokój nie 
jest możliwy. Nie da się pomyśleć zu­
pełny pokój między państwem a koś­
ciołem bez zupełnego przywrócenia 
status quo ante.

P aryż, 28 maja. W Izbie Cle­
menceau wnosi w o t u m  n i e u f n o ś c i  
z powodu niedzielnych zarządzeń po­
licyjnych. Po usprawiedliwieniu się 
ministra spraw wewnętrznych wnio­
sek uchylony został 309 głosami prze­
ciw 31.

Rzyin, 28 maja. P a r l a m e n ­
t a r n a  s y t u a c y a  jest trudną. Stron­
nictwo ministeryalne nie jest dość 
silne, aby wytrwało wobec ewentual­
nej koalicyi stronnictwa konstytucyj­
nego z dysydentami. Przy wyborze 
wiceprezydentów na 428 głosujących 
otrzymał Abignente (dysydent) 213, 
Yare (dysydent) 212 , Maurogonato 
(konstytucyonista) 211, Spantigati (mi- 
nisteryalny) 208, Sekretarzami wy­
brano jednego ministeryalnego kan­
dydata, jednego dysydenta i dwóch

konstytucyonistów, kwestorami jedne­
go konstytucyonistę i jednego ministe­
ryalnego. Farini podziękował za wy­
bór na prezydenta zapewniając, że 
bezstronnie wykonywać będzie obo­
wiązki swoje. Minister skarbu prze­
dłożył prowizoryczny budżet na czer­
wiec.

Budapeszt, 29 maja. ( Tel. pryw .) 
Hr. Z i e h y - F e r r a r i s  u m a r ł  wsku­
tek rany otrzymanej w pojedynku 
z hr. Karolyi. W ostatnich chwilach 
zdawało się jeszcze, że stan chorego 
polepszył się i że wszelka nadzieja 
ocalenia jeszcze nie zniknęła — tym­
czasem śmierć nastąpiła po ciężkich 
boleściach, opóźniona nieco jedynie 
oporem nadzwyczajnie silnego orga­
nizmu. Sądy bardzo energicznie wzięły 
się do śledztwa w sprawie tego poje­
dynku. którego tragiczny koniec głę­
boko poruszył umysły w stolicy "i 
kraju. Dziś ma odbyć się sekeya zwłok 
hr. Ziehy w obecności prokuratora i 
sędziego śledczego. Dzienniki peszteń- 
skie jednozgodnie wyrażają współczu­
cie wobec katastrofy.

Berlin, 29 maja. (Tel. pr.) Od­
r z u c e n i e  przedłożenia kościelnego 
zdaje się nie ulegać wątpliwości, zwła­
szcza od chwili, gdy dr. Falk stanów 
ozo oświadczył się przeciw niemu.

Paryż, 29 maja. (Tel. pr.) Ros- 
sya zgodziła się także na francuzką 
poprawkę w kwestyi konferencyi, któ­
ra zająć się ma s p r a w ą  g r a n i c  
g r e c k i c h ,  a tym sposobem osią­
gniętą została zgoda wszystkich mo­
carstw na tym punkcie.

Paryż, 29 maja. Bonapartysta 
Lamotte interpelował w Izbie rząd w 
sprawie uchwały iady municypalnej 
paryzkiej, która wyraziła naganę pre­
fektowi policyi. Minister handlu odpo­
wiedział, że uchwała ta została znie­
sioną.

W komisyi budżetowej oświadczył 
minister marynarki, że rząd nie upiera 
się przy ekspedyeyi na Tonkin i że 
kwestyę tę zostawia do rozstrzygnię­
cia Izbom. Koszta ekspedyeyi wyno­
siłyby 10 milionow Utrzymują, że 
Izba przeciwną jest ekspedyeyi.

Paryż, 29 maja. Agence Hauas 
donosi z Raguzy, że dowódzcy l i g i  
a l b a ń s k i e j  postanowili polecić ko­
mendantowi w Tusi. aby atakował 
Czarnogórców. Muzułmańskie stronni­
ctwo sprzeciwiało się temu rozkazowi 
Reprezentanci ligi wystosowali do 
Glaastonea telegram z gratulacyami 
i prośbą o opiekę Anglii dla teryto- 
ryalnej całości i praw Albanii.

Petersburg, 29 maja. (Tel. pr.) 
Dziennik urzędowy ogłasza akt łaski 
monarszej, która ł a g o d z i  w y r o k i  
wydane na Michajłcwa, Saburowa i 
dr Wejmara, pierwszemu wyznacza­
jąc 20, drugiemu 15, trzeciemu 10 
lat katorżnych robót.

Petersburg, 29 maja. Journal 
de St. Petersbourg donosi, że termin 
zgromadzenia się k o n f e r e n c y i  w 
B e r l i n i e  wyznaczony został na 15
czerwca.
Telegrafowany kurs wiedeński.

W ied eń , 28 maja 1880, godzina 2 min. 
25. Losy kredytowe 179*— , Węg. akii j e  
kredyt. 265-50, Akcye anglo-austr. 136-50 
Akcye banku Umon 1 0 9 — , Akcye kolei Ks- 
roia Ludwika 264 —, Akeye kolei północnej 
245'— , Akcye kolei południowej 85-— , Akcye 
kolei Alfóld 15675, Akcye kolei Elżbiety 
187-25, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 165'50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 146-50, 
Akcye kolei Rudolfa — •— , Akcye kolei A '- 
brechta — ■— , W ęg oblig. państw, w złocie 
8 8 5 0 , Galie, oblig. indernn. 97 80, Losy z r, 
1864 173 50, Akcye kolei siedmogrodzkiej 
107-50, Akcye”banku obrotowego — •— , Losy 
tureckie 16'60, Akcye kolei węg.-galic. — •— , 
Akcye kolei państwowej — •— , Akcye banku 
związkowego 133 50, Rubel papierowy D 251/ , ,



W iedeńskie losy 118*75 W ęgierskie losy l l l -— , 
Mark. niemieck. — , W ęgierska renta 107• 10.
Usposobienie spokojne.

W ie d e ń , d. 28 maja 18S0, godzina 5 
minut. 30. Akcye kredytowe — , Anglo- 
Austr. — ■— , U n i o n s b a n k K o l e j  Karola 
Ludwika — •— , Południowa — •— , Rema 
pap. — , Rubel papierow y— . —, Gal. iisty 
zastawne 102-— Gal. indemnizacyjne — —, 
Mark niem. — , Gal. bank rustykalny 104-— , 
Losy z r. 1800 — •— . Napoleonsdor — ■— , 
Usposobienie —

W ie d e ń , 29go maja 1880 godz. JO ni. 
47, Akcye kredytowe 278'70, Anglo-austr. 
136 50, Akcye banku Union 108"70, Kolej 
Kar. Ludw. — — , Południowa 86 — , Na­
poleonsdor 9 37—, Rubel papierowy l ’25yg 
Renta pap. — •—, Galie, bank bip. —•—
Gal. oblig indeum. Gai. listy zastaw j
banku włość. — —, Losy z r. 1860 — ■ — t ;
Usposobienie słabsze.

Telegramy zbożowe z d. 3 go maja. j 
W ie d e ń : Pszenica 12 75 do 13.75 zł., ży- | 
to 10'70 do 1110  zł., okowita pr. 10-000 ! 
liter procent 35 25 do 35-50 zł. — B u d a -  
P e s z t :  Pszenica 75 klgr. (na wiosnę) 10 30 ! 
do 10-35 zł., rzepak (sierpień — wrzes ) 14 — zł. i 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na kwiecień — maj) j 
_ • — i żyto — •—, spiritus loco 65-50, olej i 
rzepakowy 55-90. S z c z e c i n :  Pszenica — 1 | 
rzepik — P a r y ż :  mąki 159 klgr. 67 75, : 
olej rzepakowy 78 75, spiritus — -— W ro - 

•«ł a w  : Pszenica — "—, żyto — •— , owies 
— •— , spiritus kiiknrodz* • •- . K o- ,
o n i a: Pszenica " .

J f l D E S Ł A J f E .

-r-7^  j

i j i i s s , . . ,  ■

| Dr. Adam Świrski
S le karz zakładu zd ro jo w o -k ą p ie lo w e g o  

w  I W O N I C Z U
ordynuje w ciągu całego sezonu jak w latach 

poprzednich. 3452
mieszkanie: „ S t a r y  p a l a c “ .

Pierwsza koncesyonowana
, a r izaw sh a  A gen tn ra  Ogłoszeń

Ois.o-.-io-i^iajujr rudawo:' : W ładysław tozlńskl

$piistrzei:enia m eteorologiczne.
z dnia 29 m aja 1880 o godzinie 7 rano I
B arometr 788 34mm. Psychrom etr suehy i

L>nTrz» kł*Atvi tił.r wił o-ntn t? 13*1 9(1 Przńl-n !wilgotny -j- 13‘1 °C. Prężność i 
5 8 ’/c. Żaclimurzenie 3. vi'jatr S

17-5°C. Psychrometr 
pary 8-6 :iun W.lgoć
S E l. O/ou 7.

Temperatura powi-trza +  14 0’R.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 702 94mm.

Cennik lwowskie; izby handlowej i przemysłowej,
linów dc.ia 28 maja 188?

" M W  s B s t ' w i e  
S en ato rska  22.

Załatwia w sze lk ie  o g ło szen ia  I r e ­
k lam y  do  wszystkich  p ism  n a  c a łe j  
k u li z iem sk ie j, n a jp u n k tu a ln ie j i po  
cenach  red akcy jn ych .

P rz e k ła d y  na wszystkie języki i nu  m e­
ra  dow odow e B E Z P Ł A T N IE .

Na żądanie przesyłamy katalogi, kosztorysy i 
bliższe informacje.

A dresy  lis tó w : Rajehman i Frendler,
warszawska agentura ogłoszeń w W arszaw ie .

A d resy  te le g ram ó w : Warszawa. — 
Aimonceii (Dwa słowa).

h > S ^ 0 Z I E C K '

zawsze poleca w świeżym 
gatunku

A i p s t  M e r t e r

we Lwowie. (1468)

P rz y je c h a li  do  L w o w a .
dnia 29 maja 1880.

Hotel George‘a

Pp. J . ks. Swidrygełło Swiderski z Dzwi- 
niaeza. Z. hr. Szeptycka z Przyłbic. W. hr. 
Grocholski z Rossyi. 8. hr. Konarski z Du­
biecka. J. .Jakubowicz z Kurzau. J. Rakowski 
z Polski. J. Trzecieski z Woli barytowej. W. 
Ustrzycki z Czelatycz.

Hotel Angielski

Pp. E. Gorczyński z Suczawy. H. Jeło- 
wicki z Wołynia. W. Mierzeński z Baryłowa. 
Dr. K. Bardach ze Stanisławowa.

Hotel Langa
P. F. Steinberg z Wiednia.

Hstel Europejski.

P,,.. H. Major z Wiednia. M. Urbański 
z Sanoka. W. Wróblewski ze Słowity. J. Beer 
z Wiednia. G. Gonczinek z Brukseli. K. Wołi- 
manu z Berlina

Hotel Warszawski.
Pp W. Melbechowski z Horyhlada. W. 

Sozaóski z Wolicy.
Hotel Podolski.

P. W. K orczak z Grondów.

163
297
245

95 70 
90 40
96 70 

102 
102  —

265 50 
166 50 
301

97 70 
91 40 
97 70

103 -
104 -

] .  A k c y e  za sztukę.
Koi. g. Kar Ludw. po 200 zł. ui. k. £  
Kol. lwów. ezer.-jas. po 200 zł. m. k. g  
Banku hip. galie. 200 zł. w. a. 'M 
Banku kredyt, gal. po 300 zł. w. a. _f

2 . L i s y  z a s t .  za 100 zł.

To w. :redyt. galie. 5 pr. w. a.
„ 4 pr. w. a.

n t) ,, ." pr. okresowe 
Bank ii hip. galie. 6  pr. w. a. — 
Listy dłużne g. Z kr. wł. 6 pr. w a. ^

a
8 . L i s t y  d ł u ż n e  za 100 złr. j |-

Qgól ii. roln. kred. Zakład di a (lal. 
Buków. 6 pr. los. w 15 lut •

4 .  O bi Igi za 100 zł.

Indemniz. galie. 5 proe. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 pro-, w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 .  L o s y  miasta Krakowa . . .
_ _ Stanisławowa

6. M onety.

Dukat ho lendersk i..........................
Dukat c e s a r s k i ..........................
N apoleondor.....................................
P ó łim p e ry a ł...............................
Rubel rossyjski srebrny .

- „ papierowy . . .
100 u arek niemieeknb . . .  
Brelu . . . .
Kun-

(3717 1—g E  d  y  fe t .
L. 3181. Ze strony c. k. sądu obwo­

dowego w Złoczowie rozpisuje s ę, celem ę8-  
spokojema wierzytelności c. k. uprz. gahe;
aac. banku hip  ite .cznego przeciw Józefo*"! 
Jaw orsk iem u  w yw alczon y ch , a to :

a) Sumy 1232 zł. 50 ct. z procentem po 
6°/o od dau 24 maja 1878 i kwoty i2 
zł. 32V* j**ko 1% prowizyi.

b) Sumv 1232 zł. 50 ct. z procentem po 
gpr. "od dnia 24 listopada 1878 i kwoty 
12 zł. 327s j^ko Ipr. prowizyi.

c) Sumy 32255 zł. 33 ct. z 7pr. od dnia 
24 maja 1879.

dl Kosztów sądowych 10 zł. 82 ct. 
e) Kosztów egzekucyjnych 14 zł. 11 et.

p r z y m u so w a  sprzedaż xj3 części dóbr 
Lipica górna, w obrębie c. k. sądu po­
wiatowego Rohatyńskiego położonych, 
wedle Dom- 446 pag. 293 n. 22 haer. 
do p Józefa Jaworskiego należącej

pł ; żąda. ą 
v. inuts

h  3! i

Odjechali ze Lwowa.
Pp J . hr. Olizar na Wołyń. S. Kopys-

tyński do Czerniowiec. J . Rosler do Biliey. E.
Garapich do Zagórza. W. Morawski do Kra­
kowa.
 —— ...   —

P oc iąg i kolejow e.
P rzych odzą  do Lw ow a.

W edług południka Peszteńskiego.
Z  Czern iow iec: o godz 9 min. 40 wie­

czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg m ięszany); o godz) 
min -32 po południu (poeiąg mięszany

% K ra k o w a : o godz. 5 min 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 1 1 
przed południem (pociąg mięsz.ny,1.

Ze S tan isław ow a: (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 24 wieczór.

1 Z  P odw o loczysk : (na dworzec w Pod­
zamczu) ; o godz. 2 min. 53 rano (pociąg 
m ięszany); o godz. 3 min. 19 po połud­
niu (pociąg mięszany);

Z  Pod w o loczysk : (na dworzec lwowski 
główny); o godz. 10 min. 10 wieczór 
pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 30 
rano (pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. 
52 po południu (poeiąg mięszany.

(kdchodzą ze Lw ow a.
Według południka Peszteńskiego.

]>o S tan isław ow a: (na Stryj); o godz.
6 min. 37 rano.

I>o Podw o loczysk : z dworca lwow­
skiego głównego o godz. 5 min. 40 rano
(pociąg pospieszny) o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 
10 min. 11 w nocy (pociąg osobowy)

I>o Czern iow iec : o godz 6 min. 10 ra­
no (poeiąg pospieszny); o godz. 11 min. 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz. 
10 min 50 w nocy (pociąg mięszany).

Do K ra k o w a : o godz. lOtej min. 30 w 
nocy (pociąg pospieszny1; o godz. 4  min. 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4  min. 
49 po południu (pociąg mięszany).

D o Podw oloczysk  : (z dworca w Pod­
zamczu): o godz 10 m. 39 w  nocy po­
ciąg mięszany): o godz. 12 m. 3 1 w po­
łudnie (pociąg mięszany)

92 ... 94 —
97 50 98 50
98 - 100 —

100 _ 102 _
20 — 22 --
25 27 —

5 46 5 58
5 51 5 61
9 36 9 46
9 65 9 56
1 57 1 70

1 24V, 1 2( V,
57 80 58 60
99 50 100 50

1 :<0

Jednolity  d ług  państw a w banknot 
m aj-listopad 72.50

72.40
72.65
72.55

h u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
z dnia 25 maja 18S9.

1. D łu g  państw a. płaea żaJaja

. S .
luty-sierpień ..........................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń -I ip ie c ...............................  73.20 73.3-5
kw ieeień-październia.....................  73.20 73.35

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k 122.50 123.—
, „ 1860 po 500 złr. 5 pr. 130.50 181.—

„ 1860 po 100 zł. 5 pr 131 -  131.50
„ 1864 (z premia) po 100 z ł 174 50 175—

„ 1864 „ p o  50 „ 174 21 174.75
Kenty Com. po 42 lir. a istr. . . . —.— 29
Bisty zastaw, domin, państwo po 120

złr. 5 proe. .  146.40 146.90
Austr. Asyg. skarb. zwrotuel88i 5 pr. 100.50 101.
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 88.20 88.35

2 . O b l i g a e y e  itidemn. 5 nr. (za 100 zł. m. k.)

Czeeh ............................................... 103.— 104.
Bukowiny . 95.50 96.50
Galieyi .  ...............................  97.75 98.25
Niższej Austryi 105 .- >05.60
Siedmiogrodu . 93 -  93.75
Węgier i , 94.50 94.75

i
| Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 

Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
j Połud. kol. panst. po 200 zł. w. a. .
! i. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają. 
1 6 5 .-  165.50 
276.25 276.75 
84.50 84.75 

135. -  135.50

4- L isty  z a sta w n e  losowane.

S . A k c y e .

Bank Anglo aust. 200 zł. eiuit. /J. 189 
lnst. kred. dla haiullu po 160 zlr. .
Niższo-austr. tow. eskoiut. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  ■
Gal. bankd. han. i prz. a 200 zł. wpi. 40 pr. — . —
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł.
Banku narodowego a. 600 zł. . . ■ •
Kol. Albrechta a 220 zł. w srebrze .
Aust. Tow. żegłngip&r. po 500 zł. m k. 552.—
Kol. Cesarzowy Elżbiety po 200 zł. „ 1855)
Kol. Preszów-Tarn. (vs.e.) a 200 zł. . —•
Półnoena kolej po 1000 zŁ m. k. . 2 4 4 0 .—  2450. 
tfr.l K ar Ludw no 200 ;> m. V64 25 4 ? n

136.10 186.30 
278 80 279.20 
795.— 805.—

554 - 
8 6 .

Ogólny rol.niczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 
Gai. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 pr.

w 201.7  pr. 
w 361.51/, pr. 

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. .
„ „ po 5 proet. .

„ po 5 proet. w
37 latach zw ro tne ..........................

Gal. banku hip. po 6 proe. . . • 
Gal. Zakł. kred. włość po 6 proc. . 
Banku narodowego po 5 proe. . ■ 
Węg. Tow. ziem. po 5 '/s proe. . •

„ ,, „ po 5 proe. . •

93—
119.—

98.75
103.75
95.50
90.25
97—

97—  
102.35 
103.50 
100 -  
101.- 

99—

119.25

97.50

97.50 
102.55

płauą
Kegleyicha po 10 zł. m. k. . . 16 25
Losy miasta Krakowa . . . .  20.50

I Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 44.59
; Palfiego po 40 zł. m. k......... 41.50

Fundaeya szpitala Areyks Budelfa . 17.10
j Salms po 40 zł. m. k............. 52.50

St. Genois po 41/ zł. in. k. . . . 44.25
i Pożyezkam Stanisławo wa(pc 10 zł. w. a.) 25.50
i Poż. Tryestu po 100 zł. m .. .  . 125.50
| „ „ po 50 zł. jf fi. . . 62.50
| Waldsteina po 20 zł. in. ! . . . . 33.25

Windlschgriitza po 20 zł. m. k. .  . 37.—

20 75

4L75
17.30
5 3 -
44.75 
26—

65—
33.75
37.25

5 .  O b l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 88.40 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz) 

a 300 zł. 5 proe. w srebrze .
Kol. pół. po 100 zł. m. k.

Kol. gal £
100 zł. w. o.. . . 

ar. Lud. po 500 zł
ń.
iii.
IV.

5 pr.
omisyi

100.75 
105.70 
101 —  
106.25 
104—
102.75

101.40
99.50

100 zł.) 

88.70

1 0 1 —
106—
10 2 —
107.75
104.50
103.25

7 .  B e k s i e  (na 3 miesiące)
I Augsburg za 100 zł. w. p n. . . . —.     _
1 Berlin za 100 mark w. p. n. . . . —.  _____

Frankfurt za 100 mark p......................  —.    
! Hamburg za 100 mark w. p n. . .
1 Londyn za 10 ft. szt....................117.95 11810

Paryż za 100 f r , .......................... ..... 46.7o 46.75

K u rs  złuta.
Dukat cesarski men....................  5.59. _

„ pełnej w a g i ..................... 5.56—
Korona ...............................  —— —
20- f r a n k ó w k a ..........................  9.40 _
Kossyjski impery&ł . . . .  9.69.—
Talar z w ią z k o w y ..................... .......... _____
S r e b r o ....................................  "

5.60—
5.57.—

9.40.50 
9.71—

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

a 300 
1865 
1867

„ IV . „ .
Kol. iiwow-Czer.-Jass. 111 emis 

zł. 5 proe. w sretirze z r.
z r 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 złr. 5 proe. w sr.

O. L o s y .
InBt kr. dla ban. i  pr. po 100 zł. w. a. 
Clarego po 40 zł. m. k....................... •
T ow  żftfff. Dar na  i Inn ■( ił! nr. |9 l '  v 1. 10 t

90.50
96.75
90.40
88.25
8 6 -

91. 
97.25 
90.70 
88.5 
89 75

178.75 179.25 
43.50 4 4 -

107 50 107.75

! z dnia 28 maja 1880
i Jednolity dług państwa w banknotach
I „ „ „ w  srebrze . .

Kenta w z ł o c i e .......................... .....
1 Losy pożyczki z roku 1860 .....................
| Akcye banku austro-węgierskiego . . .
i „ „ k re d y to w e g o .....................
i L o n d y n .................................... , . . . .
* S r e b r o ...............................  . . .

N a p o le o n d o r...............................................
i Dukat cesarski men......................  . .

nil' w.i.rnk niniuieelrifd)

*Ł | et
72
73 40
88 80

129 50
833 —
278 40
117 85
-- --

9 3 8 -
5

5H
56

1 powyższej preteusyi za hipotekę słu- 
i d r  przedsięwzięcia tej iicy- 

tacyi wyznacza się  term i u wa d zh ń  
tzerw ea 1880, 4 sierpnia 1880 

! 2 września 1880 zawsze o godz. 10 
przed południem  w tutejszym c. k. 
oądzie obwodowym.
1. Ceua wywołania stanowi wartość 

dóbr przy udzieleniu pożyczki przyjęta w su­
mie 72480 zł.

pierwszym i drugim  term inie dobra 
: te tylko za cenę wywołania lub wyżej, w 
j jrzecim z-.s tylko za cenę na pokrycie wszyst- 
j kich wierzytelności hipotecznych wystarcza- 
) jąeą będą sprzedane.

3. Każdy z licytujących winien przed 
, rozpoczęciem iicytacyi złożyć do rąk komi- 
: SU hcytacyjnej jako zakład (wadyum ) 10/100 
i ceny wywołania 72480 zł L  iasat. fen dia 7248

„ - , ;---- — “H-u VW**UJ * '7 ‘ VV/
ceny wywołania 72480 zł. to je s t sumę 7248 
-v u‘'A,i m gotowiżuie, bądź książeczkach 

oszczędności, bądź w galie. obli-

-...........   J    fe- . _____  _____
(facjach indem nizacyjnych lub też wobliga- 
eyach długu państw /, albo też w lis ta th  za­
staw u. gaiie. akcyj. B ruku hipotecznego, tub 
c. k. uprz austr. węgierskiego banku. Obli 
giieye, li ty zastawne' i listy hipoteczne obli­
czone będą w edług k"rsu tycbże ogłoszone­
go w ostatnim  przed licytaeyą num erze u- 
rzędowej Gazety lwowskiej.

W adyum nabywczy będzie zatrzym ane 
i w depozycie sądowym złożone, a o ile 
w gotowiżuie było złożone w cenę kupna 
wliczoaem zostanie, zaś wadya innych licytu­
jących po zakończeniu licytacji będą im 
zwrócone.

_ Gdyby dobra te w dwóch pierwszych 
term inach za cenę wywołania lub wyżej tej 
ceny, lub w trzecim term inie za cenę w szyst­
kie zahipotekowane wierzytelności pokryw a­
ją ą sprzedane nie zostały, natenczas dla u- 
łożeoia ułatwiających warunków wyznacza 
się teram i s dowy na dzień 8 września 1880

o godzinie 10 rano z tem oznajmieniem, iż 
aiestaw ający na term inie wierzyciele h ip o te ­
czni jako do większości głosów stawających 

' przystęonjący uważani będą.
Wyciąg hipoteczny tych dóbr w tu te j­

szo s dowej registraturze przejrzeć lub od­
pisać można.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
Gę strony sporujące, tudzież wierzycieli h i­
potecznych do rąk w łasnych, zaś wierzycieli, 
którzyby po duiu 18 m arca 1880 do tabuli 
kr jowej weszły tudzież wierzycieli, którym - 
by niniejsza uchw ała sądowa sprzedaż 1/8 
częś-i dóbr Lipicy górnej rozpisująca lub  ja ­
ka późniejsza z jakiegobądź powodu albo 
wcale wie, lub wcześnie przed term inem  li­
cytacyjnym nie mogła być doręczoną przez 
edykta i równocześnie w osobie adwok. Dr. 
Brauna z zastępstwem  adwok. Dr. W artere- 
siew icza ustm ow ionego kuratora.

Złoczów dnia 1 maja 1880.
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(3742 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 634. C. k. sąd powiatowy w Tu­
chowie podaje do wiadomości, iż w celu za­
spokojenia przyznanej Józefowi P iotrow s­
kiemu od Paw ła Tarneckiegu kwoty 200 zł. 
w. a. i kosztów zostanie ogród pod 11. 69 w 
Tuchowie położony ciała tabularnego nie 
mający Paw ła Tarneekiego w łasny przez pu­
bliczną licytację w trzech term inach a to: 
dnia 15 czerwca 1880 dnia 27 lipca 1880 
dnia 31 sierpnia 1880 każdym razem o 10 
godzinie z rana na miejscu w Tuchowie naj­
więcej dającemu sprzedanym

Cena wywołania wynosi 210 zł. w. a.
W adyum  21 zł. w. a.
Inne  w arunki w c. k. sądzie przejrzeć 

można.
Tuchów dnia 25 m arca 1880.

(1862 1— 3) K  d  y  k  U
L. 2274. C. k. sąd obwodowy w T ar­

nowie podaje do wiadomości Eeisli G iiin- 
feldowej, że wydaną dla tejże uchwałę 
tabularną z dnia 20 listopada 1879 1. 15908 
w sprawie Sary Eacheli z Griiof-ldów Kel- 
lerowej w przedmiocie egzekucyjnego prawa 
zastawu dla sum y 300 zł. w. a. z pn. w sta­
nie biernym  połowy realności pod 1. 26 w 
Tarnowie na Zabłoeiu położonej dawniej Ja- 
kóba Griinfelda obecnie tegoż spadkobierców 
własnej z powodu niewiadomego jej miejsca 
pobytu zam ianowanem u kuratorow i Dr. A- 
lojzemu Malawskiemu doręczono.

Tarnów dnia 19 lutego 1880.
(3756 1— 3) L. 865.

Ogłoszenie licytacyi.
C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensyi P io tra Satki w kwo­
cie 26 zł. 89 et. w drodze egzekucyi przez 
publiczną licytacyę sprzedana będzie połowa 
domu pod 1. 28 w Bystrej do Jan a  Satka 
należąca jednak bez placu w trzech term i­
nach 24 czerwca 20 lipea i 24 sierpnia 1880 
każdym razem  o godzinie 10 rano w biurze 
sędziego powiatowego w Milówce.

Cena w ywołania 80 zł.
W adyum  8 zł.
Milówka duia 18 marca 1880.

(3758 1— 3) E  d y Ł  t.
L. 5033. Ilka Błaszczuka z D jbraczyna 

uznano za marnotrawcę, kuratorem  dlań usta­
nowiona M ichała Pilipczuka z Dobraczynn.

Z c. k. sądu powiatowego.
Sokal dnia 13 maja 1880.

(3722 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 542. C. k. sąd deleg. miejski w K ra­

kowie podaje do» wiadomości, że w drodze 
egzekucyi aktu przed notaryuszem  Stefanem 
Muczkowskim 8 kw ietnia 1873 zdziałanego 
celem zaspokojenia:

reszty XIV raty 1 lutego 1877 płatnej 
w kwocie 20 zł.

12 prc. zwłoki od 4 stycznia 1879 do 
dnia zapłaty

XV raty 1 sierpnia 1877 płatnej 82 
zł. 50 kr.

9 prc. zwłoki od '/8 do sl/8 1877 62 ct.
12 prc. zwłoki od xl9 1877 do dnia za­

płaty
XVI raty  1 lutego 1878 płatnej 82 zł. 

50 kr.
9 prc. zwłoki od 1/3 do 2*i3 1878 62 kr.
12 prc. zwłoki ód */» 1878 do dnia za­

płaty
X V II raty  1 sierpnia 1878 płatnej 82 

zł. 50 kr.
9 prc. zwłoki od */8 do ł l /8 1878 62 kr.
12 prc. zwłoki od 1ji 1878 do duia za­

p łaty
X V III raty  1 lutego 1879 płatnej 82 

zł. 50 kr.
9 prc. zwłoki od */, do 18/2 1879 

62 kr.
12 prc. zwłoki od */s 1879 do dnia 

zapłaty;
pozostającego do spłacenia kapitału 153 zł. 
61 k r. kosztów egzekucyjnych w kwocie 8 
zł. 56 kr. tudzież dalszych kosztów egzeku­
cyjnych obecnie w kwocie 11 zł. 26 kr. się 
przyznających na rzecz Galie. Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego w Krakowie odbę­
dzie się w sądzie powiatowym deleg. miejs­
kim 'w Krakowie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod 1. k. 151 w Mogile 
położonej, przez publiczną licytacyę w trzech
term inach  mianowicie dnia 19 czerwca, 24 
lipca i 28 sierpnia 1880 każdym razem o 
10 godz. rano.

Przedm iotem  licytacyi je s t majętność 
pod 1. k. 151 w Mogile na 2500 zł. osza­
cowana.

Za cenę wywołania u tauaw ia się w ar­
tość szacunkową poniżej której realność ta 
na  pierwszym  i drugim  term inie sprzedaną
nie będzie, na trzecim  zaś term iaie tak ie
poniżej ceny wywołania jednak nie niżej jak 
za 11Ó0 sprzedaną zostanie.

Chęć kupna majacy obowiązanym jest 
przed rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk 
komisyi licytacyjnej jako wadyum kwotę 
250 zł.

Eeszta warunków licytacyjnych, akt no- 
taryalny i wyciąg hipoteczny w registratu- 
rze sądowej a w dzień licytacyi w biurze 
komisyi licytacyjnej przejrzane być mogą.

Kraków 23 marca 1880.
(3785 1— 3) E  d  y  fc

L. 1210. C. k. Sąd powiatowy w Uh-

nowie podaje do w iadom ości, że na zaspo­
kojenie sumy 98 zł. w. a. z pn. przym uso­
wa sprzedaż realności pod 1. k. 5 subr. 97 
w Domaszowie położonej, dłużników A udru- 
cba, E m ilii-na, Feśki i Paw ła Mazuyków 
własnej, w tutejszym  c. k. sądzie w drodze 
publicznej hcytacyi na rzecz Zakładu kredy­
towego włościańskiego dnia 16 czerwca, 12 
lipca i 9go sierpnia 1880, każdym razem  o 
godzinie 10 przed południem  z tem przed­
sięwziętą zostanie, że na pierwszych d vóch  
te rm ina lh  realność ta tylko za cenę wywo­
łania 500 zł. w. a., lub wyżej te jż e , zaś na 
trzecim term inie także i niżej ceny wywo­
łania sprzedaną zostanie.

W adyum  wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

fiesztę warunków tudzież akt cp.sania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

O. k. Sąd powiatowy
Uhnów dnia 14 m arca 1880.

(3695 1— 3) E  el y  lc  t .
L. 40 ''8 . C k. Sąd obw idow y w Prze­

myślu rozpisuje celem zaspokojenia sumy 
375 zł. z pn. na rzecz Ghany Felsenbach u- 
ehwałą z dnia 16 lipca 1879 1. 6959 dozwo­
loną przymusową sprzedaż realności pod 1. 
k. 7 w Przem yślu na Podgórzu położonej, 
do dłużnika Szymona E isnera jak ks. gł. V 
str. 181 !. 14 w ł. należącej w drodze p u ­
blicznej licytacyi pod w arunkam i ułatw iąją- 
cemi do protokołu z dnia 8 kwietnia 1880 
wniesiouemi dnia 8 lipca 1880 o godzinie 
10 rano w biurze 1. 2 odbyć się mającą.

N a tym  term inie realność powyższa za 
jakąbądź cenę atoli nie niżej 3000 zł. zosta­
nie sprzedaną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 3354 zł. 40 ct.

W adyum  wynosi 200 zł.
A kt szacunkowy i wyciąg tabularny 

można przejrzeć w tusądowych aktach.
Przem yśl 14 kw ietnia 1880.

(3736 1— 3) E  d  y &  t.
L. 149. Na dniu 25 czerwca, 23 lipca 

i 26 sierpnia 1880, zawsze o godzinie lOtej 
prsed południem  odbędzie się w tutejszym 
sądzie licytacja realności pod 1. 8 w Ł u k a w -  
cu położonej, ciała tabularnego niestanowią- 
cej dłużnika W asyla Dubyńskiego własnej, w 
celu ściągnienia wierzytelności A braham a 
Wolfa w kwocie 200 zł a. w. z pn.

Cenę w ywołania stanowi kwota 9 7 6 zł. 
austr. *a ..

W adyum wynosi 97 zł. 60 ct.
Resztę warunków i akt oszacowania 

przejrzeć można w tusądowej registraturze.
G. k. Sąd powiatowy

Załoźee 15 stycznia 1880.
(3712 1— 3) O g J lo u z e n le .

L. 19240. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie podaje niniejszem  du publicznej wiado­
mości, iż dla Jonasza Czaekis słabego na u- 
myśle ustanowiono kuratelę i p. adwokat 
Dr. M ansch kuratorem  dla niego zam iano­
wanym został.

Lwów dnia 15 m8ja 1880.
(3746 1— 3) E  d  y fe U

L 1244 G. k. sąd powiatowy w Bu-
czaczu ogłasza, że duia 3 czerwca, 7 Jipca i
9 sierpnia 1880 o godz. 1 1 rano nastąpi li- 
cytacya nietabularnej realności Mikołaja Be­
rezowskiego i Stefana Babiaka spadkobier­
ców ś. p. Katarzyny Babiak własnej lk. 5 8 %  
w Buczaczu na 162 złr. oszacowanoj celem 
ściągnięcia pretensyi Mojżesza W eistra 30 
złr a w. z pn. pod w arunkam i, któ:o r a ­
zem z aktem  opisania i oszacowania wolno 
przejrzeć w tut. sądowej registraturze; oraz 
zawiadamia wszystkich wierzycieli n iew ia­
domych i takich, którymby niniejsza lub 
późniejsze uchw ały z jakiegokolwiekbąóź po- 
w odi doręczone być nie mogły, że dl: n ich  
kuratora p. Konstantego S tupnickbgo e. k. 
notaryusza w Buczaczu ustanowiono.

Buezacz dnia 10 kw.etnia 1880.
(3760 1 - 3 )  K d y k t

L 1209. G. k. sąd powiatowy w Uh- 
nowie podaje do wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 2ó7 złr. 5 ct. w. a. z p. u 
przymusowa sprzedaż realności pod 1 k. 2ó 
sabr. 28 w T ar noszy nie p o ło to n j, dłużnika 
masy spadkowej po Jaśk u  Podgórskim  w łrs- 
nej, w tutejszym  c. k. sądzie w drod/e p u ­
blicznej licytacyi na rzecz zakładu kredyto­
wego włościańskiego duia 14 czuw ca, 13
lipca i 10 sierpnia 1880 każdym razem o 
godzinie lOtej przed południem  % tem p rzed ­
sięwziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 
term inach realność ta  tylko za cenę wywo­
łan ia  1000 z ł r , w. a. lub wyżej tejże, zaś 
na trzecim  term inie także i niżej ceny w y­
wołania sprzedaną zostanie.

W adyum  wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Kasztę w aruaków , tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć możua w 
tusądowej registraturze.

[Jhi ów dnia 14 marca 1880.
(37B4 1—3) E  d  y  k  t

L. 786. O. k. sąd powiatowy w Uii- 
nowie podaje do wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 100 złr. 12 ct. w. a. z p. n. 
przym usowa sprzedaż realności pod 1. k. 38 
subr. 28 w Korczminie położouej, dłużnika 
Semka F ig i w łasnej, w tutejszym  c. k. są ,

dzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz 
zakładu kredytowego włościańskiego duia 
15 czerwca, 15 lipca i 16 sierpnia 1880 
każdym razem o godzinie lOtej przed po­
łudniem  z tem przedsięwziętą zostanie, że 
na pierwszych dwóch term inach realność ta 
tylko za cenę wywołania 300 złr. w. a. lub 
wyej tejże, zaś na trzac.m  term inie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostania.

W adyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Eesztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć możua w 
tusądowej registraturze.

G. k. sąd powiatowy
Uhnów dnia 21 lutego 1880.

(3699 1— 3) K  d y k t .
L. 4708. 0 . k. sąd obwodowy Tarno­

wski p idaje  niniejszem  do publicznej wia­
domości, Ze na zaspokojenie wierzytelności 
książęco arcybiskupiej dy rekc ji zakładów 
górniczo hutniczych we Friedlandzie w su­
mie 2493 zł. 85 ct. w. a. z należytośoiam i 
dodatkowymi dozwoloną została sprzedaż 
egzekucyjna realności pod 1. 61 w mieście 
Tarnowie położonej do M eodla Fenichla i 
Chuji Feniehlow ej należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch te r­
m inach 5 lipca i 6 sierpn a 1880 każdym 
razem o go.dzinie 10 przed południem .

C.mę w ywołania stanowić będzie w ar­
tość szacunkowa 37496 zł. 47 ct. w. a., po­
niżej której w term inach powyższych real­
ność sprzedaną nie będzie.

W adyum przy licytacyi złożyć się m a­
jące wynosi 3750 zł. w. a.

Eesztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi- 
s tra tu .ze  c. k. sądu obwodowego. Na wypa­
dek, jeżeli przy pierwszych dwóch term inach 
licytacyjnych n ik t przynajm niej ceny szacun­
kowej nie zaofiaruje, wyznacza się term in na 
dzień 6 sierpnia 1880 o godzinie 4 po połu­
dniu, na który wierzyciele bipot"Czni stawić 
się winni, celem ułożenia lżejszych warunków, 
w edług których następnie sprzedaż licytacyj­
na w trzecim  term inie rozpisaną zostanie.

Głosy nieobecuych przy tym term inie 
doliczy się do większości głosów wierzycie­
li, którzy na term in przybędą.

O rozpisaniu tej licytacyi otrzym ują 
zawiadomienie obydwie strony, c. k. głów ny 
urząd podatkowy w Tarnowie, e. k. proku- 
ratorya skarbu we Lwowie, wszyscy wierzy­
ciele hipoteczni, a wszczególności wierzyciele 
z miejsca pobytu niewiadomi następnie ci 
wierzyciele, którzyby po dniu 23 marca 1880 
do hipoteki realuości 1. 61 w Tarnowie we­
szli, lub którym by uchwała niniejsza z jak ie­
go kolwieic powodu nie została doręczoną, 
do rąk kuratora, który niniejszem w osobie 
adwokata Dr. Adolfa Ringelheima z substy- 
tueyą adwokata Dr. Febusa Salomona usta­
nowionym zostaje, tudzież przez edykt, ogło­
szenie którego równocześaie zarz-ądza się.

W Tarnowie dnia 15 kwietnia 1880. 
(3728 1— 3) t :  ii y k  b

L. 1781. C. k. sąd powiatowy w B u­
czaczu ogłasza, że dnia 3 czerwca, 7 lipca 
i 9 sierpnia 1880 o godz. 11 rano nastąpi 
lieyUeya nietabularnej części realności A bra­
ham a A roua S treieher własnej 1. k. 284 w 
Buczaczu na 100 zł. w. a. oszacowanej ce­
lem ściągnięcia pretensyi Izaaka Habera 82 
zł. w. a. z pn. pod warunkam i, które raztm
1 aktem opisania i oszacowania wolno przej- 
lzyć w tusądowej registraturze, oraz zawia­
damia się wszystkich wierzycieli niewiado­
mych i t.ikicfc, którymby niniejsza lub pó­
źniejsze uchwały z jakiegokolwi&kbądź po­
wodu doręczone być niem ogły, że dla nich 
kuratorem  p Konstantego Stupnickiego c. k. 
aoU rynsza w Buczaczu ustanowiono.

Buczaez dnia 10 kwietnia 1880.
(3727 1— 3) O b w i e s z c z e n i e

L 1683. W Baiigrodzkim c. k, sądzie 
powiatowym odbędzie się w spraw ia Icka 
Sam m era przeciw Jaśkowi Czarneckiemu pto. 
52 ii  40 et. egzekucyjna sprzedaż realuości 
w Bukowcu pod Nr. 3 2 położonej, ciała ta­
bularnego niestanow iąctj w trzech term inach
2 czerwca, 2 lipca i 4 sierpnia 1880 każdym
razom o godzinie 10 rano.

Cena szacunkowa 140 zł. wadyum 14
zł. Akt spisania i osiacow ania jakoteż wa­
runki licytacyjne można przejrzeć w tnsąólo- 
v/ij r^g straturze.

Behgród 24 marca 1880.
(3759 1— 3) E d y k t .

L 785. C k. sąd powiatowy w U hoo- 
wie podaje niniejszem  do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 163 zł. 14 
ct. w. a z pn przymusowa sprzedaż real­
ności pod N r. kons. 39 w Nowosiółkach 
przednich położonej dłuiniczki Serafiny Wer 
bowej własnej, w tutejszym c. k. sądzie w 
drodze publicznej licytacyi na rzecz c. k. 
upiz. zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia 7 czerw ca, 7 lipca i 3 sierpnia 1880, 
każdy ot n z e m  o godzinie 10 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pier­
wszych dwóch term inach realność ta tylko 
za cenę wywołauia 400 zł w. a. lab wyżej 
tejże, zaś na trzecim  term inie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

W adyum  wynosi 10°/o eeny szacunkc 
wej. Eesztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacov7aoia realuości przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

0. k. sąd powiatowy.
U hnów dnia 21 lutego 1880.

(3745 1—3) Obwieszczenie.
L. 713 C. k. sąd powiatowy w A n­

drychow ie podaje niniejszem  do powszech­
nej wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej 
Macieja i Anny Kukiełów przeciw M areyan- 
nie lo  Kalamusowej 2o Skawińskiej a względ­
nie jej m ałoletnim  deklarowanym spadko­
biercom Franciszce, Janow i, M sryancie i J ó ­
zefowi Kalamusom, tudzież Franciszkowi i 
K atarzynie Skawińskim  celem zaspokojenia 
pretensyi w kwocie 310 złr. w. a. z pn. od­
będzie się w tym  sądzie publiczna sprzedaż 
przym usowa realności pod 1. k. 2 w F ry - 
drychowicach położonej, M&rcyanay lo  Ka- 
hm usow ej 2o Skawińskiej własnej, a p ro to­
kołem z dnia 7 września 1879 J. 3696 oce­
nionej.

Do przedsięwzięcia tej sprzedaży w y­
znacza się 3 term ina, m iauowicie: na dzień 
28 czerwca, 26 lipca i 16 sierpnia 1880 ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
w gm achu sądowym.

Przy pierwszych dwóch term inach re­
alność ta tylko za cenę szacunkawą lub w y­
żej takowej, na trzecim zaś term inie także 
niżej ceny szacunkowej najwięcej ofiarujące­
mu za gotową zapłatę sprzedaną zostanie.

Za cenę wywoławczą tej realności u- 
i stanawia się cenę szacunkową tejże w kwocie 

1640 złr. w. a.
Chęć kupienia mający złożyć winien 

' do rąk komisyi licytacyjnej jako wadyum 10 
prc. ceny szacunkowej w sumie 164 / ł r  a. 
w. gotówKą. lub papierami wsrtoscioweni i 
prawcie bezpieczeństwo pupilarue dającemi, 
w edług ostatniego k u rs u , jednakże nigdy 
wyżej ceny nom inalnej obliczonemi.

Eesztę waruaków, akt ocenienia real­
ności i inne akt* odnoszące s ię  do licytacyi 
można przejrzeć lub odpisać w tutejszym są­
dzie.

Dla wierzycieli, którym by rezo lucja  li­
cytacyjna nie została doręczoną, lub którzy­
by dopiero po dniu dzisiejszym prawo za­
stawu na realności uzyskali ustanowiony zo­
stał adw. Dr. L«on Loria w "Wadowicach.

A ndrychów dnia 23 kwietnia 1880. 
(3730) E  d y  łs t,

L 5070 C. k. sąd powi dowy w Stry­
ju  czyn. wia iomc, że złożone zostały w tu tej­
szym sądzie wykazy hipoteczne i 'n n e  akta 
do zsłoźenia księgi gruntow ej w M anastercu 
służyć mąiące. n

Zarzuty przeciw prawdziwości wykazów 
hipotecznych wnoszone być mogą w kom i­
s ji  hipotecznej dnia 7 czerwca 1880, w któ­
rym dniu dalsze dochodzenia prowadzone 
będą.

Stryj dnia 24 maja 1880.
(3744) Obwieszczenie.

L. 827. 0. k. Komisya hipoteczna przy 
Prezydyum  e. k. Sądu obwodowego w Sam ­
borze zaw iadam ia, że arkusze posiadania 
wraz z aktam i dotyczącem i, założenia 
nov;ej księgi gruntow ej dla gm iny katastral­
nej Łastówka złożone zostały w c. k. Sądzie 
powiatowym w Podbużu do powszechnego 
przejrzenia

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszow 
posiadania wnoszone być mogą ustnie lub 
pisemnie w c. k. Sądzie powiatowym w P o d ­
bużu du dniv 18 czerwca 1880, w którym  
to dniu, w razie wniesienia uzasadnionych 
zarzutów, dalsze dochodzenia przeprowadzone 
zostaną.

Sambor dnia 25 maja 1880.
(3609) < k |f lv itz « n ile .

L. 18. W ydział Stanisławowskiej Izby 
adwokatów tto zm arłym  adwokacie Dr. W ło­
dzim ierzu Hankiewiczu zam ianował zastę­
pcą adw. Dr. Bardacha.

Stanisławów 9 maja 1880.
(3400) O K *w »a,e*iie

L. 48. W ydział Stanisławowskiej Izby 
adwokatów po zm arłym  adwokacie Dr. Oroś­
cie Szeparowiczu zam ianował zastępcą adwo­
kata Dr. Dwernickiego.

Stanisławów dnia 9 maja 1880.
(3740) 4>gSo»*enl«>,

L. 3374. Po przeprowadzeniu docho­
dzeń miejscowych dla założenia ksiąg grun­
towych w gm inie katastralnej Płaucz* wielka 
w obrębie c. k. sądu powiatowego w Kuzo- 
wei położouej składa się protokoły tych do­
chodzeń wruz z dotyczącemi arkuszami p >- 
siadania we formie wykazów hipotecznych 
sporządzoneini, spisami posiadłości i kopiami 
mapy katastralnej, tudzież protokołem parce­
lowym do powszechnego przejrzeuia w c. k. 
sądzie powiatowym w Kozowąj.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wniesione być mogą pisemnie lub 
ustnie w rzeczonym sądzie powiatowym, a 
w dniu 7 czerwca 1880 do przeprowadzenia 
dochodzeń odnośnych przeznaczonym, także 
przed komisya do założenia ksiąg g runto­
wych wydzieloną.

Co niniejszem  podaje się do p u b licz^ j 
wiadcmośei.

G. k. sąd powiatowy.
Kozowa 25 maja 1880.



(2 -  3 3685) O b w i e s z c z e n i e .  l .  8922.
Z dniem  1 czerwca r. b. wejdzie w ruch poczta osobowa między Sanokiem  a Iw o­

niczem na czas do końca września.
W  tymże samym peryodzie obiegać będzie poczta z przewozem osób między Rym a­

nowem i Miejscem a to w związku z dyliżansem na przestrzeni R zeszów -Iw onicz obie­
gającym.

W czasie od 1 października do końca marca istnieć będzie codzienna poczta osobo­
wa między Sanokiem a Krosnem Porządek jazdy przy powyższych pocztach jest następujący: 

1. Poczta osobowa między Sanokiem a Iwoniczem, 
od 1 czerwca do 30 września.

% Sanoka o Y.30 rano 
w Zarszynie o YII.O rano 
2 Zarszyna o Y II 10 rano 
W Rymanowie o Y III.25 przed poł. (śniadanie) 
2 Rymanowa o Y III.45 rano 
W Iwoniczu o IX .55 rano

Odchodzi z Sancka po odejściu poczt 
Pociągami kolei Łupków skiej N r. 3. & 2.

2. Jazda posłańcza między Rymanowem

Z Rymanowa o IX 45 przed południem 
do Miejsca o X .40 przed południem.

Odchodzi po nadejściu poczty osobowej 
Sanok-Iwonicz, łączy się w miejscu z pocztą 
°sob. Iwonicz-Rzeszów.

3. Poczta osobowa

( i  przewozem osób)

Z Iwonicza o 6.15 po południu 
w Rymanowie o 7.25 po południu 
z Rymanowa o 7.35 po południu 
w Zarszynie o 8.50 po południu 
z Zarszyna, o 9.0 po południu 
w Sanoku o 10.30 po południu.

Łączy się w Sanoku z pociągiem kolei 
Lupkowskiej Nr. 2.
Miejscem od 1 czerwca do 30 września.

Z Sanoka o Y.30 rano 
w Zarszynie o YII.O rano 
2 Zarszyna o VII. 10 runo 
w Rymanowie o Y II1 .25 przed poł. (śniadanie) 
Z Rymanowa o IX .45 przed poł.
W Miejscu o X 40 przed poł.
2 Miejsca o X.65 przed poł. 
w Krośnie o XI-35 przed poł.

Odchodzi z Sanoka po nadejściu poczty 
Pociągami kolei Lupkowskiej Nr. 3 i 2, łą- 
ezy gię 2 pocztą osobową K rosno, Rzeszów,

(od 1/10 do 3 1 /5 ) 
Z Krosna

Z Miejsca o 4.10 po południu 
do Rymanowa o 5.5 po południu

Odchodzi po nadejściu poczty osobowej, 
R zeszów -Iw onicz, łączy się w Rym anowie 
z pocztą osob. Iwonicz-Sanok.

Sanoka do Krosna.

3.15 po po łidm u  
3.55 „
4-10 n 
5 5  „
5.15 *
6.30 „
6.40 ,
8.10 „
Krosna po nadejściu poczty 

osobowej z Rzeszowa, łączy się w Sanoku 
z pociągiem kolei Lupkowskiej Ń r 2.

w Miejscu 
z Miejsca 
w Rymanowie 
z Rymanowa 
w Zarszynie 
z Zarszyna 
w Sanoku

Odchodzi

Należy tość od osuby wynosi 5 centów za każdy kilometer. 
Co się niniejszem  do ogólnej wiadomości podaje.
Lwów duia 20 maja 1880.

0*720 2— 3 @ & ł  I t .
3 1 . 1329. 93om f. I. 23ejirfźgerid)te in 

*yśrnieoica tuirb ber Slifabetf) Konarska burd) 
lEgenwartigeS @bift befannt gemadjt, rś fjabe

Ince  warunki licytacyjne i protokół za­
stawnego opisu przejrzeć można w tutejszej 
registraturze sądowej.

Dla wierzycieli, którzyby nabyli praw a
toiber fie Sachariui Haber unb Ki. roi Kouar= zastawu, lub którym by uchw ała licytacyjna 
8(ti Słomenź ber imnberjat)rigeit Srben nad) i doręczoną być nie mogła, ustanowiony został 
Jan k o la rsk i bei biefem Oierid)te eiuc fttaae kuram r adwokat dr. Żelechowski w Nowym 
toegen Śigcntt)uniSaucrIennung unb Uebergabe Sączu.
bet jtea lita t Gong. 93r 167 in O tiy u ia  attge* 
btacfjt unb um ridjterlidje ftilfe gebeten, wo« 
tiiber eine X agfa^ung auf ben 8 Suni 1880 
friilj nm 10 Ul)r angeorbnet worbeit i[t. 
® erid)t, bem ber D rt be§ 9lufcntl)alte3 bcr= 
Utben unbelannt ift unb ba fie oietleidjt au® 
bttt f. !. Banbern abwefenb fein fónnte, fjat

if)re @efat)r unb ftuften ben gcbor 0)ej= 
n'k ju  iljren Sturator aufgeftellt, mit weldjett 
bie angebract)te 9tcc£)t3fac{)e itad) ber fur bie 
f. f. fidnbcrn beftimmien <i)erid)tóorbnung auS* 
Sefiibjrt unb entfĄieben werben mirb.

SDiefelbe wirb baf)er Deffen, burd) biefcg 
% ntlid )e  ®bift ju  bem @nbe erinnert, bap fie 
aHenfalIg ju r  red)ten 3 cit ju  erfdjeinen, 
ober bem beftimmten SSertretter feine 3łed)tgbe* 
^clfe Qn £>anben ju  Iafien- ober aber aud) fidł 
felbft einen anberen Sacpwalter ju  beftellen, 
u«b biefeu bem ©eridjte nat)mt)aft ju  macfjen, 
u«b iiberbaupt in alie bie redjtlidjen orbnutigś* 
ftafjjgen SBeae einjufcprciten wujen nioge, bie 

ju  ihrer S8ertt)eibigung bieniam ftnbeu u>iir= 
be, mibrigeng fie ftd) fonft bie au8 tjre r  8er* 
abfdumung entftepenben 5°lgcn, fctLft bctju= 
deffen tjabcn tuirb.

St. t «e jir!ggeri* t
T jśm ien itz  ben 10 Slpri. 1880.

(3709 2— 3) E  d y  k  t .
L. 510. C. k. sąd powiatowy w Trem ­

bowli czyni wiadomo, ze w sprawie c. k. 
Nakładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Stefanowi Gudz o 250 zł. z pa. odbędzie się 
Publiczna sprzedaż realności w Hieszez*wie 
Położonej ciała tabularnego uiestanowiącęj, w
dniach 1 czerwca 1880, 5 lipca 1880 i 10 
sierpnia 1880 każdym razem o godzinie 8
przed południem.

Przy pierwszych dwóch realność ta po­
wyżej przy ostatnim  także poniżej ceny sza­
cunkowej, zawsze jednak najwięcej ofiarują­
cemu sprzedaną będzie.

Zakład czym 50 zł. 
Cena wywołania 500 zł. a. w.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tusądowei registraturze.
Z c. k sądu powiatowego.

Trembowla dnia 22 kwietnia 1880
(3686 2— 3) «  «* 7  k  *.

L. 7942. O. k. sąd powiatowy w Lima- 
^owy podaje do pnblie?uej wiadomości,
celem z a sp o k o jen ia  sumy 1 9 6  z ł  z  pB_
rzecz Zakładu kredytowego włościaósk ego 

Lwowie, odbędzie się egzekucyjna pu­
bliczna sprzedaż realności 1. k. 17 sub rep. 
b3 w Zamieściu dłużnika Jakóba Krzyściaka 
ciasne ,, ciała tabularnego niestanowiącej 
na 8 l0  zł. a w. oszacowanej, w trzech te r ­
minach a to dnia 7 czerwcB dnia 12 lipca 
* dnia 23 sierpnia 1880 każdym razem  o godzi­
we 10 przed południem w tutejszym sądzie, 
Pa trzecim term inie i poniżej ceny wywo­
łania. 

Cenę wywołania stanowi kwota 400 zł. 
a- w, wadyum 40 zł.

C. k. sąd powiatowy.
Limanowa dnia 31 marca 1880.

(3708 2— 3) *3 d y k  t ,
L. 8362. C. k. sąd powiatowy w T łu ­

maczu w sprawie egzekucyjnej Hersza Kiei- 
' ner przeciw M ichałowi MaUsymiszyn pto 33 

złr. 22 ct. w. a. rozpisuje na dzień 8 czerw ­
ca, 8 lipca i 10 sierpnia 1880 każdym razem
0 godzinie 10 rano w sądzie publiczną li- 
eyiacyę realności wiejskiej pcd 1. 10 w Ko- 
lió ach ciała tabularnego niestiuowiącej.

A kta opisania, oszacowania i warunki 
licyiacyi są w sądzie do przeglądu.

Tłumacz 29 grudnia 1879.
(3700 2— 3) O bw ieszczen ie ,

L. 5110. C. k. sąd po*, miej. del. w 
Tarnopolu, podaje do wiadomości, że w dro­
dze egzekucji sprzedaż realności pod 1. 44 
w Ozołhanszezynie, wedle wykazu hipotecz­
nego 1. 83 Szymka Figel ^łasaej, na rzecz 
Chaima Ló eusobn ce lcn  zaspokojecia sumy 
540 zł. i  pa w dniu 23 czerwca, 4 sierpnia
1 2 ', wrzesuia 1880 zawsze o g^dz. 10 przed­
południem za g ttów kę się odbędzie a to na 
trzecim term inie nawet niżej cruy szacunko­
wej, k ro tę  1660 zł. wynoszące!.

W adyum należy złożyć w kwoeie 
166 zł.

Nabywca przyjmie na siebie wszystkie 
długi, hipotekowane do wysokości ceny ku­
pna, o ileby wierzyciele nie chcieli przyjąć 
zapłaty przed umówionem wypowiedzeniem.

Resztę warunków powziąć m żna w tut. 
i-ąd. regietraturzo

Tarnopol dnia 12 kwietnia 1880.
2— 3) l  9760.

K  o n k  n i  s
na posadę c. k. ekspedyenta pocztowe­

go w Uściu biskupiem w Starostwie Bor- 
szczowskiem za kontraktem  służbowym i kau- 
cyą służbową w kwocie 300 zł. z rocznemi 
poborami płacy 300 złr. ryczałtu kancelaryj­
nego 80 zł. i ryczałtu w kwocie 450 zł. za 
utrzym ywanie codziennych jazd posłsńczych 
pomiędzy Uściem biskupiem  a Mielnicą, ja ­
ko też płacy rocznych 120 zł i pobierania
systemizowanych należytości za doręczanie
depesz, z powodu wykonywania służby tele­
graficznej.

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. Dyrekcyi poczt 
we Lwowie.

Lwów dnia 24 maja 1880.
(3737 2— 3) ^ b w i e R i e i M i l e .

L. 22228. W celu zabezpieczenia do­
stawy kam ienia tłuczonego dla konserwacyi 
poniżej wymienionych przestrzeni gościńców 
państwowych w latach 1881, 1882 i 1883 
przeprowadzoną będzie na dniu 15 czerwca 
18&Ó o godzinie 12 tej w południe w c. k. 
starostwie we Lwowie rozprawa licytacyjna 
zaponucą pisem nych ofert.

Na rok 1881 wynosi dostawa kam ie­
nia tłuczonego:

1189 zł. 75 ct.

5677 zł. 45 ct.

w 8tryj*kim okręgu budow niczym :
a) dla przestrzeni traktu  stryj- 

skiego od 33 go włącznie 
do 40 kilometru 560 me­
trów  sześć ennyeh z ka­
mieniołomu w Drohowy- 
żu w cenie fiskalnej .

w lwowsKim okręgu 
budowniczym :

b)d la  przestrzeni traktu stry j- 
skiego od 14 go włącznie 
do 32go kilom etru z te­
goż kamieniołomu w Dro- 
howyżu 1160 metrów 
sześciennych w cenie fis­
kalnej ...................................

c) dla przestrzeni traktu żół­
kiewskiego od 3 go do 
włącznie 9go kilometru z 
tegoż samego łom u w 
Drohowyżu 2230 metrów 
sześciennych w cenie fis­
kalnej   17502 zł. 35 ct.

d )d la  przestrzeni traktu 
przemyskiego od 4 go do 
włącznie 43go kilometru z 
kam ieniołom u w Małko- 
wicach 3620 metrów 
sześciennych i dla traktu 
Samborskiego od Igo  do 
włączuie 8go kilometru 
z kamieniołomu w Lubie­
niu 500 metrów sześcien­
nych, razem 4120 metrów 
sześciennych w cenie fis­
kalnej   12999 zł. 60 ct.

W arunki ogólne i szczegółowe, dosta­
wy tej dotyczące wyłożone będą do prze­
glądu w c. k. starostwie Iwowskiem, gdzie 
też opieczętowane oferty, sporządzone według 
przepisanego wzoru i to dla kamieniołomu 
Drobowyżskiego pozycya a) b) c) razem i
dla kamieniołomu M iłkowice pozycya d) o- 
sobno zaopatrzone w markę na 50 ct. i w 
wadyum wynoszące 5 prc. kwoty fiskalnej w 
wymienionym term inie wniesione być winny.

Oferty opóźnione lub niezawierające 
przepisanego wadyum, nie zostaną uw zględ­
nione.

Z c. k. N am iestnictwa 
Lwów dnia 13 maja 1880.

(3707 2— 3 E  d  y  b  t .
L. 2295 Jzkób W ojtusik z Sokołowa

uznanym  został za m arnotrawcę, dla którego 
kuratorem ustanowiono W alentego K oziirza 
w Sokołowni. ,

Sokołów dnia 9 m arca 1880.
(3579 2 — 3 E  d  y  b  t .

L. 2190. 0 . k. sąd powiatowy w  Ko- 
zowie powiadamia, iż na prośbę egzekucyę 
prowadzącej Prokuratoryi Skarbowej w e L ?  o- 
wie i zaspokojenie pretensyi funduszów in- 
demnizacyjnego w kwocie 8 zł. 49 kr. a. w 
z 5 prc. odsetkami, tudzież kosAów egzeku­
cyjnych 8 zł 22 kr. 5 zł. 74 kr. 1 zł. 6 zł
26 kr. 8 zł 50 kr. i 6 zł. 12 kr. a w.
przymusowa sprzedaż realności pod Nr. D. 
362 egzekutor Laje, Ju d y  i Basi Federszpie- 
lów na term inie czw artym  i ostatnim dnia:
1 lipca 1880 o godzinie 9 rano tu w c. k.
sądzie pod w arunkam i tusądowym  edyktem 
z duia 24 m arce 1879 1. 2247 ogłiszonem i 
poniżej ceny szacunkowej w drodre licytacji 
sprzedaną będzie.

Z c. k sądu powiatowego.
Kozowa dnia 26 kwietnia 1880.

(3450 2 - 3 )  E  d  y  b  t .
L. 4981. C. k. sąd powiatowy w Ma- 

kowie zawiadamia Antoniego Sitarza, Woj­
ciecha P roroka i Józef* Sitarza z Tarnawy 
pochodzących, których obecny pobyt niew ia­
domy, iż dla nich w sprawie sumarycznej 
Mojżesza Jakobsohna pto. 105 zł. * P“ - R a_ 
zimierz Drobek z Tarnawy kuratorem usta­
nowiony został, którem u tutejszosądowy wy­
rok z dnia 18 października 1879 1- 3886 
doręczouo.

Wzywa się zatem nieobecnych, aby ku 
ratorowi tem u środki obrony dalszej dostar­
czyli, lub sądowi innego zastępcę swego 
wskazali. Maków 12 lutego 1880.
(3629 2 — 3) E  d  y  b  t .

L. 22123. 0. k, sąd krajowy jako h an ­
dlowy we Lwowie zawiadamia z miejsca po­
bytu niewiadomych Józefa Ostoję Rogosza i 
Konstantego W ojnarowskiego, że Mojżesz 
Stroh wniósł przeciw nim  pod dniem 12 lu­
tego 1880 1 6736 prośbę o nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 200 zł. w. a. z pn

Doręczając wydany nakaz zapłaty do
rąk kuratora adw Dr. Dziubińskiego z sub- 
stytucyą adw. Dr. Hryszki9wlcza wzywamy 
Józefa Ost"ję Rogosza i Konstantego W ojna­
rowskiego, aby temuż kuratorowi potrzebnej 
instrukcyi w tej sprawie udzielili lub innego 
sobie zastępcę obrali, gdyż inaczej skutki 
zaniedbania sami sobie przypiszą.

Lwów 20 maja 1880.
(3558 2 — 3) O g I o » a e « l« *

L. 4588. 0. k sąd obwodowy Tarnow ­
ski niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
spadkobiercy Nafcalego Leibla przeciw n ie­
letnim  spadkobiercom Daniela Goldmana: 
Edm undow i, Marcinowi, Józefowi, Arturow i 
A nnie Goldmanom tudzież pełnoletniej E m i­
lii Goldm ana matce i opiekunce poprzednich

Gazeta Lwowska Nr. 121 z dnia 29 maja 1880.

0 uznanie własności realności pod 1. 197 w 
Tarnowie na Zawału położonej i uzyskanie 
intabulacyi tegoż prawa własności w tu tej­
szym sądzie skargę wnieśli i o pomoc sądo­
wą prosili w skutek czego term in  90 dnio­
wy do wniesien.a obrony wyznaczono.

Ponieważ pobyt zapozwanych i życie jest 
niewiadomem, przeto przeznaezył tutejszy 
sąd dla zastępstwa na koszt i niebezpieczeń­
stwo zapozwanych tutejszego adwokata dr. 
Ringelheima z substytucyą adwokata dr. Sa­
lamona na kuratora, z którym  wniesiony spór 
według ustawy cyw. dla Galicyi przepisanej 
przeprowadzonym będzie.

Tym edyktem  przypom ina się zapoz- 
wanym, ażeby w przeznaczonym czasie albo 
się sami osobiście stawali, albo potrzebne do- 
kum enta przeznaczonemu zastępcy udzielili, 
lub też innego obrońcę obraU i tutejszem u 
sądowi oznajmili, ogólnie do bronienia pra­
wem przepisan jeh  środków użyli inaczej z ich 
opóźnienia wynikające skutki sami sobie przy- 
pisaćby musieli.

W Tarnowie dnia 8 kw ietnia 1880. 
(5719 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 1943. P io tr W ęgrzyn z Rudek zo­
stał uchw ałą c k sądu obwodowego w Sa m ­
borze z dnia 11 maja 1880 1. 5451 uznany 
marnotrawcą; kuratorem  mianowano Mikołaja 
Kosteckiego z Rudek.

Z c. k. sądu powiatowego.
Rudki dnia 21 maja 1880.

(3679 1—3) E  «  y  fe t .
L. 2036. 0 . k. sąd powiatowy Rozwa­

dowski oznajmia, że um arł w Erzerum  bez- 
testam entalaie Henryk Szyszkiewicz p o z b a ­
wiwszy majątek.

Gdy sądowi jego spadkobiercy nie są 
znani, przeto wzywa się takowych, aby prawa 
swe w przeciągu jednego roku od dnia dzi­
siejszego licząc w tutejszym c. k. sądzie 
zgłosili i deklaracyę swe wnieśli, gdyż ina­
czej postępowanie spadkowe względem któ­
rego Jana  M artynowicza c. k. notaryusza 
w Rozwadowie kuratorem  ustanowiono ze 
zgłaszającemi się spadkobiercami przeprowa­
dzone i spadek tymża przyznany zostanie, 
część spadku nie objęta zaś, lub gdyby się 
nikt do spadku tego nie oświadczył, cały 
spadek przoz skarb Państwa zajęty będzie.

Rozwtdów dnia 28 kw ietnia 1880 
(3716) P r  oto Kołowanie firmy.

L. 6773. C. k. sąd obwodowy w T ar­
nopolu jako sąd handlowy ogłasza, iż zapi­
sano w rejestr handlowy dla firm  pojedyn­
czych Jfirmę „Aoraham  Dawid K ruh“ dla 
przedsiębiorstwa wyrobu lasu i handlu drze­
wem w Jazłowcu.

Tarzopol 19 maja 1880.
(8566 3 —3) E  d  y  fe i .

L. 2735 Dla niewiadomej z życia i
miejsca pobytu Agnieski z Korzuchów Ko- 
walezyitowej ustanowiono celem doręczenia 
rezolucyi z duia 16 kwietnia 1880 r. 1. 2308 
uwiadamiającej ją  o złożeuiu na rzecz jej 
kwoty 9 złr. 96 ct w. t  jako reszty ceny 
kupna za g run t pod kolej żelazną w P iw ni­
cznej zajęty, kuratorem Adolfa Yayhingera
c. k. noiaryusza w Starym bączu.

Z c. k. sądu powiatowego.
Stary Sącz dDia 8 maja 1880 

(3565 3— 3) <& & * * t.
130S. g n t  £ereinbrrngung ber gor^ 

beruttg be3 Hers h Heim er pto 177 fi tutrb 
in ben tterminen ant 9 3uii, am 12 2luquft
unb am I I  September 1880, 10 Uljr 23.
bie geitbietung ber Jieatitat be3 F rauz Ko- 
walsui fub £9ł. 585/523 in Nadworna abge= 
tjalten werben.

SluSrufśpreiS 343 fi.
SSabium 34 ft.
®ie nefjeren SijitationSbebingniffe fon- 

nen f). g. eingefeben werben.
f S3ejirf$gerid)t

Nadworna am 23 ffiidrj 1880.
(3476 3 —3) d  j  k  L

L. 2623. Z powodu mew ladomości m iej­
sca pobytu Teofili Kleinowej i Jana  Kleina 
ustanowiono celem doręazenia tutejszosądo- 
wej rezoiucyi z dnia 15 kw ietnia 1880 r. 1.
m uT̂ ladamiai4Cftj o złożeniu na  rzecz 
leo n li Kleinowej i jej m ałoletnich dzieci, do 
tutejszosądowego depozytu kwoty 70 zł. 11 
cb' r jf ' a: re szty wynagrodzenia za g ru n t
w Piw nicznej pod kolej żelazną Tarnowsko- 
Leluchow ską zajęty, tutejszego c. k. notary- 
u sta  Adolfa Y ayhingera kuratorem  Teofili 
Klein i jej m ałoletnich dzieci.

Z c. k. sądu powiatowego.
Stary Sącz dnia 4 maja 1880 

(8485 3— 3)  ̂ E d y k t
L. 3256. Niniejszem zawiadamia się z 

miejsca pobytu niewiadomych Hipolita Dę­
bickiego, Ju lię  Zukowiecką i A ntoninę Dę­
bicką we własnem imieniu tudzież jako m atkę
1 opiekunkę małot. W ilhelma Dębickiego, iż 
na prośbę Ignacego i Karoliny Anieli małż. 
Boss dozwolono zaintabulowanie tychże za 
właścicieli realności pod 1. k. 22 i 23 w 
Brzeżanach na Siołku położonych w edług 
Dom. II I  pag. 173 n. 6 haer i pag. 205 n: 
3 haer. na imię ś. u Iguacego Dębickiego 
zaintabulowanych. którą uchw ałę kuratorowi 
adwok. Dr. Finkelsteinow i w Brzeżanach 
doręczono.

C- k. sąd powiatowy.
Brzeżany 24 kwietnia 1880.



8
(3 6 8 1  3 — 3 ) L . 2 5 2 8 . ny z Fraenklów Herzowej własnych, z tem (3614 8— 3) E d / k f t

Obwieszczenie. że. rzeczo?a sprzedaż w jednym  term inie a L. 8498. 0. k. Sąd krajowy w Krako-
'  i  ,  ,  m ianowicie w dniu 28 czerwca 1880 o go- wie podaje do publicznej wiadomości, iż w 

l ; .  K . U p r z y w .  g a l i c y j s k i  /i&Kł&Cl dżinie 10 rano w gm achu tut. sądu pod na- drodze egzekueyi nakazu zapłaty z 16 sierpnia 
k r e d y t o w y  w ł o ś c i a ń s k i .  t tę p u ją ‘emi w arunkam i edyktem  dnia 17 pa- 1872 1. 14463 celem zaspokojenia przyzna-

W akutek uchwały Rady ziw iadow czej ździernika 1878 1. 7529 ogłoszonymi, z któ- nej B inkow i Galicyjskiemu dla handlu  i prze- 
z dnia 22 m a,a 1880 podaje się do wiado- rych ale ustęp 2 warunku III. w myśl decyzji m ysłu w Krakowie s im y  wekslowej 6000 
mości, że stopa procentowa dla pożyczek hy- e. k. sądu krajowego wyższego w Krakowie zł. przedsięw ziętą będzie w gm achu tu tej- 
potecznych zniżoną została ns 10 prc. dla z óiż'a l 1? kw ietnia 1878 1. 3914 i c. k. są* szego sądu 10 sierpnia 1880 o 10 rano eg- 
pożyczek gm innych na 8 prc. oraz procent du najwyższego z dnia 2 grudnia 1879 1. zekucyjna publiczna sprzedaż realności w 
zwłoki od wszelkich zaległości ratalnych 9933 wypuszczonym zostaje przedsięw ziętą Krakowie przy ulicy Starowiślnej 1. 89 po- 
na  10 prc. będzie. łożonej, ciała tabularnego nie stanowiącej

Lwów dnia 22 maja 1880. !• Powyższe 4/5 części realności 1.66/80 do masy spadkowej po ś. p. Romanie Pie-
r3692 3 —31 n tk w lM K O z e n le .  w Rzeszowie będą na wyznaczonym term inie chockim należącej pod następującym i warun-

L 2811. W skutek uchw ały c. k. sądu gdyby nik t ceny szacunkowej 8529 zł. 20 ci kam i:
krajowego we Lwowie z dnia 28 lutego 1880 lub Wł<icej nie ofiarował za jakąkofwiekbądź Za cenę wywołania stanowi się sum a
1 8137 podsję do publicznej wiadomości, że cenę sprzedane. w akcie oszacowania oznaczona 11124 zł. z
w sprawie Jechiel W eissberg przeciw  m asie 1 &  Każdy chęć kupna m ający obowią- k m  nadm ienieniem , że Da wyznaczonym ter-
leżącej Izraela Rochmes o zapłacenie sumy zany Jest tytułem , wadyum  426 zł. 46 ct. | m inie realność także poniżej ceny szaeunko- 
35 zł z pn. licytacyjna sprzedaż sum 67 zł. j ako 5 %  z eeu7  szacunkowej do rąk korni- ■ wej w ogóle za jakąkolwiekbądź cenę sprze- 
20 ct w a. z pn. 21 zł. 42 c. w. a. z pn. 1 sprzedaż przeprowadzającej w gotówce i daną będzie.
i prawa żądania rozm aitych sprzętów  lub l“ b w papierach publicznych po kursie w '  W adyum wynosi kwotę 556 zł. 20 ct
zapłacenia kwoty 11 zł. 27 ct. w. a  z pn. gazecie urzędowej lwowskiej w dniu licytacyi Resztę warunków jak  również protokoły
zaintabulow anych w stanie biernym  */* czę- 1 notow anym  złożyć. W adyum  najwięcej ofia- zajęcia i oszacowania przejrzeć można w re 
ści realności pod 1 343 m. Mojżesza Men- j rującego zatrzym anem . reszcie zas licytantów  
keta w łasnych, jak Dom 212 p. 876 n. 93 zwróconem zostanie
on. p. 377 n. 94 i 107 on. p. 378 n. 95 i 1 n i .  Nowonabywcz, obowiązanym jest 
108 on. w kancelaryi mej urzędowej pod 1. w przeciągu dni 60 po prawomocności uchw a- 
6 ulica teatralna w dniach 3 czerwca 1880 przyjmującej ak t licytacyjny do sądowej
i 7 czerwca 1880 każdym  razem  o godzinie 
10 przed południem  odbędzie się.

Cenę wywołania stanowi wartość no­
m inalna tych sum , niżej której i za jakąkol­
wiekbądź cenę sumy te dopiero na drugim  ro  uoz  . - . .
term inie sprzedane będą. Bliższe warunki i w posiadanie ,  częci owtj realności i bez 
w yciąg tabularny m ogą chęć kupienia m ają- Jeg° żT̂ a“ 1.a . w Prowa(izonym  zostanie, 
cy w mej kancelaryi wcześnie przejrzyć, a , . * , oszacowania, wyciąg hipoteczny,
bliższe wiadomości w tabuli miejskiej i wszel- i tu fizle  ̂ resztę v arunko"/ <cy acyjnych pr^ej-

wiadomości całą cenę kupna do depozytu 
sądowego złożyć, w którą w gotówce złożo­
ne wadyum lub na gotówkę zm ienić się m a­
jące w adyum  wliczonem będzie.

Po złożeniu ceny kupna, nowonabywca

gistraturze.
O czem chęć kupna mający, tudzież e 

wierzyciele, którzyby prawo zastaw u po 17 
stycznia 1877 uzyskali lub którym by uchw a­
ła licytacyjna przed term inem  doręczoną być 
nie m ogła do rąk  kuratora adwokata Styoz- 
n ia zawiadomienie otrzymują.

Kraków 10 kwietnia 1880. |

(3439- 3—9 ) E d y k Ł
L. 1341. C. k. sąd powiatowy w Sta- 

rejsoli podaje* do publicznoj wiadomości, iż 
w spraw ie egzekucyjnej K oasteategc Hallera 
przeciw Janow i i Maryi Durkalskim  pto. 150 
zł w. a. z pn. odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności 1. k 44/8 i 87 rep. 92 
w posadzie< Chyrowskiej położonej w łasność 
dłużników Jana  i M aryi D urkalskich stano­
wiącej. Sprzedaż tej realnośei odbędzie się 
w c. k. sądzie tutejszym  w dniu 17 czerwea, 
16 lipca i 20 sierpnia 1880 każdym razem  
o godzinie 10 iano. Cena wywołania, wyno­
si 2100 zł. w. a. w adyunr 10%  reszta w a­
runków  służą w sądzie tutejszym  do prze­
glądu

C. k. sąd powiatowy.
Starasól dnia 25 kw ietnia 1880.

(3494 3— 8) E  d  y  k  t-
L. 6243. C. k. sąd powiatowy w R a­

dłowie uwiadam ia mniej jzem_ niewiadomego 
z miejsca pobytu Jan a  Mikę, iż w spraw ie 
tabularnej ga ić Zakładu kredytowego ziem ­
skiego przeciw niem u o wpisanie w stanie 
biernym  realności 1. 173 w Zaborowiu kwo­
ty pożyozkowej 200 zł. jako dawnego cięża­
ru ustanowiono dlań kuratorem  Kazimierza 
W ozniczkę i temuż kuratorow i rezolucję 
tut. sądową z dnia 12 lutego 1879 1. 171 
się doręcza.

R idłów  dnia 12 grudnia- 1879.

Doniesienia prywatne.

kich dotyczących aktach sądow ych zaczerpnąć 
Lwów dnia 4 maja 1880.

Julian Szemdowski
c. k. notaryusz, jako komisarz sądowy. 

(3675 3— 3) E d y k t .
L. 5394. W celu zaspokojenia p reten­

s j i  Maryi z Smolukowskich Podobińskiej w

rżeć można w archiwum  tutejszo sądowem.
O rozpisaniu tej lic jtacy i uwiadomieni 

zostają: podający o licytacyę i dłużnicy oraz 
współwłaściciele realności pod 1. 66/80 w 
Rzeszowie i wierzyciele hipoteczni z miejsca 
pobytu wiadomi do rąk własnych, zaś z miej­
sca pobytu niewiadom i H ersch H irsch i 
Klemens Skrzyński, jak niem niej wszyscy

kwocie 840 zł w a. z pn. odbędzie się w późniejsi wierzyciele, którzyby po dn.u  28 
c. k. sądzie powiatowym Gorlickim dnia 8 lutego 1880 do hipoteki weszli, lub którym  
czerwca i dnia 8 lipca 1880 każdym razem by uchw ała licytacyę dozwalająca z jakiego 
o godzinie 10 rano egzekucyjna publiczna kolwiek powodu przed term inem  doręczoną 
sprzedaż realności pod Nr. k. 223 w Gorli- m e została, przez edykta i do rąk ustai.o- 
cach położonej 1. wyk. hip. 17* objętej To- wionego kuratora adw. Dr. Rykickiego 
masza. i Anny Kozłowskich własnej. Rzeszów 22 kwietnia 1880.

Cenę wywołania stanowi cena szacun- (3672 3—3) Obwieszczenie, 
kowa 3478 zł. 75 ct. w. a. zaś wadyum L- 207. Celem zaspokojenia wierzyiel-

C 2 .  I L s .  u p m y w .  ^ a l i c .

akcyjny Bank Hipoteczny
pożyczk i 
także w 5"

postanowi? udzielać

wynosi 347 zł. 87%  ct. w. a
Realność ta  na powyższyeh te. m inach

ności c. k. uprz. zakładu kredytowego włoś- 
ciiińsk:ego we Lwowie w kwocie 700 złr. h

tylko za lub wyżej ceny szacunkowej sprze- względnie 624 zł. 69 ct. z pn. ro z p isu j «ię 
daną zostanie. -  -  — . - — — . .  * sąd egze ucy jną liprzedaż realności pod 1. 34

Bliższe w arunki licytacyjne, ak t oszaco- w Balicach i pod 1 45 w Skopowie pcłożo- 
wania i ekstrakt tabularny przejrzane być ny. h dłużnika Ohaima Rauch w łasnych w 
mogą w tutejszosądowej registraturze. ( dniu 25 czerwca 1880, w dniu 21 lipca i w

Równocześnie zawiadam ia się wszyst- dniu 20 sierpnia 1880 zawsze o godzinie 9

na dobra z ie m sk ie j  
o Premiowanych Listach y 
hipotecznych.

i n h  L  in n tn /- i r7 n  r rz il, ,

li- r u i

Pożyczki udzielone w 50!0 listach hipotecznych, 
zwrotne^sij; w ^79 półrocznych ratach. ^ Lj

ty Rata półroczna wynosi 3 8|_10, °|0 od kapitału po- [ty

kich wierzycieli z miejsca pobytu niewiado­
mych, tudzież tych, którym by z jakiegokol- 
wiekbądz powodu rezo lucja  licytacyjna przed 
lszem  term inem  doręczoną nie będzie, i 
wreszcie tych którzy po przedstawieniu przed­
łożonego wyciągu hipotecznego do ksiąg g ru n ­
tow ych w pisrnym i zostali, że dla n ich  p. 
adw. Dr. Sieczkowski w Gorlicach kuratorem  
ustanowiony został.

Gorlice dnia 26 kw ietnia 1880.
(3674 3— 3) E  d 7 *  *-

L. 1482. Celem zaspokojenia p re ten sji 
Peiaacha Zorna 100 zł. z pn. odbędzie się 
w dniach 25 czerwca, 23 lipca i 27 sier­
pn ia  1880 każdym razem o godzinie 9 rano 
przym usowa publiczna sprzedaż realności 
C. N r. 26 w Łosiem spadkobierców Michała 
Łabowskiego własna

Cena wywołania 500 zł.
W adyum 50 zł.
Reszta warunków w sądzie.

przed p .ład n iem , tutaj w drodze publiczne­
go przetargu odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanow i wartość sza­
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
1400 zł. wyprowadzona.

Zakład wynosi 140 zł.
W arunki licytacyjne ak t opisania i 0- 

szacowauia rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusąd. registraturze.

Przem yśl dnia 5 kw ietnia 1880.
(3678 3— 3) E  d  y  k  U

L. 1922. C. k. sąd powiatowy w Ro­
hatynie podaje niniejszem  do wiadomości, iż 
w celu uzyskania kwoty 100 zł. w. a. od­
będzie się tu  w Rohatynie na rzecz A bra­
ham a Bannera publiczna sprzedaż realności 
pod Nr. 133/89 w Jawczu położonej D m ytra 
W orony własnej, ciała tabularnego nie sta­
nowiącej na term inie dnia 7 lipca 1880 o 
godzinie 10 przed południem , na którym  

( powyższa realność i poniżej ceny szacunko-

życzkowego, z czego 3J|0 przypadają na odsetki.

y  5°0 Premiowane Listy hipoteczne
«  wylosowane będą w przeciągu lat 40. Losowanie od- 
[HJ bywa się co pół roku.

Za każdy wylosowany 5°|0 list hipoteczny wy-[ty 
płaci Bank kapitał

HI
»

f l[HI Pożyczki w  C°/o L i s t a c h  h i p o t e c z n y c h  będa j a k  lH]

z Premią lO procentową
to jest z a  l O O  z ł .  w . a. po H O  z ł . w . a.

d o t ą d  i  n a d a l  u d z i e l a n e .

C. k. sąd powiatowy. , wej sprzedaną zostanie.
Krynica dnia 18 maja 1880. } Cena wywołania wynosi 213 zł. wa-

(3673 3— 3) K  d  J  k  t .  dyum  21 zł. 30 ct. w. a.
L. 1375. D nia 22 czerwca, 26 lipca i Bliższe w arunki licytacyjne odczytać

30 sierpnia 1880 o 10 rano odbędzie się w można w tusądowej registraturze. 
tutejszym  sądzie publiczna sprzedaż realnoś- Rohatyn dm a 26 m arca 1880.
ci N r. 321 w K rynicy Mojżesza Rosslera (3677 3—3) E  d  y  k  Ł.
własnej na zaspokojenie pretensyi Racheli 
Am eisen 469 zł 14 ct.

Cena szacunkowa 2650 zł.
W adyum  265 zł.
Reszta warunków  w registraturze są­

dowej. C. k. sąd powiatowy.
Krynica dnia 16 maja 1880.

(3556 3—3) E  d y b  t.
L 1476. C. k. sąd obwodowy w Rze

L. 413. C. k. sąd powiatowy w Roba 
tynie podaje do publicznej wiadomości, \i 
dnia 7 lipca 1880 i daia 28 lipca 1880 za­
wsze o godzinie 10 przed południem  odbę­
dzie się celem wydobycia przez M arkusa Na- 
gelberga wywalczonej kwoty 743 zł. w. a. 
w sądzie tutejszym  publiczna przymusowa 
sprzedaż 6 parci-l gruntow ych w Po * kam ie­
niu pod N r. 119/178, 145/21, 136/18, 98/18

szowie ogłasza, że na żądanie Majera Branda, i 96/10 położonych, ciała tabularnego nie 
jako cesyonaryusza H enryka i Dawida Jolle- stanowiących do ma?y spadkowej po Mojże- 
sów dozwala się celem zaspokojenia prawo- szu S-.hweller nabżących w protokole z duia 
m ocnym wyrokiem z dnia 14 kw ietnia 1876 30 stycznia 1865 1. 3050 grabieźnie opisa 
1. 1081 wywalczonej kwoty 700 zł. m k. nych, a w protokole depr, 9 kw ietnia 1878 
czyli 735 zł. w. a. z 6%  odsetkami od dnia 1. 3190 oszacowanych.
31 lipca 1873 bieżącemi tudzież kosztami Gdyby realność ta na powyższych dwóch
sądowemi w kwotach 53 zł. 7 ct. w. a. oraz term inach za cenę szacunkową lub powyżej 
egzekueyjnemi w kwotach 6 zł. 17 ct. i 59 takowej sprzedaną nie została, natenczas ce- 
zł. 53 ct. i dalszemi 13 zł. 64 ct. przym u- lem ustanowienia zwalniających warunków 
sową sprzedaż % ty ch  części realności pod term in  na dzień 18 sierpnia 1880 wyzna- 
1. 66/80 w Rzeszowie położonej, Mojżesza, czony zostaje.
Dawida B ;nderów i Udli Engliiuderowej a i Cena w yw oław rza wynosi 480 zł. wa-
raczej Dawida Bindera, Mo żesza Biudera, dyum 48 zł. w. a. Resztę warunków licyta- 
Wolfa Bindera, Udli Englanderowej i spad- cyjuyeh można przeglądnąć w registraturze 
kobierców Sary czyli Perli Praenklow ej a to: sądowej.
C has-la, Leona i Józefa Fraeaklów , oraz Cha- R ohatyn dnia 26 m arca 1880.

5°o Premiowane Listy hipoteczne
są, tak jak  6 procentow e, najw łaściw sze do lok ow an ia  k ap ita łu  i mogą 
według prawa z d. 2 lipca 1868, DP. X X X V III Nr. 93 być użyte na lokowanie 
Kapitałów funduszowych, na lokowanie kap tałow zakładów publicznych, pod nad- 

. zorem rządu stojących, na lokowanie kapitałów pupilarnych, fideikomisowych i dę­
ty pozytowych, tudzież, wskutek najwyższego postanowienia z dnia 17 grudnia 1870, 

na zabezpieczenie kaueyj m ałżeńskich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucye
służbowe i wadya.

Ogólna sum a w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym 
razie przenosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych, nie może być 
wyższa nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego rzeczywiście wpłaconego.

Kupony płatne d. 1 marca i 1 września każdego roku, jakoteż listy hipotecz­
ne wylosow ane ostatniego lutego i ostatniego s ierpn ia  każdego 
roku, z których jedue i drugie nie ulega ą żadnemu opodatkowaniu, wypłacają bez 
wszelkiego strą^ecia
we L w ow ie , głów na kasa Banku hipotecznego i F ilie tegoż w K rakow ie , 

Czernioweach, i T a rn o p o lu ;  
w  W ied n iu , Kantor wym iany bankowej niższo ausrr. Towarzystwa eskontowego, 
w Pradze, Czeski Union Bank, i Czeski Escom pte B an k ; 
w B<-rnie, Filia Banku A nglo-austryackiego; 
w L incu , Bank dla górnej Austryi i Solnogrodu; 
w Berlin ie , S. B leichróder; 
w W arszaw ie, W arszawski Bank dyskontow y; 
w Solnogrodzie, Karol S tein inger; 
w Gracu, Poldenegg & Czernadak; 
w Tryeścle, Filia Union-Bank ; 
w B ie lsk u , Bielitz-Bialaer Haudels und Gewerbe-Bank.

(3 6 3 1 3— 3) (Przedruk nie będzie płacony.)
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H  P r z e w y b o p n e

przez „Sues”  sprowadzane
1 . 4 8 8 .  (3789 1— 3)

Konkurs.
e r b a t y
chińskieH

h b  a  m ia n o w ic ie ^ a ę nkiio
Nr. 1. T a s z n .  żółtokwiatowa aromat . . zł. 4'40
Nr. 2. J u n to jc z a i* ,b ia ło k w ia to w a  arom. zł. 3'60
Nr. 3- N a n d z y n ,  czarna aromatyczna . zł. 3 —
Nr. 4. Souchong, ., mało narkot. . . zł. 2'50
Nr. 5. Congo, czarna familijna . . .  zł. 1'80
Nr. 6. W y s i e w k i  z h e rb a ty .................zł. 1-20
Nr. 7 ,. z najlepszych herbat . zł. 1/50

K a w a  po tanich starych cenach, (2114 59—?) 
najtan ie j w han d lu

SI. Markiewicza
w e L w ow ie, w  R yn ku  l. 4 2 .

'M O R S Z Y lT
zdrojowisko solankowo 

borowinowe.
M orszyn, staoya kolei a reyksięcia  A lb rech ­

ta , dw orzec, poczta tuż w sam em  zdrojow isku, 
oddalony je s t półtory m ili od m ia s ta  S try ja  
i w równejże p rzes trzen i od Bolechowa.

Miejscowość ta  położona je s t l.?00  stóp. 
n. p. m orza u  podnóża K arpa t m iędzy krańcem  
niziny  a w.ysokiemi góram i B ieszczadu i d la ­
tego posiada w szystk ie  w łasności łagodnego 
podgórskiego k lim atu . Sam  M o rsz y n ja k i jego naj­
bliższe otoczenie obfitują w w ysokopienne lasy  
szpilkow e, ożywcze balsam iczne pow ietrze, ob­
szerny ogród, rozległy  park  leśny i piękne 
spacery  w pobliżn.

K nm ys, żętyca, mleko, rów nież sk ład  
wód m inera lnych  krajow ych i zagranicznych.

K ąpiele ciepłe solankow e i borow inow o- 
m rów czane, rzeczne, zelaziste, staw ow e i tusze 
Wszelkiego rodzaju

Zbaw ienne dla chorób skrofu licznych  w 
rozm a;tych  form ach 1 stopniach , jako  to skro- 
fuliczność ogólna, obrzm ienia  chroniczne g ru ­
czołów liiiifatyczuych, w yrzu ty  skórne itp . W y­
pociny pozapalne staw ow e i kostne Grościec 
przew łoczny w rozm aitych form ach. Z by tn ia  o- 
tyłośó i zasto iny  żyluego system u (H em oroidy), 
choroby kobiece, a to : p rzew lek łe  zapalen ia  i 
obrzm ienia  m acicy, wypociny pozapalne i  za 
Wały około m aciczne, w szelkie zboczenia w 
czyszczeniach m iesięcznych nieżyty  m aciczne 
(b ia łe  u p ław y ), tudzież z pow yższych chorób 
często w ynikające n iepłodności Choroby prze- 
Włoczne narządów  oddechowego i pokarm owego 
u trzym ujące się w skutek  zastojów  żylnych b rzu sz ­
nych. S ledziennictw o i m aoinnictw o (H ypochon- 
d ria  & H ysterya). Choroby skórna różnorodnej 
n a tu ry . N iektóre form y porażenia po udarach 

renm atyzm aeh . D na (a r tr is is )  w staw ach .
S ta ły  l e k a r z  w m iejscu W. F ry d e ry k  

D zikow ski em erytow any lekarz pow iatow y.
T roskliw ość' o wygody najw iększa, k u ch ­

n ia  i pieczywo doborowe we w łasnym  zarzą 
dzie. M uzyka „W ete ran ó w 11 g ryw ająca  2 razy 
dziennie.

Otwarcie zakładu 15 maja r. b.
0 wczesne zam ów ien ia  na m ieszkania 

u p rasza  się.
Bliższych objaśnień udziela zarząd zd ro ­

jow iska (3214 6—? )_
(8 7 1 5  3 — 3)

Na posadę lekarza miejskiego, po­
łączona z roczną płacą B00 zł. i z do­
chodami z oględzin bydła rzeźnego i 
zwłok, rozpisuje się niniejszem konkurs.

Przed innymi mają doktorowie 
wszech nauk lekarskich pierwszeństwo.

Podania przyjmuje Zwierzchność 
gminna do końca czerwca r. b.

Zwierzchność gminna miasteczka 
Kozłów d. 27 maja 1880.

W y łą c zn y  Skład na Galicyę.

Przez komisyę, złożoną z Szan. 
delegatów wys. c. k Namiestnictwa, 
wys. c. k. Jeneralnej komendy woj­
skowej, wysokiego Wydziału krajowego 
itd. jako najlepszy ze wszystkich 
gatunków cementu uznany. <2707 7-16) 

Ceny najniższe!

trament czarny
kampeszowy

wynalazku

J A M  I H I A T O W I C Z A
m ag istra  fa rm a c ji  i z ap rzysięg łego  

ch em ik a  sądow ego ,
odszczególniony dwoma medalami zasługi, przewyższa 
wszystkie dotychczas znane atramenty, nie pleśnieje, 
nic osadza się, nie gęstnieje, piór nie psuje, jest nio- 
szkodliwy, płynny i czarny raz na zawsze. LITR tego 
zn ak om itego  a tram entu  kosztuje 50 cnt. 

flaszki po 10, 17, 25 i 30 centów.
P. P. kupcom odstępuję znaczny rabat.

A

«
Goitfnrś.

Bur SSejefeung ber 9tobmcrjtelfc fiir bie 
Stiy’er ifrarlitifdje ©ultuSgemcinbe, ju luel* 
cfjer aufjer ber ©tabt Stryj annod) o4 umlie* 
genben OrtfdEjaftcit gcljbreii, luirb Ijicinit ber 
©oitcurs auggefdjrieficn.

®ie S3emerber tjafien auger itjrcr S3efa* 
ljigung annodj bic ofterrcidjifdje ©taatśfmrger* 
fdjaft unb ben unlicjdjoitenen SebcnStnanbef 
na(ńsu'ueńcn unb fid) ju erfldren ben 2BoI)TL 
fię in Stryj anfpjdjagcn.

®ie ortSublidjf. ©ntlofptung fiir confep 
fionelle SSctridjtungen bitben horldufig ba§ 
©infommen be§̂  9vabiitcr§ unb toenn foldje§ 
fpaterfjiu n'ĉ i al§ f)ienretcf)enb erioeifen 
folltc, loirb bie jyeftjMhtng ciucS entfpredjett* 
ben ®el)alte§ ben Umftanben gemdf) nadj Śer= 
fjaltnijj ber SSeriuogenśiunftdnbe erfolgen

®ie bic§falh3en ©cfudjc finb bi§ cin* 
fcfjlieffig 1 Suft unmittefbar beim ge* 
fertigte.u ^nttuSDorftanbe p  uberreidjen. ©pa* 
ter anlangenbe ©efudje taerben ntdji beritcD 
fidjtigt.

SSom ifraelitifcijcit Stultuśgenmnbc SBorftanbe 
Stryj ben 24 3Kai 1880.

Do Wielmożnego Pana 1HNATOWIOZA!
w miejscu.

Używając od dłuższego czasu w biurze naszem 
atramentu czarnogo karapeszowego z pracowni pań­
skiej, z przyjemnością potwierdzamy, że takowy pod 
każdym względem dobrym się okazał, zarazom czyni­
my dalsze zamówienie na 3 flaszki. Z poważaniem  ̂
Towarzystwo zaliczkowe we Lwowie, stowarzyszenie 

z nieograniczoną poręką.
W. Dąbrowski. N  Żabicki. Dr. Zgórski.

Do Wielmożnego Pana 1HNATOWICZA!
Atrament z fabryki pańskiej przewyższa wszyst­

kie znane, dotychczas w biurze używane. Jest czarny, 
płynuy, nie osadza się i nie pleśnieje, przez oddawcę 
niniejszego proszę o 4 litry do kasy oszczędności.

Z poważaniem, buchhaiter Koczy ndyk-
Wielmożny Panie!

Dowiedziawszy się, że Prześwietna admiuistra- 
oya dochodów niestałych miasta Lwowa, znalazła a- 
trament pański za najodpowiedniejszy do potrzeb kan­
celaryjnych, przeto proszę o 1 litr atramentu czarnego
kampeszowego. Z poważaniem

Antoni Drąikiewicz.

Wielmożny Panie !
Atrament Wgo Pana, którym właśnie piszę, 

ost bardzo dobry, będę więe stałym klientem na ta­
kowy. " Z poważaniem

Niemirów. Maślańkiewiez.
Wielmożny Panie!

Słysząc tyle zalet o atrameneie wynalazku pań­
skiego, upraszam przeto o spieszne nadesłanie tym­
czasowe 20 liter.

Przemyśl. Schmiedt
Dyrektor c. k. sądu obwodowego.

Wielmożny Panie 1
Używając od roku atramentu wyrobu Wielmoż­

nego Pana i będąe zupełnie z niego zadowolnionym, 
npraszain o przysłanie nam takowego 4 litry 

Radzicchów. Z poważaniem
Towarzystwo zaliczkowe.

Wielmożny P anie!
Proszę z łaski swojej przysłać tego znakomi­

tego atramentu czarnego kamposzowego 5 litr.
Wiźnica nad Czeremoszem. 1. Aichm iller.

Wielmożny P an ie!
_ Przekonawszy się o dobroei atramentu z fabry­

ki pańskiej, upraszam o jak najrychlejsze przysłanie 
5 liter. Z poważaniem

Karol Gawlewicz w Felsztynie.

Wielmożny Panie!
Proszę mi przysłać 1 l itr  atram entu, który 

est bardzo dobry.
Wołkowce. _ _ _ _ _  źbyszewśhi.

Wielmożny Panie !
Ponieważ Wielmożnego Pana atram entu używa­

łem, którego dobroć wszystkie inne przewyższa, 
przeto proszę o nadesłanie 2 lite r  atram entu  wyna- 1 
lazku pańskiego. (661 16—?)

W. Kotowicz, c. k, poeztmistrz w Chmielówoe.

300  morgów
wysokopiennego lasu szpilkowego

V f  m ili od stacyi kolei żelaznej i od dwóch 
rzek sp ław nyeh  oddalone, razem , częściowo luh 
w raz z 80 m. lasu  m anipulacyjnego, 100 m. 
zrębów, 80 m. pól ornych, 180 m . łą k  i past 
w is k i  p ro p in ac ją  d o  s p r z e d a n ia .  Bliższa 
w iadom ość pod ad resem : R. N euhaus. Ottynia. 

__________________________________(3604 3 - 1 0 )

Cały Bazar
j i f t r  " w w  W i e d n i u

kosztuje tylko 4 zł. 80 ct.
Takowy zawiera następujaee przedmioty: 2 prze­

pyszne lichtarze z chińskiego sre b ra; 1  
ręczną torebkę „W a te rp ro o p f; 3  obra-

, zy, d ru k  o le jn y  z rzeźbionemi ramami drew- 
nianemi; dzw on ek  sto łow y  z now ego  s re ­
b ra , metalu elektr.; 3 przed m io ty  żartu ,
tylko dla panów; 3 przed m io ty  żartu , tylko 
dla dam ; powabne etui do  szycia , które zawie­
ra  wszystko to, co pocieszyć może serce damy; p rze ­
pyszne a lb u m  n a  fotografie , napełnione 
ciekawemi fotografiami; idący zega r  m eta low y  
z długim łańcuszkiem, uregulowany na minutę z gwa­
ra n c ją ; 2 powabne chińskie_ w azony  n a  k w ia ­
ty; przepyszna m ase ln iczk a ; k ry s z ta ło ­
w a so ln iczka  i p iep rzu iczk a  ; po rtm o­
n e tk a  patent, z p raw d z iw e j sk ó ry  ju c h ­
towej z 5 oddziałami, którą, ponieważ nie jest gru­
ba, wygodnie w kieszeni nosić możno, ; wyborna l a ­
ta rn ia  k ie szon k ow a  z m eta lu  tak mała 
jak tabak ierka; istotnie piękny g a rn itu r  ,,Su- 
m a tra “  dla panów i dam, zawierający broszę, parę 
wybornych kulczyków, 2 piękne pierścienie kryszta­
łowe, kompletny garnitur guzików do koszul, wyborny 
w a c h la rz  b a lo w y  i do  w yc liod u . Bazar 
ten zwiedzać można

w W i e d n i u ,  P r a t c r s t r a s s e  W . 1 0
3cie sehody, 2gie  ̂piętro 

Przedmioty te przesyła się także pocztą. Pacz­
ka do opakowania kosztuje 45 et (2478 3 6)

O O O O O O O O O O O O O O O O

ZFJIATIZ
T&k Królestwa Galicyi i Lo- 

4 y j  domoryi. % Wie]Idem 
fL S  księstw. Krak  o w fik i em 

K ł «  y o ł i r

1880
nabyć  można  po cenie zł. 6 0  ct. 

w Ekspedycyi

G a z e t y  j b - w o w s k - i e j s *
Zamiejscowi zechcą przesłać

z których p rzypada  10 -t.
na opakowanie i list f rachtowy.

Szem atyzm  przesyłam y tylko  
uiszczeniem jsależytoSC* z góry. 
Z a  pobraniem  należyloSci nie 
przesyłam y Szem atyziun.

złożonego z 9 do  10 poko jów  w
dzielnicy schludnej i niezbyt oddalonej od 
śródmieścia, na d o le  lnb na p ie rw - 
szem  p iętrze . Pomieszkanie ma 
być podzielne w ten sposób, aby two­
rzyło trzy partye z równą ńośeią poko­
jów, d w ie  z kuchniami, trzecia bez 
kuchni, niekoniecznie na jednem. i tem 
samem piętrze. Pierwszeństwo mają po­
mieszkania w pobliżu ogrodu jezuickiego, 
lub same z ogródkiem. Pomieszkania te 
mogą być wynajęte od Igo  lip e a  lub 
w cześn iej. — W razie odpowiednich 
warunków mógłby być wynajęty cały 
mały dom. Oferty przesyłać należy do 
A dm in istr. „G azety  L w o w ­
s k ie j "  bez pośrednictwa trzecich osób.

XPrawie darow ane!
Przyjęty do pozbycia od masy konkursowej upa­

dłej fa b ry k i tow arów  ze s re b ra  „B ri-
tan ia '1 olbrzymi zapas towarów sprzedajemy z po­
wodu przyjętych wielkich zobowiązań płatniczych i 
zupełnego uprzątnienia lokalności

o 75 p rocen t n iże j ceny szacun ­
kow ej przeto p r a w i e  d a r m o .
Za tylko 7 z ł. 35 ct. a zatem zaledwie za po­

łowę kosztów wyrobu, otrzymać można następująey co 
do jakości wyśmienity se rw is  p rzybo rów  sło - 
ło w y ch  z n a jw ybo rn ie jszego  s re b ra  
„ B r ita n ia 1, (k tó ry  p ie rw e j k osztow a ł 
39 z łr . ) ,a  który co do trwałości barwy białej 
gw a ran tu je  się p rzez  35 lat.
6 sztuk nożów stołowych z wybomemi angielskiemi 

klingami staiowemi 
6 sztuk praw. anglłl. wideleów ze srebra „Britania." 
6 sztuk ciężkich łyżek stołowych ze srebra „Britania." 
6 sztuk wybornych łyżeczek do kawy ze sr. „Britania." 
1 eiężka chochla do mleka ze srebra „Britania."
1 ciężka chochla do rosołu ze srebra „Britania."
6 sztuk wybornie cyzelowanych tacek (tablśtów)
6 sztuk wybornych krzyształowyoh podkładek pod noże 
3 piękne i ciężkie kubki do jaj 
3 przepyszue i najwyborniejsze tacki na ciasta 
1 wyborna cukierniczka lub pieprzuiczka
1 wyborne sitko do herbaty najlepszego gatunku
2 efektowne lichtarze salonowe.

(48 sztuk)
Wszystkie wyszczególniono powyżej przedmioty 

kosztują razem tylko
7 złotych 25 centów

Zamówienia zazaliezką poeztową (pobraniem) lub 
przesłaniem należytośei z góry , uskuteeznia ja k  
długo zapas starczy (33s6 3—9)

V  e  r  e  i n  i g  t  e.
Britaniasilber - Fabriks- Depot

"W W  ■ «*: ■■ ,
( I I  Untere D on a u stra ssse  43.)

W  Jeśli się towar uiepodoba przyjmuje się 
takowy napowrót w przeciągu 8 dni. "WS 

1 “  Setki pism dziękczynnych i uznania ze strony
1 znaweów, co do w y S m i e n i t o s e i  i  w y b o r i i o ś c i
i tego fabrykatu, h t ó r e  z  b r a k u  m i e j s c a  ogło- 
i szone być nie mogą, znajdują się do pubiieznej wia- 
| dom ości w naszem biurze. _

— Dla uniknienia fałszerst prosimy dobrze 
! spamnigtać adres a dokładnie podać ulicę. ~

T"ylko ja jeden w całej Austryi
n  B ó k  Vi tylko 3  zł. 75 Ct. dostarczyć wyborny i dobrze idaey 

J  I t O l U  W  (S  zegarek kieszonkowy ze srebra nikł, który regularnie chodzi
i już wypróbowauy jest, wraz z łańcuszkiem ze srebra uikl i kluczykiem Te same zegarki wyborniejsze 
i mniejsze sprzedaję, po 3 zł 30 ct i 3 zł. 80 ot. Panowie zegarmistrze i haudla^ze zegarków, zechea za­
mówienia swe jak dotąd przesyłać i otrzymają k re d y t  n a  O m iesięcy

Za tylko 3 zł. 90 c t .  i 4 z l. 50 ct. jestem w stanie sprzedać zegarki damskie wraz z łań­
cuszkiem, które regularnie ekodzą i uieprześcignięta stanowią ozdobę. Kto uie wierzy, niechaj sam ogladuie 
te zegarki, a ręczę, że takowe zaraz  z ak u p i. Moi zegarmistrze sprzedają te zegarki po 10 z ł. ‘

. l'ylko 1 z ł. 30 ct. kosztuje amerykański zegar pokojowy, który się uakręea eo 24 godziu i punk- 
tualnie chodzi.

zł. 80 ct. kosztuje zegar z budzikiem, który z pewnością nie da zaspać.
-  w stanie sprzedać eiężkie zegarki kieszonkowe srebrne po 4 zł., 5 do 6 zł.; ankry po 6Izł. 

8 do 10 zł.; remontowy po 6, 7 do 10 zł.; najcięższe zegary złote po 15, 20 do 30 zł. Przy każdym ze- 
ńsemna gwaraneya dwuletnia.^ Wszystkie_p_o_wyzsze zegary, które tylko ja  posiadam,garku znajduje się pisemna gwaraneya < 

można oglądać i zamawiać w mojej fabryce zegarów ■ 
3 Stiege, 3 Stock.

3W Wiedeń, fraterstrasse Sr. lS;
(2478 3 - 6 )

12a .w ia .c io rn ien .ie_
WYDZIAŁ WIELKI KASY OSZCZIjDIOŚCl

fam  JL sm> s  ♦  « * ' -1*^-. -k  Jhat.« . » 'w w  s »
na posiedzeniu dnia 29 kwietnia 1880 r. odbytem postanowił zniże­

nie stopy procentowej:
a) Od w szystkich dotychczasowych 6°/0 w kładek opłacać będzie Kasa Oszczęd­

ności, począwszy od Igo hpca 1880 r. 5 °/D.
W kładki 6°/0 do Igo lipca 1880 r. nieodebrane, od tego dnia w stosunku 

po 5 °/0 od 100 rocznie będą oprocentowane.
b) Dla pożyczek hipotecznych zatrzym uje się stopa 7% , od 1 lipca 1880 r. je ­

dnak aż do dalszej uchwały Kasa stronom  z ty tu łu  procentu 1 % zwracać 
będzie.

c) Od zaliczek na zastaw papierów wartościowych i od weksli zniża się stopę 
procentową od Igo lipca 1880 r. na 7°/q.

d) Od pożyczek na zastawy ruchom e w oddział: zastaw u'czym  przy Kasie Oszczęd­
ności zniża się stopę procentową od Igo  lipca 1880 roku na 10°/o.

Uchw ały te w myśl §. 10 sta tu tu  Kasy podaje do wiadomości.

Bjrefecya Kasy Oszczędności
miasta Krakowa (3375 4-5)

K r a k ó w  daia 5go n w s 1880 r. 
J. M. Jawornicki. Franciszek Slęk.



0S T ' w  i© p o w i e r z c h o w n i !  tylko sumien­
nie i r s u d y k s i l i i iw  przeprowadzona kuraeya ó h « « 
r 4 '»  n k U t y c z i i f C n f  jest jedyną rękojmią’ (uchy­
lenia najsmutniejszych następstw. vv przyszłości. T » i- 
U cw ązapew nisC na podstawie ścisłych badań i licznymi 
doświadczeń swej p etnasloletniej praktyki h ip e c y is*  
I n f ą  d »  e h  o r ó b  SiG M Iy e / .u y e l t  i skóruyo- , 
prkt lekarz medycyny, chirurgii i akuszeryi

* 3 T . W J S L *  rnj 2Ł.
mieszkający przy ulicy Sobieskiego (nowa) licz, j t 
pierwsze piętro, drzwi nr. 16. Ordynuje od 9tej do 
lszej przed, od 2giej do 5tej po południu.

Eany, wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 
zakaźne i kataralne u pławy u mężczyzn i Looiet, stry- 
ktury, zgubne skutki s a m o g w a ł t u ,  jak osłabienia 
nerwowe, , m p o t e n o y e ,  uasieniotoki, inklinacje 
do suchot i t d., tudzież biadaezkę i niektóre wy­
padki niepłodności —■ leczy bez I>o««i gruntownie i 
pod zajęczeniem najściślejszej ( I j s h r e t  j  1. Zamiej­
scowym udziela rady listownie i wysyła na żądanie 
lekarstwa yd dyskrecjonalny sposób. -.3^91 ió  —'■)

n** paj|fkiąt|ijg 4 0 0 -  letjjtiego nhciiodu aironuu l i c a  W a ł o w a  1. 3  w e  L w o w i e ,

leczy w szelkie choroby sk ó rc e : w yprysk, 
łu s -cz , liszaje , p ierschu ieę  łusz, z żrący, 
stru p ień  św ierzb , ospę. odrę itd . w szel­
kiego rodzaju  ow i. odzenia zołzowe, i kił. we 

i ich  sk u tk i, tudzież sku tk i nadużycia
robione przez W. Głowackiego W  Krakowie, są do nabycia 

w e  Ł w ® w i  B w księgarni

Gubrynowicza i Schmidta.
Medal srebrny *Ą zip. Medal branżowy 1 złr. 5 0  et.

(3714 1— 2)

5 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1 0 0 0 0 0 0 0 0 0

D la  ubogieh codziennie od 2 do 3 godz.
(E w en tua ln ie  udziela  r a t y  listownie.) 

(P oradn ik  1  z łr  U ©  ent za egzemplarz.)

W a / s s  # I a  L»am
Z powodu bardzo wielkiego sk ładu  i n ie ­

pomyślnego powodzenia w interesie, sprzedaje­
my nasz bardzo wielki skład

praw dziw ych  parysk ich  Ka­
peluszy dam skich,

z najnowszego fasonu o połow ę taniej.
Ziidna. dam a nie p ow inna  przeto zanie­

chać ta k  rzadko zdarzającej się sposobności, 
m i:ó  elegancki p raw dziw y paryski kapelusz za 
bezcen. Każdy kapelusz j e . t  opatrzony firmą f a ­
bryczną Za zauezką lub przesyłką kwoty, p r z e ­
syłamy ładn y  kapelusz słomkowy, nąjnowsz- i 
formy .i gustownie ubrany  praw dziw ym  strusiem  
lub fau tas tyc zm m  piórem i franeuskiem i kw ia ­
tami, Ceny od 2  zl. 5© ct. do z i 
9*5© c t , co prtiedtera podw ójn ie  
Ł t o s z - t o w j i f o  Kapelusze, tktóreby nie  p rzy ­
padały  do g u s tu ,  przyjmujemy napowrót,

Grand Magasin de Modes
w  b r a k ó w * , * ,  ulica Grodzka 1 55. 

  (3 ’tó  1 - 3 )

1 Ó Z Z F  P A D E W S K I WODY MINERALNE
w e L w ow ie Rynek 1. 13 

poleca
H E R B A T Ą

c h i ń s k o  -  r o s i  j j s k ą
l/2 kilo po 2, 3, 4 i 5 złr.
7,  kilo w ysiew ków  po złr. 1 20 

i 1.60, jakoteż w oryginalnym 
pasowaniu od najsławniejszej 
firmy rossyjskiej

©o 14 dni wprost źróctół sprowadzane
poleca ta k  w m iejscu, jako też ua zam ów ienia z pro v;n -yi odw rotnie, na js ta ran n ie j opakowane.

po na um iarkow ańszyrh  ceioach w ysyła

7 . W. Królikowski
we LW OWIE. (35oo t

1 fnt. po złr, 3.20, 3 60, 4 i 4-.60 
A L B E R T Y  

'/a k'lo złr. 1 i 1.15. 
J A E A C K A  R U M

l/i  fla. 1.75, 1.40, 1.20, 1.10 i 1 zł.
Zamówienia z prowineyi zwrot­

ną pocztą nie licząc opakowania.

Już sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżeli się pień zawierci, J' 
znany jest od najdawniejszej pamięci jako wyborny środek pięknusei, jeżeli się Y S  

V<\ al® t®n sok przyrządzi podług przepisu wynnla/.ćy' w drodze chemicznej ha bal- 
V )  sam, wtedy ,nabiera on istotnie cudownej skuteczności. Jeżeli się ‘tym balsamem U  

t f  %  Sfeflf:, i’A posmaruje wieczór twarz lub injie mfcjsea skóry, w t e d y  « t n t z  n a s t ę p *  Q
Ml »•?! i w g o  d n i a  w y d m ie lK jsy  s i ę  m a t ę  ł n s k i  we s k ó r y ,  k t ó r a  p o -  s
rłl fil ż e m  “ t a j e  s i ę  i i t i e in & b ó  b i a ł ą  i  d e l i k a t n ą .  V
Ml t §  Balsam ton wygładza powstałe, na twarzy zmarszczki i blizny ospowate |

i nadaje jej kolor młodociany, skórze nadaje bieli, delikatności i świeżości, JSj,
« M R  * usuwa w najkrótszym czasie piogi, ostudy, znamiona przyrodzone, czerwoność

nosa, pryszczyki i inne nieczystości .naskórne. - Cena sfągyi wraz z przepisem j**fe
użycia 1 zł. 50 ct

Składy we L w o w i e  u 7i. Ruckora aptekarza, we W i o a n i u u Pb. Neustein aptekarza, 1 j? 
Piankengasse, w P e s z c i e  u Józ 1'óróek, w P r a d z e  u doz. Furst. w B e r n i e  u Franciszka jH t 
Edera, w G r a c u  u H. Kiolhauser, w L i n e n  u J, L. Priihstiiek. ■i(3fi21 4—?) 221

M a g a z y n  w

. pracownia WjM
o lió n ia  m ęsk ie -  
ge, d am sk iego  i 
d la  dzieci, z ma-
teryału zagranicznego J B r
i krajowego. Zanowie- ' 
nia wykonywa szybko 
i sumiennie podług naj J j j
nowszej mody i po naj-

tińszych cenach: Z a k ła d  s z e w s k i

Francss.TkH Gaw fjka
u lic a  S trze leck a  |H 3. (2052)

s s  y - J s s  Jfe«c:5 « s
€  MB .<Sr d i  SS

WbłWi ffiksr.m «>
JU stii _jjs,SbafSk.s«jaa a  «e*
s-sas t ł  ew s. gj» ra.sslBU. <**- 

sprzedaje 
M andcT_ hurtowny

Księgarnia M i m  A WILDA we Lw ow ie
u l i c a  A lt  a cl e iri2 e fc sa 3 ,

poleca następujące utwory z opery F .  S u p p e ’g<* Karola Wernera
w e L w ow ie

ulica  Sobieskiego liczba 3

J o l  o  g -  d  a  n  ó  v r  l c  a  
na Gródecki em 1. 2 i 9 

n a  litry  
w  b u te lk ach  
w  b eczu łk ach  
w  beczk ach

Porter angielski.

Kompletny wyciąg fortepianowy a, t e k s t  e w  zł. 6.30.
., „ b e z  t e k s t u  zł. 2 70.

P o t p o o r r i  I .  zł. 1.50. L* o  U p  o  u  r  i I I .  z i l.FO 
B e e C i i e e i o - M a r s c J l  60 ct. Latv?y ukłod 60 et. Xa 4 ręce 75 et.
W . R a b  Boccaccio -Tanzc op. 37. Fiamotta Polka-Maiuika 60 et

„ op 38 Liebesabentev»r Polka-Pranę 60 et.
„ „ „ op 39 Floreniiiier Galop 60 ot.
S t r a u s s  Ed. op. 175. Bo.eęaceio-Walzor 1 z ł , na- 4 ręce zł. 1.20.

„ op. 180. Boceaeeio-Quadrille 75 et.
Potpourri i tańce z nnj; owszej opery Sonppe’go „Donna Juanita", z „Dzwonów z Gór 

nevillo“, z :,Fatinicy“ tte.. również na składzie. (3761 i —3)

1 u i Pkffra i.<*cu>i* #Kodeinie i ą.skim, przochł k&wjff
kiow oófcwli»s>v«h,

JioW, nWtyuot 
w apteh PP. Tr*oc*yj«Uur> i M rk*  
aptec© P. MikoUsrhAiDra Manki«vlczn, 
oHfiP Croiichô aWaisrj.

O B W I E Ś  M E I ł E -

Na mocy najwyższego polecenia rozpoczyna się niniejszem V i " I  kr. węg. M asayaista, eg/,auit>
u o w a n y  M Ł ^ u t e r ,

ślusarz’, tokarz % żelaza,, medalu 
i drzew a, podejm uje się w ięk

—   szyeh reperaey pizy  m aszynach
parow y,.b ja k o t“ż i przy innych , w zak ładach  
przem ysłow ych lub rolniczych, życzy sobie 
n ić  4°tychr-zasow $ kilko lct ią  posadę A dres:
J .  S .  na  ręce księdza KrausoWiczu, w M a-
ryam polu . (3 6 4 3  2 — 3)

dom Werner,-.

10


